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Numer 9 | 


| Rok XXXI. 


Dreorganizację życia politycznego 


w Polsce. 


Pragniemy dziś szerzej omówić nie- 
słychanie palące zagadnienie zmiany 
form, w jakich obecnie życie polityczne 
w Polsce się toczy. Aby zaś nie było 
wątpliwości w czyim imieniu przema- 
wiamy, uważamy sobie za obowiązek 
stwierdzić, że przemawiamy przede 
wszystkim w imieniu własnym, bo od 
nikogo nie jesteśmy zależni, ani od ni- 
kogo nie upoważnieni do przemawiania 
w jego imieniu. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, aby głos nasz był jedynie wyra- 
zem prywatnych zapatrywań tego czy 
owego współpracownika redakcyjnego. 
Pisząc o sprawach ważnych staramy się 


w miarę możności być odzwierciedla-. 


niem prądów, nurtujących  społeczeń- 
stwo, jego kłopotów i trosk o przyszłość 
Polski. 

Jako przękonani katolicy dążymy do 
tego, aby przyszłość Polski oprzeć na 
granitowym fundamencie zasad wiary 
katolickiej, a jako zwolennicy Chrze- 
ścijańskiej Demokracji w jej programie 
szukamy sposobów na kształtowanie ży- 
cia politycznego Polski. Polskie i kato- 
lickije sumienie oraz przywiązanie do 
ustroju demokratycznego Są jedynymi 
wskaźnikami naszego postępowania. 


Wielki zastęp Czytelników i zwolen- 
ników naszego pisma świadczy najdo- 
bitniej, że w szerokich kołach  społe- 
czeństwa polskiego ziem zachodnich 
znajdujemy zrozumienie i uznanie. 

Hasłem naszym było zawsze: łączyć, 
a nie rozbijać — przekonywać przeciw- 
mików politycznych, a nie potępiać — 
krytykować, a nie jątrzyć. Szkoda, że 
w naszych stosunkach tak trudno sto- 
sować te hasła wobec wyraźnej złej 
woli niektórych przeciwników, braku 
równowagi umy- 
słowej i wielu innych zalet, które doj- 
rzałego obywatela cechować powinny. 


Zgodnie z charakterem swoim i gło- 
szonymi zawsze zasadami od lat już na- 
wołujemy do konsolidacji czyli połącze- 
nia w ramach jakiegoś szerokiego po- 
rozumienia wszystkich Polaków,  któ- 
rym przyszłość Polski droższa jest po- 
nad interesy prywatne i ambicje partyj- 
re. Dlatego właśnie nieraz w niedość 
ostry sposób odpieraliśmy skierowane 
w naszą stronę ataki. Często źle nas 
rozumiano i posądzano o chwiejność 
wówczas, gdy postępowaniem naszym 
kierowała jedynie chęć niedorzucania 
nowego paliwa do ognia wewnętrznych 
rozterek. 

A rozterki te doszły obecnie do punk- 
tu szczytowego. Właściwie to już nie 
rozterki, lecz jakieś wielkie rumowisko, 
przez które przeszedł huragan politycz- 
nego rozwydrzenia, 


Nawet ci, którzy ten stan rzeczy za- 
winili, z przerażeniem patrzą na rezul- 
taty swej działalności i zaczynają na 
dobre rozprawiać o potrzebie naprawie- 
nia wyrządzonych Szkód-i spustoszeń. 
Rozpoczęło się od tego, że w najważniej- 
szym organie sanacyjnym „Gazecie Pol- 
skiej“ jej naczelny redaktor p. Miedziń- 
ski w artykule „Na przełęczy* stwier- 


dził, iż: obóz rządowy jest w rozkładzie 


i opozycja jest w rozkładzie. 


W interesie prawdy stwierdzić na- 
leży, że obóz rządowy uległ zupełnej 
„dekompozycji* — jak się p. Miedziń- 
ski wyraża — a opozycja częściowo na- 
wet urosła w siłę. Nie dziw przeto, że 
p. Miedziński zaleca puszczenie w nie- 


Sensacyjne Pepan S sj budżetowej Sejmu. 


Wiążuje sprawe żydowską 


drogą zmniejszenia ilości żydów w Polsce. 


Jednolity front posłów polskich przeciw żydom. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 11 stycznia. 


Sensacją stało się dzisiejsze posie- 
dzenie sejmowej komisji budżetowej 
sejmu. Rozpatrywano budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych. Dwukrot- 
nie przemawiał min. Beck. Przy zagad- 
nieniach emigracyjnych i kolonialnych 
przeprowadzono wielką dyskusję w 
sprawie żydowskiej. Oświadczenie pro- 
gramowe w tej sprawie wygłosił pik 
Miedziński, szef przyszłego obozu płk. 
Koca. Program ten w znącznym stop- 
niu odpowiada hasłom, które w kwe- 
stii żydowskiej głosi Stronnictwo Naro- 
dowe. W dyskusję żydowską dał się 
również wciągnąć minister Beck, który 
wiele na ten temat powiedział i to rze- 
czy bardzo istotnych i wielce- cieka- 
wych. 

Przy tej sposobności zapytał ministra 
poseł Sioda, ile żydów mamy na naszych 
placówkach zagranicznych. Minister 


przyznał, że jest ich 1,9% 

Pos. Budzyński zila jak wiel- 
kie jest zażydzenie Syndykatu Emigra- 
cyjnego, gdzie siedzi żyd na żydzie. Wi- 


cemarszałek Miedziński oświądczył, że 
możemy znieść w Polsce 50.000 żydów, 
ale więcej — w żaden sposób nie. 

Zaznaczyć należy, że min. Beck za- 
powiedział, iż raz jeszcze będzie prze- 
mawiał w komisji spraw zagranicznych 
sejmu i odpowie na pytania, mają- 
ce charakter polityczny. 

Referent pos. Walewski poruszył spra 
wę "ucisku mniejszości połskiej w 
Niemczech i Czechosłowacji. 

Posłowie nie stawiali poża tym mi- 
nistrowi przykrych pytań. Pozostawio- 
no w budżecie fundusze specjalne w 
preliminowanej sumie 11,760.000 zł, gdy 
ministrowie przedmajowi dysponowali 
sumę 5.106.000 zł. Nie poruszano spra- 
wy bardzo kosztownej przebudowy gma- 
chu ministerstwa spraw zagranicznych 
w Warszawie, który to gmach jest naj- 
bardziej luksusowo urządzony w Polsce. 
Budżet uchwalono w sumie 38.428.000 
zł, tj. bez żadnych zmian. 

Dziś budżet ministerstwa sprawiedli- 
wości. Referuje poseł Sioda z Bydgo- 
szczy. 


W m strajkuje 100.000 tys, 


ludzi w przemyśle automobilowym. 


Naczelny dyrektor zjednoczonych fabryk samochodów „General Motors" 
dania związków zawodowych i nie uznał 30-godzinnego tygodnia pracy, wobec cze- 


go porzuciło pracę około stu tysięcy ludzi. 


Company robotnicy zastosowali tzw. strajk polski — 


odrzucił żą- 


W Cleveland w fabryce karoseryj Fisher 
nie opuszczając terenu fa- 


brycznego. 


KOPE TOWN TÓWA RCW CARAT OT ERO AREA przeszłości, a zwrócenie oczu w 
przyszłość. 

„Kurier Warszawski”, zawsze roz- 
ważny i rzeczowy, choć właściwie zbli- 
żony jest do „Stronnictwa Narodowego“, 
przyjął życzliwie przyznanie „Gazety 
Polskiej“ i deklarację jej nazwał ważką 
i rozsądną. 

Oby, się tylko na deklaracji nie skoń- 


czyło i oby nie była zapowiedzią no- 
wych eksperymentów (które mogłyby 
np. wyniknąć z tajemniczych przygoto- 
wań pułk. Koca). 


Inaczej ujął zagadnienie obecnego 
rozgardiaszu w naszym życiu politycz- 
nym lewicowo-prorządowy „Kurier Po- 
ranny", znany z obrony „Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego“, Pragnie on 


Po trzytygodniowej przerwie sejmowa 
komisja wznowiła dziś swe prace nad 
budżetem. Przedmiotem obrad był bud- 
żet ministerstwa spraw zagranicznych. 


Na posiedzenie komisji przybyli: mi- 
nister Beck, wiceminister Szembek, wi- 
cemin, skarbu Grodyński oraz wyżsi u- 
rzędnicy min, skarbu i MSZ, 

Po otwarciu posiedzenia pierwszy za. 
brał głos minister Beck, który w dłuż- 
szym przemówieniu przedstawił szcze- 
gółowo gospodarkę budżetową swego 
resortu, 


Pan minister zaznaczył, że sytuacja 
międzynarodowa narzuca konieczność 
wzmożenia pracy naszej służby zagra- 
nicznej, Natomiast wysiłki, czynione 
przez rząd dla normalnego i zdrowego 
rozwoju naszej gospodarki państwowej 
skłaniają do ograniczenia środków, 
przeznaczonych na tę służbę, Mówca 
podkreślił, że omawiany budżet jest 
niższy o 20 milionów zł od preliminarza 
na rok 1930-31, Akcja oszczędnościowa 
obejmowała równolegle wydatki osobo- 
we i wydatki rzeczowo-administracyjne. 
Do zmniejszenia się wydatków rze- 
czowo-administracyjnych w znacznej 
mierze przyczyniło się nabycie kilku 
domów dla naszych przedstawicielstw. 
Obecnie MSZ posiada zagranicą 28 nie- 
ruchomości, co pozwoliło na zmniejsze- 
nie kredytu na kosztowny na ogół wy- 
najem lokali. 


W dalszym ciągu minister Beck zapo- 
wiada, że jeszcze w bież, sesji na komi- 
sji spraw zagranicznych przedstawi sy- 
tuację polityczną Polski w związku z 0- 
statnimi wydarzeniami na arenie mię- 
dzynarodowej, 


Z kolei mówca wylicza traktaty, za- 
warte w ciągu ostatniego roku. Dużą 
część swego przemówienia poświęca na- 
stępnie sprawom kolonialnym i emigra- 
cyjnym. 


Referat o gospodarce budżetowej MSZ. 


Po ministrze zabrał głos referent pos. 
Walewski, który szczegółowo omówił 
pozycje budżetowe. Referent ubolewał, 
iż z uwagi na brak odpowiedniej ilości 
prywatnych placówek naszego handlu 
zagranicznego i odpowiednio wyrobio- 
nego polskiego kupiectwa, nadal cały 
niemal ciężar pracy eksportowej spo- 
czywa na barkach MSZ. Ten stan rze- 
czy powoduje konieczność rozbudowy 
urzędów konsularnych, do których przy» 
dzielani są specjalni fachowcy handlo- 
wi, 


(Ciaz dalszy na stronie Z ironio 20). 


stworzyć coś w rodzaju nowego centro- 
lewu — od socjalistów aż po Chrześci- 
jańską Demokrację. 

Jest to oczywiście mrzonką, bo Ch. 
D. nie może współpracować z dzisiejszą, 
partią socjalistyczną, przeżartą wpły- 
wami żydowskimi i komunistycznymi. 

Napiszemy o tym w następnym nu- 
merze „Dziennika, 
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"roczna Polski wynosiła 193 tys. 
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Sensacyjne posiedzenie 
komisji budżetowej Semu... 


(Ciąg dalszy). 
Mówiąc 


© opiece nad emigracją, 


referent podkreśla, że podczas, gdy w 
okresie 1926-30 przeciętna emigracja 
osób, 
to w okresie 1931-35 cyfra ta Spadła do 
46 tys, 

Na forum międzynarodowym rząd 
polski poruszył też problem emigracji 
żydowskiej, mającej charakter zupełnię 
specjalny, Rząd polski śledzić musi z 
dużym zainteresowaniem możliwości e“ 
migracyjne do Palestyny, poza tym Pol- 
ska udzieli każdego poparcia akcji czyn- 
ników żydowskich, 'zmierzającej do 
znalezienia nowych terenów emigracyj- 
nych. W społeczeństwie żydówskim 
ruch w tym kierunku jest żywy. Za- 
miary sowieckie stworzenia w Birobi- 
dżanie ośrodka nie tylko dla żydów, za- 
mieszkałych w Rosji, nie zostały dotąd 
zrealizowane. GĆzynniki Sjonistyczne nie 
wykazały dotąd zrozumienia dla ko 
nieczności znalezienia cbok Palestyny 
innych dróg wyjścia, Takie stanowisko 
komplikuje zarówno problem palestyń- 
ski, jak i położenie w Polsce tych ży- 
dów, którzy chcą emigrować, 

Przy omawianiu położenia ludności 


polskiej w Niemczech, która wynosi 2ł 


i pół miliona p. pos. Walewski nie użył 
określenia, że stosunek do ludności jest 
wręcz wrogi, chociaż fakty przez niego 
przytoczone wskazują, że to właśnie 
słowo miało by tu największe zastoso- 
wanie. 

Referent powołuje się na słowa Adol- 
fa Hitlera, wygłoszone w Reichstagu 
21 maja 1935 r., że rządowi Rzeszy obce 
są metody wynaradawiania. Wieści, 
które nas dochodzą z Niemiec nie świad- 
czą o zrozumieniu tego kapitalnego i 
zasadniczego dla stosunków polsko-nie- 
mieckich oświadczenia kanclerza Hitle- 
ra, Referent Walewski przytacza tylko 
niektóre wypadki, dotyczące gimnazjum 
polskiego w Kwidzyniu i w Racibo- 
rzu. Fakty te stwierdzają niezbieie, że 
w Niemczech mamy do czynienia zę 
zorganizowanym Systemem wynarada- 
wiania ludności polskiej, 


Sprawa Gdańska. 


Pos. Sikorski z Poznania m. in. poru- 
sza sprawę Gdańska. Nie wiadomo, dla- 
czego Gdańsk posiada przy pewnych ar- 
tykułach 30 i więcej procent przydzia- 
łów, choć według klucza ludności 100% 
podwyżką na wyższy standart powinien 
otrzymać 2 do-3%, Na odwrót Ziemie 
Zachodnie wedlug swej siły konsumcyj- 
nej winny otrzymać 30 do 40%, a otrzy- 
mują 10 do 12 i z konieczności muszą 
się aprowizować w Gdańsku. Wpływa 
to również ujemnie na strukturę nąsze- 
go handlu hurtowego. 

Mówca sądzi, że nie ma powódów w 


systemie  reglamentacyjnym udzielać 
Gdańskowi monopolistycznych  podar- 
ków. 


Zydzi nie chcą opuszczać Polski. 
Posłowie Sioda i Miedziński 
rozprawiają się z żydami. 
. Poseł żydowski Mincbety uważa, źe 
Polska chce kolonii zamorskich przede 
wszystkim dlatego, żeby pozbyć Bię ży- 
dów: Prosi ministra o wyjaśnienie tej 
sprawy, gdyż nie przypuszcza, aby „w 
jego intencjach leżało użycie części 
ludności żydowskiej na eksport hurtem 
czy detalicznie". 
Głosy: raczej hurteml 
Mówca dalej zaznacza, że całe żyde- 
stwo dąży do utworzenia siedziby naro- 


"dowej w Palestynie i tylko w Palesty- 


nie, Gdzie indziej żydzi nie będą emi- 
grować z Polski. 

Pos, Mincberg nie uważa, aby żydzi, 
pracujący na placówkach dyplomatycz- 
nych polskich stanowili tak poważne 
niebezpieczeństwo, jak to wynikało z 
przemówienia pos. Budzyńskiego. 

Pos. Sieda z Bydgoszczy zaprotesto- 
wał przeciwko sposobowi atakowania 
na terenie sejmu pewnych obozów, które 
prowadzą zdecydowaną walkę przeciwko 
przerostom żydostwa we , wszystkich 
dziedzinach : życia państwowego, a w 
szczególności przeciwko obożowi naró- 
dowemu, w tych ugrupowaniach bo- 
wiem są ludzie, którzy Polakami są nie 
od dziś, Walkę swą prowadzili dawniej 
w. warunkach znacznie trudniejszych, 


„DZIENNIK. BYDGOSKI 


zwłaszeża na terenie Ziem Zachednich, 
które dzięki temu pozostały czysto pol- 
skie. Pan Mińcberg powiedział, że po- 
winniśmy być szczęśliwi, że mamy tylu 
żydów, bo dzięki temu panuje spokój, 
gdyż różne elementy mogą się wyżyć 
na żydach, Mam wrażenie, że p. Minc- 
berg się myli, W Italii i w Niemczech 
itp. panuje spokój, natomiast w Hiszpa- 
nii i we Francji dochodzi. często do 
walk bratobójczych, często z winy ży- 


dów. 

Mincberg: przepraszam, nie przez 
żydów, : , 

Pos. Sioda: Ze słów p. Mincberga 


wynikałoby, że powinniśmy się cieszyć, 
że we Francji na czóle rządu stoi żyd, 
że dlatego dostaliśmy pożyczkę. Mam 
wrażenie, że i tu p. Mincberg się mocno 
omyłlił, 

W końcu pos, Sioda prosi ministra © 
pólnformowanie komisji o składzie na- 
rodowościowym placówek polskich za- 
granicą, 

Pos, Miedziński sprzeciwia wię nie- 
właściwemu poruszmiu zagadnienia ży- 
dowskiego na odcinku stosunków Polski 
z Francją, Premier Francji p. Blum 
w swoim działaniu jest sługą racji sta- 
nu swego państwa, a nie reprezentantem 
interesów żydostwa, jako takiego, Fran- 
cja daje pożyczkę, a Polską ją otrzy- 
muje Nie ma tu żadnego wpływu mo- 
ment personalny, któremu p, Mincberg 
(żyd — red.) chce nadać poważne zna- 
czenie, 

Pan Mincberg uważa termin „eks- 
port" zastesowany do ruchu ludzi za 
niewłaściwy. Bynajmniej tak nie jest. 


* środa, dnia 13 stycznia 1937 £,- 


Żadne względy 


mie mogą odroczyć 
uporządkowania nienormalnych 
stosunków, 


W dalszym ciągu pos. Miedziński wy- 
kazuje poirzebę emigracji żydostwa z 
Polski. Rozwój stosunków w Polsce 
idzie w kierunku spółdzielni i koopera" 
tyw. Jest to objaw zdrowy i musimy go 
popierać niezałeżnie od tego, że niesie 
on w sobie fatalną przyszłość dla ży- 
dów. Nie trzeba też zapominać, że sto- 
sunki ludnośćiowe w Polsce są w du- 
żej mierze „zagadnieniem, powstałym 
sztucznie w czasach. zaborczych i dlate- 
go nie powodującym żadnego moralnego 
zobowiązania dla narodu polskiego. Po- 
siadanie tak wielkich mas żydostwa, ży- 
jącego w Palsce, tłumaczy się tym, że 
linia osłedleńcza, przeprowadzona przez 
Rosję sztucznie ich tu zgromadziła, Stąd 
to ogromne, nienormalne skupienie ży- 
Gostwa u nas, I mamy też prawo, jak 
każdy naród regulować planowo nienor. 
malności, powstałe w naszym życiu na 
skutek działania obcych i wrogieh nam 
sił Naród polski ma prawo wpłynąć 
na zmianę stosunków w tej dziedzinie, 
Negatywny stosunek do żydów wypły- 
wa stąd, że jest ich w Polsce 3 miliony, 
a nie 50.000, 


Sądzi dalej, że żadne względy nie mo- 
gą Stanąć na przeszkodzie temu, aby 
naród polski szedł w kierunku prze- 
kSztałcenia nienormalnych stosunków 
w dziedzinie układu ludnościowego, 


Min. Beck o wysiłkach rządu 


w Sprawie emigracji żydów. 


W zakóńczeńiu dyskusji zabrał jeszcze 
raz głos minister Beck, dając szczegóło- 
we odpowiedzi na poruszone zapytania. 

W sprawie emigracji żydowskiej, mi- 
nister oświadcza, że na skutek inicja- 
tywy organizącyj żydowskich rząd pol- 
ski kilkakrotnie podejmował akcję dy- 
plomatyczną wobec rządu brytyjskiego 
o nłatwienie emigracji żydów do Pale" 
styny. . s 

Z dzisiejszej dyskusji — powiada mi- 
nister — w której wiele miejsca poświę- 
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cóno zagadnieniom emigracyjnym, Wwy- 
nika m. in., że problem emigracji zmie- 
nia się w miarę ewolucji stosunków e- 
konomicznych i socjalnych i że 
kolejno różne grupy społeczne bardziej 
są w tym. problemie zainteresowane. 
Wynika dalej jasno, że dla nas dziś 
motywem jest w najszerszym zakresie 
kwestia przeludnienia wst i to skłania 
nas do szczególnego zajmowania się tym 
zagadnieniem. Przeludnienie wsi jest 


fakiem, z którym trzeba się liczyć i na 
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y który każdy rząd musi patrzeć z troskę 
i chęcią zapobiegania ujemnym jego 
Kkonsekwencjom. W ten sposób muszę 
także patrzeć na zagadnienie przeludnie- 
nia miasteczek i zanikania jednego z 
działów aktywności ludności żydow- 
skiej, tj. drobnego pośrednictwa. 


Przechodząę de sprawy Palestyny, mi- 
nister oświadcza: „Wiemy przecież bar- 
dzo dobrze, mieliśmy zresztą sposobność 
tę sprawę badać z rządem brytyjskim, 
że zarówno pojemność Palestyny, jak i 
warunki łam istniejące nie załatwiają 
olbrzymiego problemu, jakim jest spra- 
wa żydów we wschodniej Europie, Dlate- 
$o uważam za normalną, logiczną kon- 
sekwencję tego stanu rzeczy postawić 
to zagadnienie na szerszej platformie. 

Nie jest to kwestia ambicji narodowej 
żydówskiej, jest to zagadnienie społecz- 
re, ekonomiczne i dlatego musi: być 
brane w rachubę w całej rozciągłości, 
Inaczej byłohy to zamykaniem oczu na 
rzeczywistość, Niema nie bardziej nie- 
bezpiecznego w polityce, jak oszukiwa- 
nie samego siebie, Problem ten jest i 
będzie znacznie normalniej traktowany, 
jeżeli zostaną skoncentrowane wysiłki, 
aby zapewnić nowemu pokoleniu żydów- 
skiemu w Polsce zdrowe warunki emi- 
gracji, 

Co do zagadnienia urzędników żydów 
w moim resorcie, to muszę dać odpo- 
wiedź, że jako szef odpowiadam w ró- 
wnej mierze za wszystkich urzędników, 
którzy tam służą i obowiązkiem moim 
jest ocenianie ich pracy Ściśle obiektyw- 
nie według ich zasług dla państwa 
polskiego. Na pytanie jednego z posłów 
o statystykę urzędników żydów w MSZ 
odpowiadam, że jest ich 199. 


Brawo, Polskie Radio! 


Żyd informuje Polskę o antyżydowskiej 
dyskusji! 

Wczerajszą dyskusję sejmową na te- 
mat emigracji żydów omawiał w Pol- 
skim Radio o godz. 21 z minutami nikt 
inny tylko „Polak z dziada pradziada” 
p. „Władysław* Resterman. 

Żydzisko pomingło bezczelnie całą 
dyskusję 1 przemilczało” antysemickie 
nastawienie komisji, Oto w jaki sposób 
Polskie Radio za polskie pieniądze 


egłupia swych Słuchaczy przez bez- 
czelnego żydziakał i 
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Berlin, 12. 1, (PAT.) Wczoraj kanc- 
lerz Hitler w siedzibie prezydenta Rze- 
szy przyjmował tradycyjne życzenia no- 
woroczne od przedstawicieli armii, ma- 
rynarki i lotnictwa. W imieniu armii 
składali życzenia: minister wojny mar- 
szałek Blomberg, naczelny dowódca 
armii gen. von Fritsch, naczelny - do- 
wódca marynarki admirał Raeder i do- 
wódca sił zbrojnych powietrznych gen. 
Goering. 

W południe odbyło się uroczyste 
przyjęcie korpusu dyplomatycznego, 
Ambasador francuski Francois Poncet 
zastępując chorego dziekaha korpusu 
dyplomatycznego nuncjusza apostol- 
skiego, wygłosił przemówienie, w któ- 
rym m. in. oświadczył, że po roku peł- 
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o prawdziwym porozumie 


Dramat w gabinecie lekarza. 


nym trosk szczęśliwy jest, mogąc wy- | 


rażić gorące pragnienie wspólpracy 
międzynarodowej. 

W odpowiedzi kanclerz Hitler op- 
tymistycznie scharakteryzował wyda- 
rzenia roku ubiegłego, jeśli chodzi o 
Niemcy, podkreślając zwłaszcza powo- 
dzenie wysiłków, mających na celu 
zmniejszenie bezrobocia oraz odzyska- 
nie przez Niemcy wszelkich praw, z 
których korzystają wielkie narody. 
Zwalczanie bezrobocia w roku bieżą- 
cym będżie się odbywać z niezmniej- 
szonym wysiłkiem. „Jeśli nadal dążymy 
do zapewnienia nieżawisłości gospodar- 
czej narodu niemieckiego oświad- 
czył kanclerz — to czynimy to nie w ce- 
lu izolowania się od otaczającego świa- 
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Śmierielne strzały. 


Skarżysko, 12. 1. (PAT.) W Skarżysku-Kamiennej w gabinecie lekarza ro- 
zegrała się wczoraj wieczorem następująca tragedia: Do ośrodka zdrowia przy 
państwowej fabryce amunicji zgłosiła się zawoalowana kobieta, zameldowała 
się woźnemu jako pacjentka i została wpuszczona do gabinetu dr. Kazimierza 
Witkowskiego, lekarza. Po krótkiej rozmowie, prowadzonej podniesionym 
głosem, kobieta wyjęła rewolwer i dałastrzał do lekarza, a następnie do siebie. 
Na huk strzału przybyła służba i lekarze. Stwierdzono, że sprawczynią strza- 
łów jest Krystyna Imielanka, córka miejscowego obywatela, bliska znajoma 
dr. Witkowskiego. Oboje ciężko rannych odwieziono samochodem do szpitala w 
Starachowicach. Lekarze mają słabą nadzieję uratowania im życia. 


acze Niomip 


niu i pojednaniu. 


ta, locz w przekonaniu, że zdrowe ży- 
cie gospodarcze świata może się opie- 
raé jedynie na zdrowym życiu gospo- 
darczym w poszczególnych krajach, 


Usiłując ustalić w łonie narodu nie- 
 mieckiego porządek polityczny, moral- 
ny i gospodarczy, mamy przekonanie, 
że zapewniamy nie tylko własną przy- 
szłość, lecz że między innymi pracuje- 
mu dla dobra wszystkich narodów, po- 
nieważ ta reduta prawdziwie europej- 
skiej kultury i potężnej sprawiedliwo- 
ści społecznej będzie stanowiła o wiele 
bardziej pewny element porządku i po- 
koju w Europie, aniżeli niespokojne 
państwo, rozdzierane wielorakizni opi- 
niami i chore pod względom gospodar- 
czym. Przyczyniamy się również do 
usunięcia tych trosk i niepokójów, na 
które ambasador Francois Poncet głó- 
wnie zwrócił uwagę. Mam nadzieję, że 
dobra wola, z którą zapewniamy naszą 
współpracę i poważny wkład do dzieła 
postępu wszystkich narodów, będzie 
coraz lepiej rozumiana przez inne rzą- 
dy. Istotnie obecne troski winny być 
dla wszystkich narodów przestrogą i 
pobudką, aby we właściwym czasie zda- 
ły sobie sprawę z niebezpieczeństw, za- 
grażających pokojowi i aby przystąpiły 
do pracy, mającej na celu ustalenie 
prawdziwego porozumienia I prawdzi- 
wego pojednania pomiędzy narodami, 
którę wytworzy dla. wszystkich krajów 
możliwość życią własną egzystencją 
gospodarczą, co stąnowi najpewniejszą 
gwarancję pomyślności i 
całej ludzkości." 


pokoju dla 


środa, 
dnia 13 stycznia 1937 r. 


Z Gdańska donoszą nam z kół wtajem- 
niczonych: 

Tak, jak na świecie nie jest nie wieczne 
i trwałe, nie jest nią także polityka wzglę- 
dnie politykierstwo, uprawiane na terenie 
Gdańska, Piszący te słowa nie zamierza by- 
najmniej z okazji rozpoczynającego się ro- 
ku 1937 utartym tradycją zwyczajem — bi- 
lansować na tym miejscu dorobku życia 
politycznego Gdańska za miniony okres, 
pragnie natomiast wskazać na nastroje i 
pewne wypadki, które dziejąc się na prze- 
łomie dwóch okresów kalendarzowych — 
są jednąk jednym z przyczynków do po- 
znania panującej obecnie nad Motławą — 
sytuacji politycznej. Sprawy, które poru- 
szymy wyglądają oczywiście inaczej pod 
pokostem oficjalnego szablonu, a inaczej w 
swej nagiej rzeczywistości, pełnej brutal- 
nych a zarazem jakże wymownych akcen- 
tów wewnętrznej walki podrażnionych am- 
bicyj czołowych osobistości maleńkiej nawy 
„Wolnego Miasta. E 


Trzeba więc nasamprzód stwierdzić, że 
mimo reżymu hitlerowskiego, między sena- 
tem a partią  narodowo-socjalistyczną 
względnie jej kierownikami istnieją pewne 
różnice, które jakkolwiek są umiejętnie za- 
cierane na zewnątrz, występują jednak od 
czasu do czasu przy najrozmaitszych oko- 
licznościach. Swego czasu donosiliśmy na 
podstawie zupełnie jawnie szerzonych za- 
patrywań o mającej nastąpić zmianie na 
stanowisku prezydenta Senatu Gdańskie- 
go, co łączono z wyjazdem prezydenta Grei- 
sera na urlop zdrowotny, który tenże spę- 
dził w Niemczech. Powodem do tego rodza- 
ju przypuszczeń były znane gdańskiej opi- 
nii publicznej — różnice zdań, istniejące 
między prezydentem Senatu a przywódcą 
gdańskiej partii narodowo-socjalistycznej 
„gauleiterem* Forsterem w zakresie zbyt 
słabego uzgadniania taktyki, dotyczącej 
tzw. „Polityki zagranicznej“ wobec Polski. 
Trudno dziś jeszcze o«reślić, jaki sorawa 
ta wzięła obrót, w każdym bądź razie nic 
nie stoi na przeszkodzie w stwierdzeniu, że 
tarcia w dalszym ciągu istnieją, Widać to 
zwłaszcza w dość wielu wypadkach ze zmian 
obejmujących politykę personalną. Forster 
ruguje mianowicie coraz to dalszych urzę- 
dników, których p. Greiser „przejął" wraz 
ze swym stanowiskiem po b. prezydencie 
Rauschningu a których urzędowanie w ni- 
czym nie dawało powudu-do usuwania ich 
zę stanowisk przez obecnego prezydenta. 
Rzecz ciekawa i znamienna, że wśród ofiar 
tych znajdują się przeważnie jednostki wy- 
bitniejsze i na stanowiskach od czasu ist- 
nienia Wolnego Miasta — niezależnych tj. 
w dziedzinie sądownictwa, Litania usunię- 
tych prawników powiększyła się ostatnio 
na prezesie Sądu Krajowego dr v, Hagen- 
sie, którego zmuszono do zrzeczenia się 
stanowiska z powodu długich lat pożytecz- 
nej pracy oraz.. podeszłego wieku. Cała ta 
plejada prawników, składająca się prze- 
ważnie z tęegich głowaczy o zapatrywaniach 
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niehitlerowskich, robi dziś wiele kłopotu 
władzom, jak np. ostatnio b. prezes Sądu 
dr Weber, który nie zawahał się publicznie 
w czasie rozprawy sądowej stwierdzić, że 


w Gdańsku przekreślona została 
już niezawisłość sądów — 


przez podporządkowanie ich  dyrektywom 
politycznym partii  narodowo-socjalistycz- 
nej. Podobne zdecydowane wystąpienia 
zdarzają się mimo ustawicznych dążeń do 
przeciwstawienia się im — nie rzadko. Nie 
można ani na chwilę wątpić, że obok przy- 
musowo zakonspirowanej pracy, są one 


Jańskie piedyskrocje polityczne... 


1936 r. Forster, omawiając ogólną sytuację 
polityczną na tle przejawów działalności 
życia organizacyjnego opozycji, pozwala 
sobie na dość ryzykowne twierdzenie, że w 
łonie poszczególnych partyj, zwłaszcza par- 
tii niemiecko-narodowej nastąpiły w ostat- 
nim czasie dość głębokie przemiany, które 
jakoby miały nastąpić równolegle z wzra- 
stajiącym podziwem dla pracy narodowych 
socjalistów, walczących skutecznie z ko- 
munizmem, Ta teza ma prawdopodobnie 
służyć do usankcjonowania w oczach gdań- 
skiej opinii — secesji (rozłamu) w łonie 
gdańskiej partii niemiecko-narodowej, do- 
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Francuzi zaopatrują komunistów w Hiszpanii — w żywność. 


W jednym Z portów rzecznych Koło Paryża zwolennicy Frontu Ludowego zorganizo- 
wali zbiórkę kartofli dla komunistów w Hiszpanii, 


dziś jedynymi bodaj silniejszymi akcentami 
Życia opozycji, która w dalszym ciągu mi- 
mo wszystko zarówno swą postawą, a zwła- 
szcza liczebnością — budzi zaniepokojenie 
i niezadowolenie wśród „Fiihrerów* N. S. 
D. A. P, w Wolnym Mieście, Dowodem tego 
rodzaju stanu rzeczy jest „orędzie nowo- 
roczne* gauleitera Forstera na łamach 
„Danziger Vorposten*, w którym rozprawia 
się z opozycją, omawiając równocześnie 
sukcesy partii narodowo-socjalistycznej w 
Gdańsku. ilustrowane cyframi rzekomo 
znacznego przyrostu liczby członków w 
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(Ciąg dalszy), 


Obaj przykucnęli jednocześnie za 
wysoką wzorzystą kratą, która prze- 
dzielała ten pokój na dwie części, pozo- 
stawiając przy wejściu dość szeroką lu- 
kę. W tejże chwili w sali błysnął wąski 
promień światła, Człowiek, za którym 
podążali, wyjął lampkę kieszonkową, o- 
świetlając prawy przedni kąt pokoju. 
Wstrzymali oddech, Gdyby się odwrócił 
i rzucił przypadkowo światło w ich kie- 
runku, byłoby na pewno po wszystkim, 
ale tego człowieka interesował tylko 
kąt, przed którym stał. 

Qtworzyły się małe drzwi i w tym 
momencie na jego twarz padł promień 
światła, John i Dick zamienili szybkie 
spojrzena — był to senor Albez. 


z: 

Wślizgnęli się za senorem Albezem i 
sunęli po omacku, póki nie poczuli pod 
stopami pierwszych stopni stromych 
schodów. 

— Ostrożnie... — ostrzegł Sixsmith — 
senor Albez bywa niezgrabny na scho- 
dach o 

Wąskie kręcone schody miały strzel- 
nice, przez które Sixsmith i Palmer 


mogli widzieć część wybrzeża z Tange- 
rem oraz wierzchołki krzaków, przy 
których uwiązali swoje muły. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa znajdo- 
wali się w północno-zachodniej baszcie. 
Z niej nadawano sygnały świetlne, 

Zdawało się, schody nie miały końca, 
Zatrzymali się, by zaczerpnąć powie- 
trza, stali nieruchomo w zupełnej cie- 
mności, a serca coraz mocniej tłukły im 
się w piersiach, ponieważ akurat w tym 
momencie rozległ się dziki okrzyk roz- 
paczy, nieco stłumiony grubymi ścia- 
nami kamieanymi i także nagle się ur- 
wał. Nie byli pewni, zdawało im się tyl- 
ko, że głos pochodził skądsiś z dołu. 

Czy to człowiek krzyczał? — pomyślał 
każdy z nich, — Niektóre ptaki nocne 
wydają głosy do złudzenia podobne do 
ludzkich... Ale jeśli naprawdę człowiek 
wołał, to co to miało oznaczać?... 

W głębokiej ciszy przeraźliwy krzyk 
dźwięczał ciągłe w uszach Sixsmitha. 
Był zupełnie bezsilny, czuł, że go za- 
czyna dusić wściekłość — dałby dużo, 
by spotkać człowieka, który tę śmier- 
telną rozpacz miał na sumieniu. chwy- 
ciłby go wówczas za szyję i z całej siły 
zacisnął na niej dłonie. 


konanej przez „nawróconego* ostatnio -na 
hitleryzm b. przywódcy niemiecko-narodo- 
wych adwokata Weisego, Z bardzo zna- 
mienną, a zarazem nie pozbawioną  orygi- 
nalności ofertą, zwraca się natomiast For- 
ster pod adresem najliczniejszej dziś partii 
opozycyjnej tj, katolickiego Centrum, które 
jak dotąd — jest nieczułe zarówno na gro- 
żby, jak i na prośby hitlerowskie, i zacho- 
wuje bodaj że największą tężyznę ideową 
w szeregach swych członków, ocenianych 
w Gdańsku na około 60% ogółu rozpolity- 
kowanej ludności nad Motławą. Jako mo- 


Rozległy się ciężkie stąpania, ktoś 
szedł po schodach na górę. Przed nimi 
był senor Albez, a może i więcej ludzi, 
za nimi dudniły mocne kroki po grani- 
towych płytach stopni. 

Co robić? Wspinać się wyżej, czy cze- 
kać?., Wybór nie był łatwy, ani przy- 
jemny. Znaleźli się w pułapce, 

Ciężkie kroki zbliżały się powoli. Six- 
smith wyjął z kieszeni lampkę elektry- 
czną i w ręce wyciągniętej na całą dłu- 
gość, trzymał ją nad otworem klatki 
schodowej. 


Człowiek był od nich w odległości 


najwyżej dwóch, trzech metrów. John 
pocisnął guzik. 
Patrzyli obaj z bezgranicznym zdu- 


mieniem — pod nimi widniały spiralne 
schody, głębokie jak sztolnia, ginące w 
mrocznej przepaści, I nic więcej, Nikogo 
nie było, jak daleko sięgał wzrok. W ja- 
skrawym świetle lampki elektrycznej 
ich twarze wydawały się trupio blade, 
Co ich mogło tak zmylić?.. John zgasił 
światło i zaklął przez zęby: łomotanie 
serca było nieznośne i przede wszystkim 
upokarzające, a wywołało je to, że kro- 
ki nie ucichły — ktoś szedł spokojnie 
dalej swoją drogą — teraz zadźwięcza- 
ły tuż obok, ciężkie, pewne. 

Sixsmith i Palmer nasłuchiwali z za- 
partym oddechem — kroki oddalały się 
równomiernie i wreszcie ucichły zupeł- 
nie, tylko ich upiorne echo dzwoniło 
Jeszcze w uszach: raz — dwa, raz — 
dwa, jak gdyby niewidzialne stworze- 
nie ocierając się, wyminęło ich na wą- 
skich schodach. 

W ciągu kilku sekund stali, nieru- 
chomo przylepieni do chłodnego muru, 
walcząc z obłędnym przerażeniem, czu- 
jąc na twarzach mrożące tchnienie 
śmierci, 
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ment, uważany za najbardziej wskazany 
do.. zjednoczenia Centrum z narodowymi 
socjalistami wysuwane są bowiem poza 
momentem przynależności narodowej (Voks- 
tum), także.. zasady Chrześcijańskie 
(christliche Grundsätze). Wprost nie do 
wiary, na jak obłudną wędkę polityczną 
rzuca Forster hasło w rodzaju „,....nicht Bru- 
derkampf ist der Wille des Schópiers, son- 
dern Liebe der Volksgenossen zueinander..:* 
w przypuszczeniu, że dewizą tą uda mu się 
połączyć hitlerowców z centrowcami, któ- 
rych sam stosunek liczbowy 1:10 jest chy- 
ba najlepszym wskaźnikiem różnicy prze- 
konań oraz moralno-politycznego oblicza 
przygniatającej większości mieszkańców 
Wolnego Miasta. Po prostu zdumiewające 
jest dalej wyjaśnienie Forstera, że w to 
jednak niezbyt wierzy, gdyż miota równo- 
cześnie pod adresem „gdańskiej Chadecji* 
groźbą, że uniemożliwiać będzie wszelki. 
mi siłami „szkodliwą i niepotrzebną” pracę 
tego właśnie obozu, 

Rozumowanie Forstera, który pragnie 
zespolenia dwóch radykalnie zwalczających 
się partyj politycznych, a zarazem miesza 
z błotem swego domniemanego kontrahen- 
ta — nazwać oczywiście trzeba gaffą, jedną 
z tych, jakimi ten młody i sfanatyzowany 
obywatel Rzeszy Niemieckiej, od trzech lat 
swego pobytu na  „odkomenderowanym'* 
odcinku gdańskim — uszczęśliwia atmosfe- 
re polityczną Wolnego Miasta. Trzeba so- 
bie jasno uprzytomnić jednak źródło podo- 
bnych wyskoków bujnej fantazji politycz- 
nej, które niewątpliwie tkwi w braku wię- 
kszej wiary w głowie samego „gauleitera* 
odnośnie realizacji szeregu wręcz niepraw- 
dopodobnych zamierzeń, Że tak jest istot- 
nie, wskazują na to znowu sprzeczności w 
jego własnych poglądach, wyrażonych z o- 
kazji Nowego Roku. Otóż o ile ton wspom- 
nianego już „orędzia“, które ukazało się pt. 
„Ein einiges Danzig im neuen Jabr“ nosi 
cechy wielkiej pewności, o tyle co innego 
dają do myślenia życzenia noworoczne, 
które Forster kieruje pod adresem.. wszy- 
stkich Gdańszczan, życząc im odwagi (?) i 
mocnej wiary w Adolfa Hitlera, Innymi 
słowy najprzód pewność. granicząca z za- 
rozumiałością, a później życzenie, i to ży- 
czenie, które przez sposób swego wyrażenia 
— samo przez się kwestionuje.. istnienie 
tej wiary wśród Gdańszczan, 

Również z okazji świąt Bożego Narodze- 
nia składał ateista (bezbożnik) Forster żv- 
czenia, i to zredagowane w duchu.. reli- 
gijnym. Dlaczego? Wiadomo, cel uświęca 
środki, Ciekawe, że nie składał ich wtedy 
występujący zazwyczaj w podobnych oko- 
licznościach także prezydent Senatu Grei- 
ser. Było to przedmiotem niejednego Ko- 
mentarza politycznego, Według lansowa- 
nych pogłosek, miało to być wyrazem ist- 
niejących różnic między jednym a drugim 
mężem stanu. Ponieważ uwaga opinii pu- 
blicznej dobrze pamieta takie wypadki, już 
w noworocznych wydaniach dzienników 
gdańskich przeprowadzono poprawkę tak- 
tyczno-polityczną. Przemówił jeden i dru- 
gi. Z uwagi na swe stanowisko prezydent 
Greiser był oczywiście bardziej powścią, 
giiwym., od „gauleitera". 

Rozwój wypadków gdańskich życia poli- 
tycznego bardzo często znajduje swój wy- 
raz w dowcipach oraz rozmaitych, niejed- 
nokrotnie zręcznie „robionych* kawałach, 
których autorami są sami hitlerowcy. Po: 


— Co to było, na miłość Boską? — 
szepnął Dick. 

— Czułbym się znacznie lepiej, gdy- 
bym wiedział... — wyznał szczerze John. 

Ledwo dosłyszalne brzmienie włas- 
hych głosów uspokoiło ich trochę. 

Pobrnęli dalej. Tym razem wspinanie 
się nie trwało długo. John podniósł gło- 
wę i ujrzał nad sobą krąg nocnego nie- 
ba, wyglądający jak otwór głębokiej 
studni. Owionęło ich rześkie powietrze 
pachnące morzem i dodało otuchy. Po- 
suwali się z podwójną ostrożnością, słu- 
chając uważnie, czy gdzie się nie rozle- 
gnie jakiś dźwięk, lub szmer: John wy- 
stawił głowę ponad ostatnie stopnie, po- 
tem szyję i wreszcie ramiona. 

Znaleźli się następnie na małym bal- 
konie, zawieszonym na  trzydziestome- 
trowej wysokości nad powierzchnią zie- 
mi, r 
. Sixsmith przykucnął i popełzł dalej 
na czworakach. Jego przewidywania 
sprawdziły się, ponieważ balkon pro- 
wadził rzeczywiście do wnętrza wieży: 
na początku był rodzaj przedpokoju, 
prawdopodobnie pusty jak i wszystkie 
sale twierdzy, W pokoju, przylegają- 
cym do tego przedsionka, paliło się ni- 
kłe światło, przy którym John mógł 
rozpoznać wychodzące nań okno, u- 
wieńczone ostrym łukiem maurytań- 
skim, 

Z wnętrza dolatywał jednostajny gwar 
przyciszonych głosów, Rozmowa toczy- 
ła się po francusku, lecz tylko od czasu 
do czasu można było pochwycić jakieś 
pojedyńcze słowo. 

Sixsmith skinął na Dicka, Chciał się 
podczołgać pod okno... Przedtem mu- 
siał się jednak dostać do przedpokoju. 
To się wydawało żartem dziecinnym... 

(Ciąg dalszy nastapi), 
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dobno czynią to dla „podtrzymania“ swego 
duęha, choć na ogół wiadome, że nie tam 
należy szukać zarzewią wch doskonałe roz- 
winiętej akcji propagandowo-politycznej. 
Pysżnym  kawałem noworocznym był 
wsżakże zmieniony nieco układ graficzny 
tytułu czołowego organu hitlerowskiego 
„Danziger Varposten*. Polegał on na tym, 
że herb Wolnego Miasta, który zazwyczaj 
znajdował się przy winietce sylwetki ko- 
ściołą Mariackiego w pozycji pionowej — 
uległ przestawieniu i to w ten sposób, że 
w pozycji ukośnęj znalazł się pod pachą 
jakiegoś osobnika, prawdobodobnie huitle- 
rówca, uciękającego z nim w nieznanym 
Kierunku. Według komentarzy sylwestro- 
wych miała to jakoby oznacząć, że narodo- 
wi socjaliści dążą do nsunigeia herbu W. 
Mastia, rozżaleni z powodu istniejącego w 
nim zamieszania politycznego, Które nie 
Fozwoliło.. na dopełnienie obietnicy For- 
stera, wyrażęnej podobno swego czasu 
przy piwie w zamkniętym kółku, że poda- 
ruję Hitlerowi — Gdańsk na gwiazdkę. Na 
tle tej właśnie ohietnicy kursują zresztą w 
czułym mieście rozmaite plotki. Jedna z 
nich wszakże, powtarzana zupełnie poważ- 
nie i mającą wszelkie pozory prawdopode- 
bieństwa, w sposób rewelacyjny stwierdza. 
że Forster.. dotrzymał słowa. Zamówił 
mianowicie u jednego ze znanych arty- 
stów-malarzy obraz, przedstawiający pano- 
ramę Wolnego Miasta, ozdobioną herbem i 
podarował go Hitlerowi: przy okazji przy- 
bycia do Berlina wycieczki gdańskich kie- 
rowników powiatowych N.S. D. A.P. Ponie- 
waż nie potrzebą było na to zgody Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów p. Lestera 
ani zgody protektorki Wolnego Miasta, 
Polski — całą rzecz poszła gładko, a „Gau- 
leiter“ słusznie może się pysznić z osią- 
gnięcia. pierwszego sukcesu w zakresie 
tzw. polityki zagranicznej. której tajemni- 
cze kulisy pokrywa głębokim milczeniem. 

Niektórzy, bardziej wtajemniczeni. łą- 
czą nawet wypadek ten już z prawie pew- 
ną zmianą prezydentury w Gdańsku, którą 
objąłby .gauleiter*, Pewna wybitna osobi- 
stość ze Świata partyjnego tłumaczyła na- 
wet półszęptem przy kieliszku „Machandla* 
co za korzyści przynięsie ta zmiana dla 
Walnego Miasta. Prezydent Greiser — po- 
wiedziano nam — robił swymi wyjazdami 
do Genewy. Warszawy i Bęrlina zbyt wie- 
le wydatków refrezentacyjnych, których 
nie będzie miał prawie wcale przyszły pre- 
zydent Forster. On będzie tylko jeździł do 
Berlina i z powrotem 1 to.. samochodem 
rartyinym. resztę załatwiać będzie w swych 
„orędziaąch pasterskich", których temat ma 
zwykle wielkie powodzenie na łamach pra- 
sy krajowej a nawet zagranicznej. W ogóle 
zaś będzię wę wszystkich dziedzinach lenięj, 
skoro w miejsce reszty wyrugowanych u- 
rzędników — wejdzię.12 jego najbliższych 
współpracowników partyjnych, z: którymi 
uwięczniony zostal niedawno -na fotografi: 
Po wspólnej biesiadzie koleżeńskiej, Żeby 
przypadkiem w przyszłości nikt nie wyty- 
kał szczęściarzom tym protekcji 1 zdoby- 
czy koniunkturalnych, w myśl zasady „kto 
się poniża. będzie Podwyższon* obecny na 
wymienionym podwieczorku głośny i dla- 
tego bodaj. że najwybitniejszy dziennikarz 
gdański red. Zarske (dawniejszy odpowie- 
dzialny redaktor bydgoskiei „Rundschau*) 
uzyskał nawet od „gauleitera“ zezwolenie 
na przymiotnikowe określenie uczestników 
uczty skromnym słowem „einfache Partei- 
genossen' tzn. zwykli towarzysze partyjni. 
Podobno w epoce demokracji brzmi to bar- 
dziej interesująco. Chytry dziennikarz. co“ 
Podobno w przyszłym garniturze Senatu — 
obejmie za to tekę propagandy oraz kon- 
troli nad gdańskimi fabrykami wódek. 

Dr Kogutke. 
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Howe fermy lisów srebrzystych. 


Hodowla lisów srebrzystych. tych najle- 
piej opłacających się zwierząt futerkowych, 
załaczą u nas coraz szersze kręgi. Ostatnio 
powstały nowę fermy w Sobótce pod San- 
Gomierzem, w ŻZbicznie, powiat brodnicki, 
w Czekanowie na Pomorzu, w Gliniance 
koła Mińska Mazowieckiego i w Aleksan- 
drowie koło Falenicy, 


Dolne wiadomości, 
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— Papież zamierza dnia 7 lutego wygło- 
sié przez radio orędzią w związku z zakoń- 
czeniem kongresu eucharystycznego w Ma: 
nilli na Filipinach. 

— Liczba strajkujących w Dotroit do- 
szła do 100.000. Gubernator stanu Miehi- 
gan wydał odezwę nawołującą do ugody 
pomiędzy przedsiębiorcami a robotnikami. 

— W górach bawarskich lawina zasypa- 
ła dwóch Niemców i jednego Anglika. 
Niemcy zdołali się uratować, Anglik za- 
ginął. 

— Włoska rada ministrów uchwaliła 
dekret, wprowadzający ochronę rasy białej 
w Afryce wschodniej. Dekret ma na celu 
przeszkadzanie mieszaniu się rasy białej 
z Czarną, co mogłoby nastąpić w związku 
z rozwojem kolonizacji Afryki przez Wło- 
chy. 

: Armia turecka zamówiła w fabryce 
czeskiej Kolban-Danek za 70 milionów ko- 
ron traktorów wojennych. 

— Szkół z językiem wykładowym pol- 
skim znajduje się w Czechosłowacji 190. 
Liczba uczniów w szkołach polskich wzro- 
sla na 19958. 
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Z Gciegmi i wyybiezeŻa 


POGOTOWIA: 


Lekarz Ryżurny — tel 12-40. 

Miejskie Zakł. Elektryczne — tel 29-67. 

Telefon ar. 14-69 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dzieanika Bydgoskiego” w Gdyni, al. 
Skwer Kościuszki 24. 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelaria tele 
fon 20-22. 

Biuro Związkn Lokatorów (ul. Świeęto- 
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 

Repertnar kin: 


BAJKA. „Magnolia“ z [Ireną Dunne. 
Pawiem Robeson. Ciekawe tygodniki. 

BODEGA. „Wyprawy krzyżowe”, 
program tygodniki. 

, CARODZIEJKA:; Pierwsza polska kome- 
die-operętka p. t. „Pani Minister tańczy”. 
Nadprogram tygodniki. É 

LIDO. Monumentalny film polski p. t. 
„Barbara Radziwiłłówną”. W roli głównej 
Jadwiga. Smosarska, Witold Zacharewicz 
1 inni. Bogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO: Najnowsza arcyzabawna 
komedia z Anny Ondra p. t. „Młody hra- 
bia". Nadprogram najnowsze tygodniki. 


+ 


Nad- 


Dekoracja Złotym Krzyżem Zasłagi ka- 
piłanów szwedzkich. W dniu wczorajszym 


dekoracja Złotym Krzyżem Zasługi kapi- 
tanów szwedzkich statków „Trio* i „Al- 
bert* pp. Svena Magnusa S$vensona i Hen- 


ryka Granquista. Dekoracji dokonał dy-| 


rektor Urżądu Morskiego inż. St. Łęgowski 
w obecności końsula szwedzkiego w Gdyni 
jnż. Korzona. 


Odczyty. W środę 13 bm. w ognisku Pol- 
skiej YMCA przy ul. 10 Luiego 41 p. Wój- 
cicki mówić będzie o zagadńieniach alko- 
holizmu. Początek o godz. 19. W czwartek 
14 bm. pogadanka popularna inż. Kukueza 
p. t. „Przemysł rybny“. Początek o godz. 
19,30. Wstęp na obie pogadanki wolny. 


Polski statek szkolny „Dar Pomorzą” 
zawinął na wyspy Tahiti, kończąc w ten 
sposób pierwszą część swej tegorocznej po- 
dróży ćwiczebnej. Statek zatrzynia się na 
Tahiti około 3 tygodni, po czym wyruszy 
w podróż powrotną do Gdyni, gdzie spo- 
dziewany jest w drugiej połowie maja. Po- 


dróż powrotną statek odbędzie dookołą 
przylądka Horn. 
„Wieczory czwartkowe”. W dniu 14 


stycznia wygłosi interesujący odczyt p. t. 
„Nowoczesność a styl“ inż. arch. Jerzy 
Miller. Odczyt ilustrowany będzie licznymi 
przezroczami. W części pierwszej wieczoru 
kwadrans sztuki użytkowej prelegent 
art-mal. Aleksander Wysocki, Po odczycie 
dyskusja. W czasie przerw utwory mu- 


odbyła się w Urzędzie Morskim w Gdynij zyczne Beethovena. Początek o godz. 20. 
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CZNICA OSWOKO 


dzenia Gdym 


Nierozum Gdeńszczan ułatwił powstanie konkurencyjnego poriu. 


Nie każdemu jest wiadomem, że dziejowe 
podstawy założenia Gdyni łączą się w du- 
żej ralerze z pamiętną w naszej historii da- 
tą 10 stycznia 1920 roku. Jest to bowiem 
dzień, w którym Gdańsk przestał należeć 
do Niemiec. p 

Jest to niejako punkt zwrotny w historii 
założenia Gdyni. Gdyby bowieni z tą chwilą 
przęd 17-tu łaty Polska wesżła była w po- 
siadanie Gdańska, lub gdyby nie zaistniały 
późniejsze przeszkody w swobodnym wyko- 
rzystywaniu przez Polskę portu gdańskiego 
— w miejscu, gdzie leży dziś imponujący 
port gdyński, jeden z największych portów 
Bałtyku, szumiałyby może nadal fale mor- 
skię około kilku skromnych chat rybackich. 


Dzień 10 stycznia 1920 roku zapoczątko- 
wał bowiem wypadki, które siłą rzeczy za- 
decydować musiały o powstaniu Gdyni. Już 
w kwietniu tego roku między Wysokim 
Komisarzem Ligi Narodów w Gdańsku R. 
Towerem, a przedstawicielem naszego Rzą- 
du p. Olszewskim zostaje zawarta umowa, 
której art. 15 o historycznym znaczeniu, po- 
siada treść następującą: 


„Gdańsk zapewnia Polsce udzielenie 
wszelkich ułatwień w zakresie ekspedy- 
cji wszelkiego rodzaju transportów, wy- 
ładowywań w porcie gdańskim, a prze- 


mia walay 1 ( 


W Gdyni otwarto Wystawą higieniczną, 
urządzoną przez Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych i Ubezpieczalnię Społeczną. 

W otwarciu wzięli udział przedstawiciele 
Komisariatu Rządu w osobach kom. rządu 
mgr Sokoła i wicekom. inż. Szaniawskiego, 
przedstawiciele wojskowości w osobie do- 
wódcy obrony wybrzeża, komandora Fran- 
kowskiego. Reprezentowane były ponadto 
różne ugrupowania społeczne i świat lekar- 
ski. 

Wystawa jest propagandą walki z choro- 
bami społecznymi, takimi jak gruźlicą, 
choroby weneryczne, alkoholizm, zwyrodnie- 
nie rasy. 

Wystawa robi wrażenie imponujące. 
Ilość eksponatów przekracza liczbę 1600 o- 
kazów: obrazów, odlewów woskowych i pre. 
paratów anatomicznych w alkoholu. Ekspo- 
naty rozmieszczone w 15 sałach oraz wiel- 
kiej sali narożnikowej gmachu Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych przy ulicy 10 Lu- 
tego. 

Na tle wspaniałych sal widzą zwiedzają- 
cy wstrząsające obrazy spustoszenia, jakie 
powoduje gruźlica: 

„Co 7 minnt umiera w Polsce 
jeden człowiek na gruźlicę”. 
Zmiany oglądane robią głębokie wrażenie. 

Jak zwalcza się gruźlicę w Gdyni, wyja- 
śnia stoisko Ubezpieczalni Społecznej, poda- 
jące szczegóły organizacji walki z tą chóro- 
ba na terenie Gdyni. Na szeregu map rejo- 
nów lekarskich uwidoczniono czerwonymi 
chorągiewkami każde ognisko gruźlicy znaj- 
dujące się w danym rejonie. Przeglądając 
wystawione mapy, widzimy, że do najbar- 
dziej zagruźliczonych dzielnic miasta nale- 
ży Mały Kack, Grabówek i Obłuże. Wszę- 
dzie, gdzie są zle warunki mieszkaniowe, 
śroży się gruźlica. Naliczono w Gdyni około 
400 ognisk gruźliczych. 

Walkę z gruźlicą toczy Ubezpieczalnia 
w ścisłej łączności z Komisariatem Rządu. 
Zwalczanie jej podejmuje się już u pregu 


znaczonych dla Polski, nie wyłączając 
transportu materiałów wojennych.“ 


Wkrótce jednak okazało się, że umowa 
jest bez wartości wobec silnego oporu pew- 
nych czynników gdańskich wobec Polski, 
czemu przeszkodzić nie mogły ani władze, 
ani wojska koalicyjne. Nastąpiły bowiem 
wrogie Polsce manifestacje bojówek pru- 
skich, oraz przeszkody w transportach woj- 
ska, jeńców bolszewickich, żywności i mate- 
riałów wojennych przez Gdańsk. Znana jest 
historia statku „Trytom”, z którego wyłado- 
wanie amunicji odbyć się musiało pod na- 
ciskiem bagnetów żołnierzy angielskich. 

Nastąpiły jęszcze dalsze liczne ekscesy 
wobec obywateli i urządzeń polskich w 
Gdańsku. W rezultacie komisarz Tower za- 
kazał wpuszczania dalszych statków z a- 


"municją dla Polski do portu gdańskiegó, co 


zachęciło Niemców do dalszych szykan i na- 
paści. Pomogła dopiero interwencja Francji 
i marsz. Focha. 

Nie też dziwnego, że opisane wyżej wy- 
padki w r. 1920 musiały przekonać Polskę, 
że Gdańsk nie daje pełnych gwarancji swo- 
bodnego dostępu do morza. Naturalną kon- 
sekwenkcją tego stało się pragnienie Rządu 
i społeczeństwa polskiego wykudowania 
własnego portu i związania go nową linią 
kolejową z resztą kraju, co też stało się 
wkrótce. 


ami Społeczny ni. 


życia człowieka, tuż po urodzeniu niemo- 
wlęcia przez szczepienie ochronne szczepion- 
ką przeciwgruźliczą. W roku 1936 zaszcze- 
piono w Gdyni 1.560 niemowląt, co wynosi 
około 70% noworodków. 

W następnych salach widzimy obrazy 
sanatoriów, w których leczą się także nasi 
gdyńscy ubezpieczeni: sanatorium w Bystrej 
na Śląsku i „Staszycówka* w Łudwikowie. 

Sale poświęcone engenice pouczają jak 


‘zwalczać zwyrodnienie, jak zapobiegać cho- 


robom wyniszczającymi. 

Zdrowym pokoleniom dają początek 
zdrowi rodzice. Jest zasługą Tow. Eugenicz- 
nego w Gdyni uruchomienie pierwszorzęd: 
nej placówki dla badania kandydatów do 
stanu małżeńskiego. W roku 1936 zbadała 
Poradnia Eugeniczna w Gdyni około 1.609 
osób. Jak wielką jest ta liczba, świadczy po- 
równanie z analogicznymi poradniami w 
Warszawie, gdzie ogólna liczba badań przed- 
ślnbnych jest 3.krotnie niższa od liczby ta- 
kichże badań w Gdyni. Gdyńska Poradnia 
Eugeniczną bada prawie każdego kandyda- 
ta do stanu małżeńskiego. 

Eksponaty walki z alkoholizmem zajmu- 
ją 3 salę. Ciekawe tablice i preparaty znisz- 
czenia, jakie powoduje alkohol w organach 
wewnętrznych ciała ludzkiego mogą każde- 
go odstraszyć od nadużywania alkoholu. 
` Nięzwykle pouczający dział chorób we- 
nerycznych, a zwłaszcza kiły mieści się 
również w 3 salach. Dział ten jest dostępny 
tyłko dla dorosłych. Wywołuje on najkar- 
dziej wstrząsające wrażenie. Chrońmy się 
przed kiłą, bo jak jeden z napisów głosi, 
posiadamy w Gdyni 


około 3.090 osób zakażonych kiłą. 

Frekwencja na wystawie już pierwszego 
dnia była znaczna, przepiynęło bowiem 200 
osób. Do zwiedzających należała wycieczka 
około 80 osób z Demptowa. 

Jest rzeczą ze wszeschmiar wskazaną, by 
Wystawę higieniczną zwiedził ogół miesz- 
kańców Gdyni, 
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"Wsi śą zamulorie. 
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Wyrok w sprawie fałszowania list płacy 


robotników komisariatu rządu: 


W dniu 11 bm. przed sądem okręgowym 
w Gdyni odbyła się rozprawa karna, w któ- 
rej na ławie oskarżonych zasiedli: Ta- 
deusz Ryskalczyk, Ludwik Rutkowski I A- 
leksander Platte. Pierwsi są byłymi funk- 
cjonariuszami komisariatu rządu, A. Platte 
jest kierownikiem referatu robotniczego te- 
goż urzędu. Akt oskarżenia zarzuca Rys 
skalczykowi i Rutkowskiemu fałszowanie 
list płac robotników, przy czym uzyskane 
stąd kwoty dwóch tysięcy złotych przez 


Ryskalczyka i 347 zł przez Rutkowskiego, . 


obaj przywłaszczyli sobie. Przeciw A. Plat- 
te akt oskarżenia podnosi zarzut niedbal- 
stwa i braku kontroli. 

Oskarżeni Ryskalczyk i Rutkowski przy- 
znali się do popełnienia przestępstwa, przy 
czym należy zaznaczyć, że oskarżony Ruf- 
kowski był już poprzednio dwukrotnie ka- 
rany za sprzeniewierzenia. Obrona w liez- 
bie czterech adwokatów starała się zmniej 
szyć winę oskarżonych, dowodząc, iż 8po- 
wodowani zostali do przestępstwa brakiem 
środków do życia. 3 

Po naradzie sąd okręgowy wydał wyrok, 
skazujący Tadeusza Ryskalczyka na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia oraz utratę praw O- 
bywalskich i honorowych na lat 3, Rut- 
kowskiego Ludwika jako recydywistę na 
2 lata i 6 miesięcy więzienia, 100 zł grzyw- 
ny i utratę praw na lat 6 A Plattę sąd 
uwolnił od winy i kary, stwierdzając, iż w 
żle zorganizowanym referacie robotniczyra 
należyta kontrola była niezmiernie utrud- 
niona. 1 

Tak więc bałagan w tym wydziale u- 
możliwił skazanym dopuszczenie się fał- 
szerstw. Wnioski obrony o zwolnienie © 
skarżonych za kaucją z aresztu, sąd uchy- 
lił, zaliczając jednak obydwom areszt 
śledczy. 

(Warto przypomnieć, że Ryskalczyk ~~ 
wychowanek Legionu Młodych wybił 
oko Adolfowi Nowaczyńskiemu. Kto go Zza- 
protegował do Komisariatu Rządu w Gdyni, 
pragną wiedzieć Pomorzanie, dla których 
trudno o chleb na Pomorzu. (Przyp. red.). 


Morze się uspoksSiło, 
Szkody na Helu. 


Hel. (PAT). Morze pó minionej burzy 
wyrzuca w większej iłości drzewa, krzaki 
i krzewy z podmytych lasów nadbrzeżnych 
i wydm. Również na plaży widzi się wiele 
trawy morskiej, szczątków porozbijanych 
łodzi, sprzętu rybackiego itp. Miejscami 
plaża zasypana jest kamieniami, które mo- 
tze naniosło z innych odcinków brzegu. 

Morze już powróciło do normalnego sta- 
nu. Porty rybackie w Jastarni i w Wielkiej 


ku, zostały całkowicie zamulone przez 
wzburzony żywioł. Niektóre kanały wystą- 
piły z brzegów, zalewając okoliczne łąki. | 
Robotnicy zdołali już przekopać ujście 
rzeki Piasnicy i Czarniawy. Obecnie wre 
praca nad przekopaniem ujść Ostrowianki 
i kanałów. 

Nastąpiła nieznaczna obniżka tempera- 
tury na półwyspie helskim i po 4 tygo- 
dniach ciepłej pogody, termometr wykazu- 
je obecnie 1 stopień poniżej zera, ciepłota 
morza natomiast utrzymuje się na wysoko- 
ści +3 st, w zatoce puckiej +2 st. Rybacy 
korzystają z lekkiego mrozu i kontynuują, 
intensywnie połowy szprotów i łososi. 


Palata sprawa udogodnienia 
komunikacji kolejowej. 


Po wprowadzeniu restrykcyj dewizowych, 
powstało szereg niemiłych spraw przy prze- 
jeździe koleją z Gdyni do zaplecza via 
Gdańsk. Władze kolejowe i skarbowe po- 
czyniły wówczas szereg koniecznych zmian, 
wprowadzając między innymi wagony bez- 
pośrednie pomiędzy Gdynią a stacjami pol- 
$kimi, z tym, że wagony te podczas przejaz- 
du przez teren W. M. Gdańska są zamyka- 
ne przez kontrolę skarbową. W ten sposób 
podróżni udający się z Gdyni na teren pol- 
ski, unikają Krępującej kontroli celnej 
i skarbowej. Zarządzenie powyższe nie ob- 
jęło wagonów sypialnych, to też podróżni u- 
dający się np. z Gdyni do Warszawy, S4 
traktowani na równi z podróżnymi z terenu 
gdańskiego. Pasażerów slecpingu, którzy za- 
płacili za możność przespania się w podró- 
ży, poddaje się drobiazgowej rewizji w Tcze- 
wię i przeszkadza się im w czasie zasłużo- 
nęgo snu. Wielu pasażerów, którzy nie wie- 
dzieli o rewizji w wagonach sypialnych zo- 
stało narażonych na kłopoty i nieprzyjem- 
ności, gdyż nie wiedzieli oni o tym, że w 
przejeździe z Gdyni do Warszawy obowią- 
zują tę same przepisy, co w przejeździe do 
Gdańska. Niedegodność tę należy jak naj- 
rychlej usunąć. 


Z GBAŃNSKA. 


Pożar na statku szwedzkim. Na statku 
szwedzkim „Nordia“ załadowanym zbożem, 
a stojącym w porcie gdańskim, wybuchł 
w południe pożar, który zniszczył część ła- 
dunku. 

Polski statek towarowy „Kraków“, ma- 
newrując w porcie tutejszym, uderzył tak 


silnie o nabrzeże, że odniósł poważne u- | 


szkodzenia. Statek przyholowano do stocz- 
ni dla naprawy. Poza tym ściśnięte zostały 
przez przejeżdżający siatek „Carmen dwie 
berlinki, które odniosły uszkodzenia, obli- 
czane na 5 do 6 tysięcy złotych. 


Ujścia rzek_i kahałów © 
odwadńiających, a uchodzących do Bałty-* 
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-* DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok WXXI. Nro 
Piąta strona. 


Dział Gospodarczy 


„Szary” rolnik o położeniu rolnictwa 


Dwa, trzy lata temu dokładnie wiedzie- 
liśmy, czy gospodarstwa nasze przynosiły 
jakieś zyski — a raczej wiedzieliśmy, że 
rolnictwo polskie gospodarzyć musiało przv 
stałej nieopłacalności. Potem zrobiło się 
trochę krzyku i nawet padło hasło: „fron- 
tem do wsi, frontem do szarego chłopa“. 
Na tym — jak zwykle po wielkich hasłach 
u nas — skończyła się wszystko. Tylko po- 
datki i ciężary zostały nieco podniesione, 
„bo w rolnictwie się poprawiło. 


| Tak, naprawdę musiało się poprawić. 
Gazety o tym piszą Ministrowie o tym mó- 
wią, A rolnik — tak każdy z osobna — jak 
stado owiec bez pasterza — ogląda się nie- 
ufnie to na swoje gospodarstwo, to na go- 
spodarstwo sąsiadów i z trwogą pyta: ..dla- 
czego ta poprawa jest wszędzie, a tylko u 
mnie i u sąsiadów jej niema? Czy tylko 
my tutaj gospodarzyć nie potrafimy, albo 
co się takiego stało, że nędza ustąpić nie 
chce? Biedno chłopy na darmo się mar- 
twią. Bo poprawy rzeczywistej nie m2, a 
jest tylko „poprawa na papierze*. i „w ga- 
daniu“, 

Jakże mä być poprawa, skoro produkty 
nasze jak dawniej to i teraz nie przynoszą 
ceny opłacalnej? 

Biorę np. świnie: Gdy ceny zboża wyno- 
siły 10—12—14 zł za 100 kilo, to opłacalność 
hodowli świń miała być przy 132 zł za 100 
kg żywca, (oczywiście takiej ceny nie otrzy- 
maliśrmy nigdy; cena obracała się około 
50—58 zł za 100 kg.) 

A teraz kiedy zboże płaci 14, 20, 24 zł za 
100 kg, to cena opłacalna wahać się chyba 
powinna około 200 do 220 za 100 kg. Ale ce- 
na zą Świnie dochodzi do 76 zł za 100 kg, 
które chłop dostanie na rękę, 


A może znajdzie się obrońca „poprawy“ 
wskazując, że właśnie zwyżka cen na zbo- 
że powetuje straty na świniach. Na to mu- 
szę odpowiedzieć, że w ubiegłym roku zbio- 
ry zmniejszyły się około 40%. Zwyżka cen 
zbóż dosięga też około 40%. Nie zmieniło 
się więc prawie nic, a przecież pamiętamy, 
że ceny zeszłoroczne i kilka lat wstecz, 
trzymały się grubo poniżej opłacalności. 


Albe weźmy ceny mleka Puławy uczy- 
ły, że opłacalność zaczyna się przy 18 gr 
za litr mleka, a tymczasem my jak dosta- 
waliśmy, tak i w dalszym ciągu dostajemy 
w mleczarniach po 7—12 gr za litr, Że zaś 
w Bydgoszczy lub w Warszawie w składzie 
ltr mleka kosztuje 25 gr, to już jest wyż- 
Sza filozofia; rolnik zaś dostaje w raleczar- 
ni 7—12 gr i dla niego tylko to jest ważne. 


_ Takie były ładne obiecanki, że ceny pro- 
duktów hodowli się poprawią, a gdzież ta 
poprawa? Poprawa jest w przemyśle, ale w 
rolnictwie poprawy nie ma! 

W przemyśle nastąpiło ożywienie z po- 
wodu. zwiększonego popytu na wytwory 
potrzebne rolnictwu. Faktem jest także, że 
rolnicy w ostatnich dwóch latach kupili 
większą ilość wyrobów przemysłowych niż 
w latach poprzednich, a jednak twierdzę, 
że nie jest to dowodem poprawy położenia 
rolnictwa, 

Rolnictwo korzysta z moratorium w 
dziedzinie kredytu . niezorganizowanego o- 
raz obniżki spłat z tytułu działów rodzin- 


Ważne dla rolników! 

Biuro Fkonomiczne Izb i Organizacyj 
Rolniczych oraz Przemysłu Rolnego woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego w Po- 
znaniu, przypomina, że z dniem 15 stycz- 
nia 1937 r. upływa termin do składania 
wniosków, do Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. Oddział w Poznaniu przez miej- 
scową Ubezpieczalnię Społeczną o rozłoże- 
nie spłaty zalogłości, pochodzących z okre- 
su do końca 1938 r. z tytułu ubezpieczenia 
od wypadków przy pracy oraz ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych, na szereg 
rat, aż do 15 lutego 1939 r. (wzgl. do 15 lu- 
tego 1945 r. przy zabezpieczeniu hipotecz- 
nym), oile podobny wniosek nie został zło- 
żony przez rolnika do dnia 1 stycznia 1936 
r. jak tego wymagało rozporządzenie mi- 
nistra Opieki Społecznej z dnia 12 linea 
Agor 

Pozą tvm należy również najpóźniej do 
15 stycznia 193% r, skierować wnioski 
wprost do Ubezpieczalni Krajowej w Po- 
znaniu, ul. Mickiewicza o rozłożenie spłaty 
zaległości z okresu do końca 1933 r. z tytu- 
łu ubezpieczenia inwalidzkiego pracowni- 
ków rolnych (znaczki inwalidzkie) na sze- 
reg rat. płatnych w terminach od 15 stycz- 
nia 1937 r. aż do 15 lutego 1939 r. (wzgl, 
do 15 lutego 1945 r. przy zabezpieczeniu hi- 
potecznym). Nie zgłoszenie wniosków w 
terminie do 15 stycznia 1937 r. pozbawia 
rolników prawa korzystanią z roztermino- 
wania swvch długów ubezpieczeniowych za 
okres do końca 1933 r. na czasokres ponad 
2 względnie 8 lat. | 


nych. Tu właśnie leży rozwiązanie zagad- 
ki Rolnik od początku kryzysu, gnębiony 
nakazami zapłaty i egzekucjami — nie ku- 
pował zupełnie odzieży ani obuwia, Sam 
obdarty patrzał bezradnie na. bose i licho 
odziane dzieci. Pług oraz inne narzędzia 
gospodarskie, łatał jak mógł, a dachy czę- 
sto przeciekały jak sita. 

W takich warunkach moratorium przy- 
szło jak zbawienie. Urzędy Rozjemcze ro- 
biły swoje. Rozpoczęło się zmniejszanie 
spłat rodzinnych, obniżanie długów oraz 
rozterminowanie na raty, Rolnik odetchnął 
i w pierwszym rzędzie odział siebie i rodzi- 
nę, kupując także nowe odkładnice i lemie- 
sze, a ten i ów Kupił smoły i naprawił da- 


chy, a niejeden może nawet kupił jakąś 
nową maszynę, 

Ale teraz nadszedł termin płatności I 
raty na Bank Akceptacyjny, na spłaty ro- 
dzinne, na długi i kupca itd. 

I w rezultacie okazuje się, że zdolność 
płatnicza pozostała taką samą, jaką była 
przed moratorium, to znaczy, że rolnictwa 
w dalszym ciągu nie jest w stanie płacić 
długów, gdvż produkcja rolnicza, jak była 
tak i pozostała nieopłacalna. 

Dalsze następstwa nie trudno przewi- 
dzieć: albo przemysł znowu będzie ograni- 


czał produkcję. albo nowe moratorium 
przedłuży „poprawę w rolnictwie". 
Szary rolnik. 


Polska wystawa motoryzacyjna 


w Warszawie. 


Przed kilku dniami odbyło się w Pol-; Wystawy, w skład którego powołano nastę- 


skim Touring Klubie w Warszawie zebra- 
nie delegatów  Ministerstw, Komisariatu 
Rządu, Samorządu Miasta, Dyrekcji Tram- 
wajów i Autobusów oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych, poświęcone urzą- 
dzanej w Warszawie w r. 1937 z inicjatywy 
Polskiego Touring Klubu Wystawie Moto- 
rvzacyjnej. Zebranie zagaił prezes Polskie- 
go Touring Klubu min. Ferdvnand Śwital- 
ski, przewodniczył zaś wiceprezes Stani- 
sław Reszczyński. 

W toku bardzo ciekawej dyskusii u- 
chwalono, że wystawa ma mieć charakter 


narodowy i dlatego ustalono jej nazwę 
„Polską Wystawa Motoryzacyjna”, Dalej 
zebranie wyłoniło Komitet Wykonawczy 


pujące osoby: min, Ferdynand Świtalski, 
dyr, inż. K. Mayer, prof, Lutze-Birk, prezes 
J. Regulski, inż, Stodolski, ppłk, Spałek, 
dyr, Sokołowski, nacz, Bukowski Henryk, 
hr. Stefan Tyszkiewicz oraz przedstawiciel 
Grupy Motoryzacyjnej Polskiego Związku 
Przemysłu Metalowego, Komitet Wykonaw- 
czy zbiera się 14 stycznia br, celem rozpa- 
trzenia budżetu wystawy oraz zatwierdze- 
nia terminarza prac, 


Organizacja spoczywa w rękach Komite- 
tu Wykonawczego przy ścisłej współpracy 
34 sekcji. Biuro Wystawv mieści się w ło- 
kalu Polskiego Touring Klubu, ul. Kredyto- 
wą nr. 5 w Warszawie, 


Ankieta w sprawie zadłużenia rolniczego 


Sprawa zadłużenia rolniczego jest wciąż 
jeszcze mało zbadana. Czy ustawy oddłuże- 
niowe przyniosły ulgi i jakie, czy i w ja- 
kiej mierze zmniejszyło się zadłużenie rol- 
ników w porównaniu ze stanem w dniu 1 
lipca 1932 r. Oto pytania, przed którymi 
stają czynniki gospodarcze, a szczególnie 
zorganizowane rolnictwo. 

Chcąc się bliżej w tych sprawach zorien- 
tować i uzyskać pewne dane cyfrowe, or- 
ganizacje rolnicze Pomorza į Wielkopolski, 
a więc PTR, oraz WTKR. postanowiły 
wspólnie rozpisać ankietę do wszystkich 
swych członków, 

Jak się dowiadujemy, Centrala PTR. ro- 
zesłała już przed kilku tygodniami do 
wszystkich biur powiatowych odpowiednią 


ilość bezimiennych, anonimowych kwestlo- 
nariuszy. Każde Kółko Rolnicze winno o- 
debrać w biurze powiatowym odpowiednią 
ilość tych kwestionariuszy 1 rozdać je na 
zebraniach styczniowych wszystkim człon- 
kom. Rolnicy winni je wypełnić jak naj- 
dokładniej, bez podawania swego nazwiska, 
ani nazwy miejscowości j w lutym na ze- 
braniu Kółka zapakować do jednej koperty 
i odesłać do biura powiatowego, które for- 
mularze te przekaże do Centrali PTR. w 
Toruniu, gdzie dokonane będzie odpowied- 
nie zestawienie statystyczne, 


Jest to. jak widzimy, wysiłek poważny, 
to też wszyscy zrzeszeni rolnicy powinni 
go poprzeć przez rzeczowe, prawdziwe wy- 
pełnienie kwestionariuszy, 


Sprawa cem drzewa 


przedmiotem konferencji w Dyrekcji Lasów Państwowych. 


Jak donosi Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Poznaniu, w dniu 2 stycznia br, odbyła 
się w Dyrekcji Lasów Państwowych w Po- 
znaniu konferencja z dyrektorem Lasów 
Państwowych p. T. Lorkiewiczem, w której 
wzięli udział prezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej Kałamajski i dyr, dr Waschko, 
prezes Izby Rzemieślniczej Zakrzewski, dyr. 
Kurowski, prezes Związku Kupców i prze- 
mysłowców drzewnych Bystrzycki i kilka 
zainteresowanych osób z przemysłu i rze- 
miosła. Konferencja miała na celu wyświe- 
tlenie sytuacji na rynku drzewnym w 
szczególności omówienie zagadnienia cen 
na drewno, których wzrost wywołał tak 
wielkie zaniepokojenie i zastrzeżenia ze 
strony zainteresowanego przemysłu, han- 
diu į rzemiosła. 

Dyrektor Lorkiewicz wyjaśnił, że polity- 
ka cen Lasów Państwowych musi z natury 
rzeczy dostosowywać się do sytuacji na 
rynkach światowych i zależnej od niej sy- 
tuacji na rynku wewnętrznym, Na rynku 
angielskim, dckąd znaczne ilości drewna 
wywozimy, ceny za materiał tarty wzrosły 
o 43,5% cif, co w przeliczeniu na surowiee 
daje wzrost o ca 70%, Ceny na surowiec w 
Szwecji wzrosły o 50%, w Finlandii o 61,9%, 
na tym rynku wzrost cen na najlepsze ga- 
tunki dochodzi nawet do 109%! Ceny na 
drewno na rynku krajowym nie wykazują 
tak wysokiego wzrostu, jednakże mają ten- 
dencję zwyżkową. Cenv osiągane przez La- 
sy Państwowe rje są jednolite. zależne bo- 
wiem są od jakości zrębu. jego położenia i 
sytuacji w danym okręgu, Jakkolwiek Lasy 
Państwowe bardzo poważną odgrywają rv- 
lẹ w kształiowaniu się cen na rynku we- 


wnętrznym. to jednakże nie są one czynni- 
kiem decydującym, ponieważ lasów prywa- 
tnych, nawet w Poznańskiem jest więcej, 
jak państwowych, choć nie da się zaprze- 
czyć, że produkcja lasów państwowych jest 
jakościowo lepszą ze względu na rozporzą- 
dzanie starszymi zrębami Ceny sprzedaży 
drewna Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Poznaniu obracają się w granicach od 35 
do 47 zł. Należy zauważyć, że prywatni wła- 
ściciele niejednokrotnie osiągają ceny wyż- 
sze od lasów państwowych. Lasy Państwo- 
we w roku bieżacym oddają do dyspozycji 
prywatnego przemysłu tartacznego 180 tys. 
kubików, podobnie jak w roku ubiegłym. 
Z tej masy sprzedano dotychczas około 20 
tys. po cenach obecnych. 

Na konferencji zebrani zgodnie podkre- 
ślali przychylne stanowisko p. dyr. Lorkie- 
wicza dla prywatnego przemysłu tartaczne- 
go. który w tej chwili, jak podkreślił p. 
dyr. Lorkiewicz, wzorowo wywiązuje się ze 
swoich zobowiązań wobec Lasów Państwo- 
wych. Lasy Państwowe idą na rękę prywa- 
tnemu przemysłowi tartacznemu, w szcze- 
gólności przez udzielanie bezprocentowego 
kredytu. z 

Na wysuniętą przez zainteresowanych 
obawę, żeby Lasy Państwowe nie obniżały 
ceny na rynku .na material tarty swojej 
produkcji. oświadczył dyr. Lorkiewicz, że o 
tym niema mowy, ponieważ ani to nie jest 
zamiarem Lasów Państwowych. ani też nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy, 
gdyż Lasy Państwowe nie tylko nie sprze- 
dają taniej materiału tartego od przemy- 
słowców prywatnych, leez niejednokrotnie 
uzyskują ceny wyższe, 


Terminy protestowania weksli 
; w obrocie pocztowym. 


Na podstawie wyjaśnienia Ministerstwa 
Sprawiedliwości co do wykładni artykułów 
44 1 73 -.prawa wekslowego z 1936 r. Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów zarządziło, aby 
urzędy i agencje pocztowe protestowały 
wystawione po dn. 30 czerwca 1936 r, wek- 
sle. płatne w oznaczonym dniu albo w pe- 
wien czas po dacie lub po okazaniu — zë- 
leżnie od nadejścia weksla — w jednym z 
dwóch dni powszednich, następujących po 


dniu płatności, wyjaśniając przy tym urzę- 


dom pocztowym. że za dzień płatności na- 
leży uważać wynikający z wekslu termin 
jego płatności lub, jeżeli termin płatności 
przypada na dzień świąteczny, najbliższy 
dzień powszędni, 

Wobec tego 
wszednich, przeznaczonych na przedstawie- 
niu weksla do zapłaty. jako dzień jego 
płatności, będzie w każdym wypadku wol- 
ny od protestu, na którego dokonanie po- 
zostają do dyspozycji dwa następne dni 
powszednie, 


Koszty utrzymania dalej wzrastają 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny robotniczej w Warszawie osiągnał 
według danych G, U. S., przy podstawie 
rok 1928 — 100, w grudniu 1336 r. 62,4, wo- 
bec 619 w, listopadzie ub. r. i 61,1 w gru- 
dniu 1935 r, Wskaźniki poszczególnych 
grup przedstawiały się następująco (pierw- 
szą cyfra z grudnia 1935, druga z listopada, 
trzecia z grudnia 1936 r.): żywność 48,7 — 
49,6 — 50,3, alkohol, tytoń 941 — 941 — 
84,1, opał, światło 749 — 73,1 — 73,1, Ko- 
morne 135,5 — 135,6 — 135,6, odzież, obuwie 
57,2 — 59,8 — 50,8, inne 91,6 — 90,9 — 90,9. 

Również wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny pracowników umysłowych w War- 
szawie podniósł się w grudniu ub, r. w sto- 
sunku do listopada, ale w stopniu mniej- 
szym, niż przy budżecie rodziny robotni- 
czej, Jeśli chodzi natomiast o porównanie 
z grudniem 1935 r. to wskaźnik ten był na- 
wet mniejszy. Ogólny wskaźnik budżetu ro- 
dziny pracowników w grudniu 1936 r. 67,1 
wobec 66,9 w listopadzie 1936 r. i 67,2 w 
grudniu 1935 r. Wskaźniki poszczególnych 
grup prezdstawiają się jak następuje: żyw- 
ność 49,7 — 491 — 496, alkohol, tytoń 
97,7 — 97.7 — 97,7. opał i światło 73,1 — 
721 — 721, mieszkanie 125,5 — 1253 — 
125,3, odzież, obuwie 55,7 — 56,5 — 56,5, hi- 
giena 69,4 — 68,7 — 68,7, inne 85,3 — 842 
— 842, OM — 35 r, XI —-36 r — XII = 
36 r. 


Jakie podatki płacimy w styczniu? 


W drugiej połowie 
następujące podatki: 

Do dnia 20 bm. — podatek od energii e- 
lektrvcznej, pobrany przez sprzedawców 
energii elektrycznej w czasie od 1 do 15 
stycznia rb.; 

do dnia 25 bm, — zaliczka miesięczna 
na. podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1936 w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w grudniu 1986 r. 
— przez przedsiębiorstwa handlowe I i H 
kategorii i przemysłowe I—V kategorii, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez wszystkie przedsiębiorstwa, obo- 
wiązane do publicznego ogłaszania sprawo- 
zdań o swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, 

Ponadto płatne są zaległości, odroczone 
lub rozłożone na raty, z tęrminami płatno- 
ści w styczniu oraz podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z termi- 
nem również w tym miesiącu, 


Słaby handel hurtowy w Polsce. 


Statystyka 
dza, że z końcem 1935 r. przedsiębiorstw, 
które wykupiły świadectwa przemysłowe 
I kategorii typu handlowego (obroty ponad 
500 tys. zł rocznie) — było 600. W powyż- 
szej liczbie mieści się ponad połowa zakła- 
dów, których nie można zaliczyć do han- 
dlu hurtowego we właściwym znaczeniu 
tego określenia, Właściwyvch przedsię- 
biorstw handlu hurtowego było 203, Nie 
jest to wyrazem koncentracji w handlu 
hurtowym, ale świadczy z całą pewnością 
o słabości tego handlu. Na 1 przedsiębior- 
stwo handlu hurtowego przypada w woj. 
zachodnich 70 tys. mieszkańców, w woj. 
wschodnich — prawie 1 miln. mieszkań- 
ców, Liczby te mówią same za siebie, 


Zużywamy coraz więcej benzyny. 


Jak podaje Główny Urząd Statystyczny, 
zużycie benzyny w ciągu pierwszych 11 
miesięcy 1936 roku zwiększyło się do 60.000 
ton z 56.000 w roku 1935, 


Kupujemy mniej obuwia 
mechanicznego. 


W. roku 1934 sprzedano w Polsce 1.978 
tys. par obuwia skórzanego, wyrabianego 


stycznia płatne są 


mechanicznie. W roku 1935 w ciągu jedena- 


stu miesięcy 1.924 tys. par, a w roku 1936 


w tym samym okresie czasu 1.876 tysięcy, 


pierwszy z trzech dni po- ' 


władz podatkowych stwier-. 


Str. 6. 


dlsmiechniela księżniczka. 


Wspomnienia wychowawczyni obecnej angielskiej królowej Elżbiety. 


„Uśmiechnięta księżniczka“ — tak 
nazywano od najwcześniejszego dzie- 
ciństwa obecną królowę Anglii, wów- 
czas jeszcze lady Elisabeth Bowes-Lyon, 
córkę barona Strathmore. Jej uśmiech 
zjednywał młodemu  dziewczęciu po- 
wszechną sympatię. Nauczycielka jej 


tak opowiada o pierwszym spotkaniu 
z przyszłą królową Anglii: „Było to 


pięknego wiosennego dnia w 1913 roku. 
Przybyłam na zamek Glamis, siedzibę 
rodziców lady Elisabeth, by objąć rolę 
jej wychowawczyni i nauczycielki języ- 
ków. Mała 12-letnia wówczas Elisabeth 
wyszła ku mnie uśmiechnięta. Rychło 
stałyśmy się dobrymi przyjaciółmi. La- 
dy Elisabeth pokazała mi stajnie, a gdy 
zobaczyła, że kocham zwierzęta, zdoby- 
łam jej serce. W lecie tego roku uda- 
liśmy się do posiadłości barona Strat- 
more, pięknego mająteczku St Pauls 
Waldenbury w hrabstwie Hertfordshire 
w Anglii południowej. Jesień spędzi- 
liśmy na rodzinnym zamku w Glamis, 
otoczonym urokiem tragedii makbetow- 
skiej. Zimę przeżywało się w Londynie 
przy St. James Square 20. Na zamku 
Glamis £2-letnia lady Elisabeth poznałą 
swego przyszłego małżonka, obecnego 
króla Jerzego VI. Glamis należy bez 
wątpienia do najpiękniejszych, ale też 
najbardziej „zaczarowanych* zamków 
szkockich. O północnej godzinie błą- 
dzą tu duchy ofiar Makbeta, szlachetne- 
go króla Duncana i walecznego wodza 
jego wojsk, Banco. Jest to jeden z naj- 
starszych zamków. Historia jego sięga 
początków X wieku. W jednym z kory- 
tarzy zamku pokazują do dziś drzwi, 
którymi wszedł Makbet do komnat kró- 
la Duncana. Otoczony z wszystkich 
stron parkiem, łączącym się z wysoko- 
drzewem rozległych lasów szkockich, 
zamek Glamis posiada urocze położe- 
nie. 


W tym otoczeniu młoda księżniczka 


przygotowywała się do swej przyszłej 
roli. Była uczennicą niezwykle pilną i 


zdolną. Jak każde dziecko angielskie, 


"lubiła księżniczka Elżbieta zabawy na 


wolnym powietrzu. Największą jej przy- 
jemnością było urządzanie pikników. 
Gdy tylko pozwalała pogoda, po skoń- 
czonej lekcji około 4 nauczycielka i jej 
wychowanica zaprzęgały do  powozu 
małego pony i z dostatecznym zapasem 
wiktuałów jechały do rozległych la- 
sów. Na leśnej polance rozpalałyśmy 
— opisuje nauczycielka — ognisko z 
naznoszonego na prędce chrustu. Na- 
stawiałyśmy sagan z wodą na herbatę 
i zabierałyśmy się do spożycia przy- 
wiezionych zapasów. 


Powrotu córki oczekiwała zawsze 
matka w halu zamku. Elżbieta rzucała 
się matce na szyję z prawdziwie dzie- 
cięcą serdecznością. Życie rodzinne 
Strathmorów było wzorowe. Nigdy ża- 
den incydent nie zakłócił cudownej har- 
monii, panującej w tym domu. Dzieci 
lubiły swą wychowawczynię. Nieraz — 
opisuje nauczycielka — bobrowałyśmy 
wspólnie po wszystkich zakamarkach 
zamku, szukając „strasznej przygody“ 


ZNAWCA, 


W pewnym muzeum przewodnik opro- 
wadzając przejezdnych gości, zwraca uwa- 
ge na pewien obraz: 

— Proszę państwa, to arcydzieło warte 
jest około stu tysięcy złotych! 

— Co pan mówi — powiada jeden z go- 
ści. — A cena rozumie się z ramą czy bez? 


OBLICZENIE. 


— Niesłychane, żeby na tąk pięknym 
symfonicznym koncercie rozmawiać o słu- 
żących! 

— Ale przecie pani też przez cały czas 
rozmawiała ze swoją sąsiadką! 

— Tak, ale tylko o muzyce! 


PRZED KINEM, 


— Czy nie zechciałaby pani wejść — mó- 
wi portier — i ogłądnąć film „Wieczna 
milość“? 

— Mam niestety tylko półtórej godziny 
czasu! 3 

— To wystarczy, proszę pani, to też nie 
trwa dłużej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


w postaci dzwoniącego łańcuchami du- 
chą Makbeta, lub smętnych widm Dun- 
cana czy Banco. Nic się nie pokazywało. 
Kilkakrotnie — pisze nauczycielka — 
spałam w pokoju, w którym miało, we- 
dług legendy, najbardziej straszyć. Nic, 
spokój. Nawet kołdry ze mnie nie ścią- 
gnęło, jak się to nieraz przytrafiało in- 
nym gościom, którzy nazajutrz, bladzi 
z przerażenia, błagali o przeniesienie ich 
do innego pokoju. Nawet lord Curzon, 
który bawił na zamku Glamis w r. 1914, 
nie miał szczęścia. Przez 8 dni lord 
mieszkał w jednym z pokojów, którzy 
szczególnie upodobały sobie duchy, a 
miała to być komnata Duncana, w któ- 


Obrazek z wojny hiszpańskiej: fotografowi udało się uchwycić moment po wybuchu 
bomby lotniczej, 


Morze północne i Bałtyk 


w kleszczach militaryzmu niemieckiego. 


W ostatnich czasach koła wojskowe 
angielskie, a zwłaszcza admiralicja an- 
gielska, śledzi ze szczególnym zaintere- 
sowaniem olbrzymie przygotowania mi- 
litarne, czynione przez Niemców, na wy- 
brzeżach morza Północnego oraz Bałty- 
ku. Noszą one charakter wybitnie wo- 
jenny oraz są robione w tempie przy- 
śpieszonym. W ciągu kilku tylko mie- 
sięcy ufortyfikowano, według najnowo- 
cześniejszych zasad wojennych oraz 
zdobyczy techniki, przy uwzględnieniu 
ostatnich doświadczeń, całą okolicę ka- 


Z PROWINCJI. 


pilog krwawej masakry na zabawie wiejskie 


przed sądem w Grudziądzu. 


Grudziądz. Na ławie oskarżonych tut. S. 
O. zasiadło czterech młodzieńców z pobli- 
skiego Szembruczka, bohaterów krwawej 
masakry, jaka zmąciła odbywającą się 30 
maja ub. r. w tamtejszej wiosce zabawę. W 
świetle przewodu sądowego okazało się, że 
w zakończonej niesławnie zabawie tanecz- 
nej uczestniczyłi m. in. 25-letni Paweł Ożga, 
jego rówieśnicy Władysław Łożok, Leon 
Drabik i Henryk Wójcik, 22-letni Bernard 
Makowski i 20-letni Kazimierz Pliszczyński. 

Jak to często na zabawach bywa, Wójcik 
posprzeczał się z Łożokiem o błahostkę. Dia 
łŁożoka była to jednak „szalona“ okazja, by 
zdzielić Wójcika w szczękę żelaznym kaste- 
tem, tak, że ten zalał się krwią i upadł na 
podłogę. W sukurs Łożokowwi pośpieszył 
Ożga, który leżącego na ziemi Wójcika 
pchnął cztery razy nożem, a Pliszczyński, 
Drabik i Makowski okładali rannego la- 
skami. Ostatecznie w awanturę wmieszali 
się starsi, którzy zarządzili przewiezienie 0- 
fiary dzikiego samosądu do szpitała w Ła- 
sinie. Wójcik po kilku tygodniach wylizał 
się z ran, jednak do dnia dzisiejszego od- 


środa, dnia 13 stycznia. 1937 r. 


środki obronne z okresu przedwojenne- 
0. 
p Niemcy są w stanie, jak donosi an- 
gielskie pismo „Sunday Chronicle“, w 
ciągu 48 godzin obsadzić Danię, czyniąc 
z niej bazy wypadowe, owładnąwszy 
całkowicie Bałtykiem oraz wejściem na 
monze Północne. Ponadto Dania staje 
się śpichrzem, zaopatrującym w środki 
żywnościowe Niemcy. Niemiecki sztab 
generalny nie zawaha się ani na chwilę 
przed obsadzeniem militarnym Danii, 
wyprzedzając w ten sposób wszystkie 
podobne kroki ze strony innych państw, 


rej zgasł pod ciosami zbrodniczego 
sztyletu wbitego w pierś ręką Makhbeta 
i nie widział nawet cienia jakiejkolwiek 
zjawy. 

W wiosce, otaczającej zamek, wszy- 
scy od najmniejszego do najstarszego 
znają „uśmiechniętą“ księżniczkę, która 
dziś z rozlicznych portretów uśmiecha 
się do swych poddanych, jako królowa 
Anglii. 

Gdy jesienią tego roku przybędzie 
do Glamis, powitają ją z większą niż 
dotąd czcią zapewne, ale z tą samą 


Boże Narodzenie 
w Trzeciej Rzeszy. 


Usiłowania hitlerowskie zastąpienia 
Bożego Narodzenia na tzw. „Julfest“, tj, 
świętem pogańskich Germanów, jak do- 
tychczas, dają bardzo słabe rezultaty. 
Szerckie masy ludności pozostają nadal 
obojętne wobec akcji wrogów chrystia- 
nizmu, Obojętność ta jest tak wyraźna, 
że nawet sami neopoganie poczynają. so- 
bie zdawać sprawę z tego, że akcję na- 
leży prowadzić bardzo ostrożnie i bez 
nacisku, To też nie wypisuje się już 
sążnistych artykułów na temat pogań- 
skiego święta przesilenia dnia z nocą 
(zamiast chrześcijańskiego Bożego Na- 
rodzenia), mówi się natomiast wiele o 
tym święcie jako o „Święcie Rodziny", 
„Święcie Miłosierdzia*, „Święcie Spo- 
łeczności* itd. pomijając zupełnym 
milczeniem fakt, że 1936 lat temu w 
dzień 24 grudnia przyszedł na świat 
Syn Boży. Na parę dni przed samym 
Bożem Narodzeniem przywódca mło- 
dzieży hitlerowskiej Baldur von Schi- 
rach oświadczył, że ponieważ Boże Na- 
rodzenie jest świętem rodziny niemiec- 
kiej, zaś Hitlerjugend jest wielką rodzi- 
ną całej młodzieży Rzeszy, wszystkie 
grupy młodzieży hitlerowskiej powinny 
w swych świetlicach urządzić choinki. 
Przy ozdobionych zapalonymi świeczka- 
mi drzewkach młodzież niemiecka win- 
na „uświadomić sobie głęboką wspólno- 
tę, jaka łączy wszystkich członków Hi- 
tlerjugend*, 


zawsze serdecznością, z jaką witali ją 
dotychczas co roku, jako wyczekiwaną 
„księżniczkę uśmiechu“. 


Jak w roku ubiegłym, tak i obecnie w 
okresie świąt Bożego Narodzęnia rolę 
dobrodusznego św. Mikołaja Trzeciej 
Rzeszy odgrywał minister Goebbels, któ- 
ry w swych licznych przez radio berliń- 
skie nadawanych przemówieniach pod- 
kreślał stale „narodowo-socjalistyczny” 
charakter Bożego Narodzenia (eic), 
stwierdzając, że dopiero rządy hitlerow- 
skie nadały temu świętu jego „właści- 
we i prawdziwe“ oblicze, 
nału Kilońskiego, wyspy Fryzyjskieę, 
Helgoland, W nowoczesnych  fortach 
Cuxhaven i Brunsbuttel umieszczono po- 
tężne baterie artylerii najcięższej oraz 
przeciwlotniczej, Podobnie w  fortach 
Laboe i Friedrichsdorf, broniących do- 
stępu do Kilonii, od strony Bałtyku. 
Gdy się uwzględni pobudowane składy 
amunicyjne, żywnościowe, materiałów 
wojennych. drogi dojazdowe oraz. zakła- 
dy przemysłu wojennego i stocznie okrę- 
towe oraz samolotów, stan ten, według 
kół angielskich, przewyższa znacznie 


Warto dodać, że okres przedświątecz- 
ny stał się okazją dla jeszcze bardziej 
aktywnej propagandy na rzecz Rosen- 
berga i jego „Mitu XX wieku“. Radio 
berlińske po kilka razy na dzień w ko- 
munikatach swych zwracało uwagę ©- 
bywateli Rzeszy, że dzieło to winno się 
znaleźć pod drzewkiem jako prezent 
gwiazdkowy w każdym „prawdziwie 
niemieckim“ domu. 


Młody olbrzym 


czuwa skutki pchnięć nożem. W tych wa- 
runkach prokuratora oskarżyła wszystkich 
uczestników masakry o zbrodnię z art. 235 
kk., mówiącego o spowodowaniu trwałego 
kalectwa. Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes S. O. dr Jodłowski, wotowali sędziowie 
Piłat i Rylski. Oskarżał wiceprok. Szpą- 
drowski, obronę wnosił adw. Marszalik. 
Sprawę przeciwko Makowskiemu wyłączono 
z powodu niestawienia się oskarżonego. 

W wyniku postępowania dowodowego 
sąd przyznał słuszność wywodom obrońcy, 
że uszkodzenie jakie odniósł Wójcik nie ma 
znamion trwałego kalectwa, lecz jest tylko 
uszkodzeniem ciała, trwającym w skutkach 
powyżej 20 dni. Czyn osk. Ożgi skwalifiko- 
wał sąd jako uszkodzenie ciała zadane no- 
żem, a odnośnie reszty oskarżonych uznał, 
że brali udział w pobiciu Wójcika. Ogłoszo- 
nym wyrokiem skazał sąd Ożyę na karę 
więzienia przez półtora roku, zaś resztę o- 
skarżonych na karę więzienia po 8 mies. 
przy czym Pliszczyńskiemu i Drabikowi za- 
wieszono warunkowo wykonanie kary na 
przeciąg lat 4-ch. 


18-letni młodzieniec, mierzący 2,57 m. wzro- 
stu, sprawia sporo kłopotu krawcom, 


+ 


.  „Groda, 
„dnia 13 stycznia 1937 r. 
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Dział Gospodarczy- 


„dzary* rolnik o położeniu rolnictwa 


Dwa, trzy lata termu dokładnie wiedzie- 
liśmy. czy gospodarstwa nasze przynosiły 
jakieś zyski — a raczej wiedzieliśmy, że 
rolnictwo polskie gospodarzyć musiało przy 
stałej nieopłacalności, Potem zrobiło się 
trochę krzyku i nawet padło hasło: „fron- 
tem do wsi, frontem do szarego chłopa“. 
Na tym — jak zwykle po wielkich hasłach 
u nas — skończylo się wszystko. Tylko po- 
datki i ciężary zostały nieco podniesiona, 
„bo w rolnictwie się poprawiło, 


_.'Tak, naprawdę musiało się: poprawić. 
Gazetv o tym piszą Ministrowie o tym mó- 
wią. A rolnik — tak każdy z osobna — jak 
stado owiec bez pasterza — ogląda się nie- 
ufnie to na swoje gospodarstwo, to na go- 
spodarstwo sąsiadów i z trwogą pyta: „dla- 
czego ta poprawa jest wszędzie, a tylko u 
mnie i u sąsiadów jej niema? Czy tylko 
my tutaj zospodarzyć nie potrafimy, albo 
co się takiego stało, że nędza ustąpić nie 
chce? Biedne chłopy na darmo się mar- 
twią. Bo poprawy rzeczywistej nie mą, a 
jest tylko „poprawa na papierze” i „w ga- 
daniu“, . ` 

Jakże ma być poprawa, skoro produkty 
nasze jak dawniej to i teraz nie przynoszą 
ceny opłacalnej? 

Biorę np. świnie: Gdy ceny zboża wyno- 

siły 10—12—74 zł za 100 kilo, to opłacalność 
hodowli świń miała być przy 132 zł za 100 
kg żywca, (oczywiście takiej ceny nie otrzy- 
maliśmy nigdy; cena obracała się około 
50—58 zł za 100 kg.) 
„. A teraz kiedy zboże płaci 14, 20, 24 zł za 
100 kg, to cena opłacalna wahać się chyba 
powinna około 200 do 220 za 100 kg. Ale ce- 
na za Świnie dochodzi do 76 zł za 100 kg, 
które chłop dostanie na rękę, 


A może znajdzie się obrońca „poprawy“ 
wskazując, że właśnie zwyżka cen na zbo- 
że powetuje straty na świniach. Na to mu- 
szę odpowiedzięć, że w ubiegłym roku zbio- 
ry zmniejszyły się około 40%, Zwyżka cen 
zbóż dosięga też około 40%, Nie zmieniło 
się więc prawie nic, a przecież pamiętamy, 
że ceny zeszłoroczne i kilka lat wstecz, 
trzymały się grubo poniżej opłacalności. 


Albo weźmy ceny mleka. Puławy uczy- 
ły. że opłacalność zaczyna się przy 18 gr 
za. litr mleka, a tymczasem my jak dosta- 
waliśmy, tak i w dalszym ciągu dostajemy 
w mleczarniach po 7—12 gr za litr. Że zaś 
w Bydgoszczy lub w Warszawie w składzie 
litr mleka kosztuje 25 gr, to już jest wyż- 
sza filozofia; rolnik zaś dostaje w mleczar- 
ni 7—12 gr.i dla niego tylko to jest ważne. 


` Takie były ładne obiecanki, że ceny pro- 
duktów hodowli się poprawią, a gdzież ta 
poprawa? Poprawa jest w przemyśle, ale w 
rolnictwie poprawy nie ma! 

W przemyśle nastąpiło ożywienie z po- 
wodu zwiększonego popytu na wytwory 
potrzebne rolnictwu. Faktem jest także, że 
rolnicy w ostatnich dwóch latach kupili 
większą ilość wyrobów przemysłowych niż 
w latach poprzednich, a jednak twierdzę, 
że nie jest to dowodem poprawy położenia 
rolnictwa, 

Rolnictwo Korzysta » moratorium w 
dziedzinie kredytu niezorganizowanego o- 
raz obniżki spłat z tytułu działów rodzin- 


Ważne dla rolników! 


Biuro Ekonomiczne Izb i Organizacyj 
Rolniczych oraz Przemysłu Rolnego woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego w Po- 
znaniu, przypomina, że z dniem 15 stycz- 
nia 1987 r. uplywa termin do składania 
wniosków, do Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. Oddział w Poznaniu przez miej- 
scową Ubezpieczalnię Społeczną o rozłoże- 
nie spłaty zaległości, pochodzących z okre- 
su do końca 1938 r. z tytułu ubezpieczenia 
od wypadków przy pracy oraz ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych, na szereg 
rat, aż do 15 lutego 1939 r. (wzgl. do 15 lu- 
tego 1945 r. przy zabezpieczeniu hipotecz- 
nym), o ile podobny wniosek nie został zło- 
żony przez rolnika do dnia 1 stycznia 1936 
r. jak tego wymagało rozporządzenie mi- 
nistra Opieki Społecznej z dnia 12 lipca 
1935: r. ; 

Poza tvm należy również najpóźniej do 
15 stycznia 1937 r, skierować wnioski 
wprost do Ubezpieczalni Krajowej w Po- 
znaniu, uł. Mickiewicza o rozłożenie spłaty 
zaległości z okresu do końca 1933 r. z tytu- 
łu ubezpieczenia imwalidzkiego pracowni- 
ków rolnych (znaczki inwalidzkie) na sze- 
reg rat, płatnych w terminach od 15 stycz- 
nia 1937 r. aż do 15 lutego 1939 r. (wzgl. 
do 15 lutego 1945 r. przy zabezpieczeniu hi- 
potecznym). Nie zgłoszenie wniosków w 
terminie do 15 stycznia 1937 r. pozbawia 
rolników prawa korzystania z roztermino- 
wania swvch długów ubezpicczeniowych za 
okres do końca 1933 r. na czasokres ponad 
2 względnie 8 lat. 


nych. Tu właśnie leży rozwiązanie zagad- 
ki Rolnik od początku kryzysu, gnębiony 
nakazami zapłaty i egzekucjarni — nie ku- 
pował zupełnie odzieży ani obuwia, Sam 
obdarty patrzał bezradnie na bose i licho 
odziane dzieci. Pług oraz inne narzędzia 
gospodurskie, łatał jak mógł, a dachy czę- 
sto przeciekały jak sita. 

W takich warunkach moratorium przy- 
szło jak zbawienie. Urzędy Rozjemcze ro- 
biły swoje. Rozpoczęło się zmniejszanie 
spłat rodzinnych, obniżanie długów oraz 
rozterminowanie na raty, Rolnik odetchnął 
i w pierwszym rzędzie odział siebie i rodzi- 
nę, kupując także nowe odkładnice i lemie- 
sze, a ten i ów kupił smoły i naprawił da- 


chy, a niejeden może nawet kupił jakąś 
nową maszynę, 

Ale teraz nadszedł termin płatności I 
raty na Bank Akceptacyjny, na spłaty ro- 
dzinne, na długi i kupca itd. 

I w rezultacie okazuje się. że zdolność 
płatnicza pozostała taką samą, jaką byla 
przed moratorium, to znaczy, że rolnietwa 
w dalszym ciągu nie jest w stanie płacić 
długów, gdvż produkcja rolnicza, jak była 
tak i pozostała nieopłacalna. 

Dalsze następstwa nie trudno przewi- 
dzieć: albo przemysł znowu będzie ograni- 


czał produkcję, albo nowe moratorium 
przedłuży „poprawę w rolnictwie". 
Szary rolnik. 


Polska wystawa motoryzacyjna 


w Warszawie. 


Przed kilku dniami odbyło się w Pol-; Wystawy. w skład którego powołano nastę- 


skim Touring Klubie w Warszawie zebra- 
nie delegatów  Ministerstw, Komisariatu 
Rządu, Samorządu Miasta, Dyrekcji Tram- 
waiów i Autobusów oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych, poświęcone urzą- 
dzanej w Warszawie w r. 1937 z inicjatywy 
Polskiego Touring Klubu Wystawie Moto- 
ryzacyjnej. Zebranie zagaił prezes Polskie- 
go Touring Klubu min. Ferdvnand Śwital- 
ski, przewodniczył zaś wiceprezes Stani- 
sław Reszczyński. 


W toku bardzo ciekawej dyskusji u- 
chwalono, że wystawa ma mieć charakter 
narodowy i dlatego ustalono jej nazwę 
„Polska Wystawa Motoryzacyjna“. Dalej 
zebranie wyłoniło Komitet Wykonawczy 


pujące osoby: min, Ferdynand Świtalski, 
dyr. inż. K. Mayer, prof, Lutze-Birk, prezes 
J. Regulski, inż. Stodolski, ppłk, Spałek, 
dyr. Sokołowski, nacz, Bukowski Henryk. 
hr. Stefan Tyszkiewicz oraz przedstawiciel 
Grupy Motoryzacyjnej Polskiego Związku 
Przemysłu Metalowego, Komitet Wykonaw- 
czy zbiera się 14 stycznia br. celem rozpa- 
trzenia budżetu wystawy oraz zatwierdze- 
nia terminarza prac. 

Organizacja spoczywa w rękach Komite- 
tu Wykonawczego przy ścisłej współpracy 
34 sekcji. Biuro Wystawy mieści się w ło- 
kalu Polskiego Touring Klubu, ul. Kredyto- 
wa nr. 5w Warszawie. 


Ankieta w sprawie zadłużenia rolniczego 


Sprawa zadłużenia rolniczego jest wciąż 
jeszcze mało zbadana. Czy ustawy oddłuże- 
niowe przyniosły ulgi i jakie, czy į w ja- 
kiej mierze zmniejszyło się zadłużenie rol- 
nikow w porównaniu ze stanem w dniu 1 
lipca 1932 r. Oto pytania, przed którymi 
stają czynniki gospodarcze, a szczególnie 
zorganizowane rolnictwo. 

Chcąc się bliżej w tych sprawach zorien- 
tować i uzyskać pewne dane cyfrowe, or- 
ganizacje rolnicze Pomorza j Wielkopolski, 
a więc PTR, oraz WTKR. postanowiły 
wspólnie rozpisać ankietę do wszystkich 
swych członków, 

Jak się dowiadujemy, Centrala PTR. ro- 
zesłała już przed kilku tygodniami do 
wszystkich biur powiatowych odpowiednią 


ilość bezimiennych, anonimowych kwestio- 
nariuszy. Każde Kółko Rolnicze winno o- 
debrać w biurze powiatowym odpowiednią 
ilość tych kwestionariuszy 1 rozdać je na 
zebraniach styczniowych wszystkim człon- 
kom. Rolnicy winni je wypełnić jak naj- 
dokładniej, bez podawania swego nazwiska, 
ani nazwy miejscowości j w lutym na ze- 
braniu Kółka zapakować do jednej koperty 
i odesłać do biura powiatowego, które for- 
mularze te przekaże do Centrali PTR. w 
Toruniu, gdzie dokonane będzie odpowied- 
nie zestawienie statystyczne, 


Jest to. jak widzimy, wysiłek poważny, 
to też wszyscy zrzeszeni rolnicy powinni 
go poprzeć przez rzeczowe, prawdziwe wy- 
pełnienie kwestionariuszy. 


Sprawa cen drzewa 


przedmiotem konferencji w Dyrekcji Lasów Państwowych. 


Jak donosi Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Poznaniu, w dniu 2 stycznia br, odbyła 
się w Dyrekcji Lasów Państwowych w Po- 
znaniu konferencja z dyrektorem Lasów 
Państwowych p. T. Lorkiewiczem, w której 
wzięli udział prezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej Kałamajski i dyr. dr Waschko, 
prezes Izby Rzemieślniczej Zakrzewski, dyr. 
Kurowski, prezes Związku Kupców i prze- 
mysłowców drzewnych Rystrzycki i kilka 
zainteresowanych osób z przemysłu i rze- 
miosła. Konferencja miała na celu wyświe- 
tlenie sytuacji na rynku drzewnym w 
szczególności omówienie zagadnienia cen 
na drewno, których wzrost wywołał tak 
wielkie zaniepokojenie i zastrzeżenia ze 
strony zainteresowanego przemysłu, han- 
dłu jį rzemiosła. 


Dyrektor Lorkiewicz wyjaśnił, że polity- 
ka cen Lasów Państwowych musi z natury 
rzeczy dostosowywać się do sytuacji na 
rynkach światowych i zależnej od niej sy- 
tuacji na rynku wewnętrznym, Na rynku 
angielskim, dckąd znaczne ilości drewna 
wywozimy, ceny za materiał tarty wzrosły 
o 43,5% cif, co w przeliczeniu na surowiec 
daje wzrost o ca 70%, Ceny na surowiec w 
Szwecji wzrosły o 50%, w Finlandii o 61,9%, 
na tym rynku wzrost cen na najlepsze ga- 
tunki dochodzi nawet do 109%! Ceny na 
drewno na rynku krajowym nie wykazują 
tak wysokiego wzrostu, jednakże mają ten- 
dencję zwyżkową. Cenv osiągane przez La- 
Sy Państwowe nie są iednolite, zależne bo- 
wiem są od jakości zrębu, jego położenia i 
sytuacji w danym okręgu, Jakkolwiek Lasy 
Państwowe bardzo poważną odgrywają vo- 
lę w kształtowaniu się cen na rynku we- 


wnętrznym, to jednakże nie są one „czynni- 
kiem decydującym. ponieważ lasów prywa- 
tnych, nawet w Poznańskiem jest więcej, 
jak państwowych, choć nie da się zaprze- 
czyć, że produkcia lasów państwowych jest 
jakościowo lepsza ze względu na rozporzą- 
dzanie starszymi zrębamna, Ceny sprzedaży 
drewna Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Poznaniu obracają się w granicach od 25 
do 47 zł. Należy zauważyć, że prywatni wła- 
ściciele niejednokrotnie osiągają ceny wyż- 
sze od lasów państwowych. Lasy Państwo- 
we w roku bieżacym oddają do dyspozycji 
prywatnego przemysłu tartacznego 180 tys. 
kubików, podobnie jak w roku ubiegłyrn. 
Z tej masy sprzedano dotychczas około 20 
tys. po cenach obecnych. 

Na konferencji zebrani zgodnie podkre- 
ślali przychylne stanowisko p. dyr. Lorkie- 
wicza dla prywatnego przemysłu tartaczne- 
go. który w tej chwili, jak podkreślił p. 
dyr. Lorkiewicz, wzorowo wywiązuje się ze 
swoich zobowiązań wobec Lasów Państwo- 
wych. Lasy Państwowe idą na rękę prywa- 
tnemu przemysłowi tartacznemu, w szcze- 
gólmości przez udzielanie bezprocentowego 
kredytu, 

Na wysuniętą przez zainteresowanych 
obawę, żeby Lasy Państwowe nie obniżały 
cenv na rynku na materiał tarty swojej 
produkcji, oświadczył dyr. Lorkiewicz, że o 
tym niema mowy, ponieważ ani to nie jest 
zamiarem Lasów Państwowych, ani też nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy, 
gdyż Lasv Państwowe nie tylko nie sprze- 
dają taniej materiału tartego od przemy- 
słowców prywatnych, lecz niejednokrotnie 
uzyskują ceny wyższe, 


Terminy protestowania weksli 
w obrocie pocztowym. 


Na podstawie wyjaśnienia Ministerstwa 
Sprawiedliwości co do wykładni artykułów 
44 i 73 prawa wekslowego z 1936 r. Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów zarządziło, aby 
urzędy i agencje pocztowe protestowały 
wystawione po dn. 30 czerwca 1936 r, wek- 
sle. płatne w oznaczonym dniu albo w pe- 
wien czas po dacie lub po okazaniu — za- 
lcżnie od nadejścia weksla — w jednym z 
dwóch dni powszednich. następujących po 
dniu płatności, wyjaśniając przy tym urzę- 
dom pocztowym. że za dzień płatności na- 
leży uważać wynikający z weksłu termin 
jego płatności lub, jeżeli termin płatności 
przypada na dzień świąteczny, najbliższy 
dzień powszedni, 

Wobec tego pierwszy z trzech dni po- 
wszednich. przeznaczonych na przedstawie- 
niu weksla do zapłaty. jako dzieh jego 
płatności, będzie w każdym wypadku wol- 
ny od protestu, na którego dokonanie po- 
zostają do dyspozycji dwa następne dni 
powszednie. 


Koszty utrzymania dalej wzrastają 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny robotniczej w Warszawie osiągnął 
według danych G. U. S.. przy podstawie 
rok 1928 — 100, w prudniu 1936 r. 62,4, wo- 
bec 61,9 w listopadzie ub. r. i 61,1 w gru- 
dniu 1935 r. Wskaźniki poszczególnych 
grup przedstawiały się następująco (pierw- 
sza cyfra z grudnia 1935, druga z listopada, 
trzecia z grudnia 1936 r.): żywność 48,7 — 
49,6 — 50,3, alkohol, tytoń 941 — 941 — 
64,1, opał, światło 749 — 738,1 — 78,1, ko- 
morne 135,5 — 135,6 — 135,6, odzież, obuwie 
57,2 —'59,8 — 59,8, inne 91,6 — 90,9 — 90,9. 

Również wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny pracowników umysłowych w War- 
szawie podniósł się w grudniu ub. r. w sto- 
sunku do listopada, ale w stopniu mniej- 
szym, niż przy budżecie rodziny robotni- 
czej, Jeśli chodzi natomiast o porównanie 
z grudniem 1935 r. to wskażnik ten był na- 
wet mniejszy. Ogólny wskażnik budżetu ro- 
dziny pracowników w grudniu 1936 r. 64.1 
wobec 66,8 w listopadzie 1956 r. i 67,2 w 
grudniu 1935 r. Wskażniki poszczególnych 
grup prezdstawiają się jak następuje: żyw- 
ność 49,7 — 49.1 — 49,6, alkohol, tytoń 
97,7 — 97.7 — 97,7. opał i światło 73,1 — 
721 — 721, mieszkanie 125.5 — 125,3 — 
125,3, odzież, obuwie 55,7 — 565 — 56,5, hi- 
giena 69,4 — 68.7 — 68,7, inne 85,3 — 842 
— 842, (XII — 35. r, XI — 36 r. — XII — 
3G Fr) 


lakie podatki płacimy w styczniu? 


W drugicj połowie stycznia płatne są 
następujące podatki: 

Do dnia 20 bm. — podatek od energii e- 
lektrycznej, pobrany przez sprzedawców 
energii elektrycznej w czasie od 1 do 15 
stycznia rb.; 

do dnia 25 bm, — zaliczka miesieczna. 
na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1936 w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w grudniu 1936 r. 
— przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorii i przemysłowe I—V kategorii, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez wszystkie przedsiębiorstwa, obo- 
wiązane do publicznego ogłaszania sprawo- 
zdań o swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, 

Ponadto płatne są zaległości, odroczome 
lub rozłożone na raty, z terminami płatno- 
ści w styczniu oraz podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z termi- 
nem również w tym miesiącu, 


Słaby handel hurtowy w Polsce. 


Statystyka władz podatkowych stwier- 
dza, że z końcem 1935 r. przedsiębiorstw, 
które wykupiły świadectwa przemysłowe 
I kategorii typu handlowego (obroty ponad 
500 tys. zł rocznie) — było 600..W powyż- 
szej liczbie mieści się ponad połowa zakła- 
dów, których nie można zaliczyć do han- 
alu hurtowego we właściwym znaczeniu 
tego określenia _, Właściwych przedsię- 
biorstw handlu hurtowcgo było 203, Nie 
jest to wyrazem koncentracji w handlu 
hurtowym, ale świadczy z całą pewnością 
o słabości tego handlu. Na 1 przedsiębior- 
stwo handlu hurtowego przypada w woi. 
zachodnich 70 tys. mieszkańców, w woj. 
wschodnich — prawie 1 miln. mieszkań- 
ców,"Liczby te mówią same za siebie. 


Zużywamy coraz więcej benzyny. 


Jak podaje Główny Urząd Statystyczny, 
zużycie benzvny w ciągu pierwszych 11 
miesięcy 1936 roku zwiększyło się do 60.000 
ton z 56.000 w roku 1955, 


Kupujemy mniej obuwia 
mechanicznego. 


W raku 1934 sprzedano w Polsce 1.978 
tys. par obuwia skórzanego, wyrabianego 
mechanicznie. W roku 1935 w ciągu jedena- 
stu miesięcy 1.024 tys. par, a w roku 1936 
w tym samyin okresie czasu 1.876 tysięcy, 


u 
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Jnowręciuw. 


Dyżur pełni Apteka pod Orłem 
do 16 bin.) 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 du 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 


(od 9 


kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.] 


Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 

= Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska* przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki cd 
godz. 17 do 19 

Repertuar kin: 

Słońce: „Jego wielka miłość”. 

Stylowy: „Bohater“. J 

Świt: „Tajemnica czarnego pokoju“ 
(z Karloffem). 

Miątwy: „Księżniczka Czardasza“. 


6 Kradzieże na wsi. W nocy z 6 na 7 bm. 
nieznani dotąd sprawcy skradli w Chrzą- 
stowie, pow. inowrocławski, całą bieliznę 
(poduszki, powłoki itd.) na szkodę Beltera 
Reinholda. — Tej samej nocy w tej samej 
wsi złodzieje skradli p. Filipiakowi WŁ 1 
futro, płaszcz i in. części garderoby, warto- 
ści ok. 500 zł. 


ŻNIN. 18 rocznica wolności. Wieko- 
pomną rocznicę obchodziło uroczyście Ro- 
gowo. Inicjatywę dał Związek Weteranów. 
Udano się w pochodzie na nieszpory, które 
odprawił ks. prob. Spychalski. Przy pom- 
niku poległych na cmentarzu orkiestra ode- 
grała pieśń żałobną. W sali p. Kanclerza 
odbyło się łamanie opłatka. Przemawiał p. 
Lisiecki i inni. Przy zapalonej choince ga- 
wędzono wspólnie o tradycji opłatka i o po- 
wstaniu wielkopolskim. Na zakończenie 
odbyła się zabawa taneczna. 

— Powrót do zamiatania ulic. Pewne 
czynniki obywatelskie m. Żnina czynią sta- 
rania, aby powrócić do dawnego systemu 
zamiatania ulic miasta przez zaangażowa- 
nie sił z ramienia Zarządu Miejskiego. Na- 
stąpi to oczywiście za porozumieniem z 
właścicielami nieruchomości. Dotychczas 
sposób zamiatania ulic okazał się niezbyt 
praktyczny. 

ŻNIN. (k) Nowe kino powstało pod na- 
zwą kino „Kristal“, które wyświetla intere- 
sujące filmy 3 razy w tygodniu. 

— Śluby. Ks. prob. Rozental w Chomiąży 
Szlach. w ub. niedzielę pobogłosławił zwią- 
zek małżeński pomiędzy p. An. Mitkówną a 
p. Stan. Cypychrem z Oćwieki. W tym sa- 
mym kośc. odbył się ślub p. Stan. Droszcza 
z Lasków Wielkich z p. Joan. Drzewiecką z 
Obudna, zaś w kościele par. w Gąsawie po- 
bogosławił ks. prob. Wnuk związek małżeń- 
ski pomiędzy p. St. Najrzałem z Gąsawy a 
p. Balb. Gorwówną z Komratowa, Dalej ślu- 
by zawarli Marta Pilarska z Janem Doma- 
galą ze Żnina oraz Wine. Kaszak z Anast. 
Lewandowską z Gąsawy i Fr. Buzała z Zuz. 
Prentkówną z Szelejewa. Młodym parom 
„Szczęść Boże”. 

Jubileusz kapłański. Ks. prob. Bielski w 
Juńcewie obchodzić będzie 10 lutego br. 25- 
lecie pracy kapłańskiej. 


NAKŁO, n. N. Walne zebranie T. G. So- 
kół odbędzie się dn. 17 bm. o godz. 16 w 
sali Strażnicy pożarnej przy ul. Dąbrow- 
skiego. 


SADKI, pow. wyrzyski. Śmiałe kradzie- 
że. Niezwykle śmiałych kradzieży doko- 
nali ostatnio nieznani sprawcy w bialy 
dzień. W czasie gdy pp. Łączkowscy wyszli 
na podwórze, złodziej skradł z mieszkania 
zegarek damski, wartości 60 zł. Następne- 
go dnia ten sam prawdopodobnie złodziej 
okradł mieszkanie bezrobotnego Kaźmier- 
czaka z bielizny, wartości 35 zł. Bieliznę 
skradziono z pokoju, w czasie gdy wszy- 
scy domownicy znajdowali się w kuchni. 
Miejscowa policja podjęła usilne dochodze- 
nia celem wykrycia zuchwałych złodziei. 


GOLUB, (sm) Jubileusz 25-lecia istnienia 
Stowarzyszenia Pań „Jedność“ w Golubiu. 
W sobotę, 9. bm. odbyła się podniosła uro- 
czystość z okazji 25-lecia istnienia Stow. 
Pań „Jedność. O godz. 8,30 rano zebrano 
się w hotelu Centralnym, skąd udano się 
wspólnie na uroczyste nabożeństwo, odpra- 
wione w Farze. Następnie odbyła się uro- 
ezysta akademia. Po przywitaniu gości 
i rocznym sprawozdaniu nastąpiło wręcze- 
nie dyplomów poszczególnym członkiniom. 
Na zakończenie uroczystości jubileuszowych 
odbyła się wieczorem w sali hotelu Cen- 
tralnego zabawa towarzyska. Czysty zysk 
z tej imprezy przeznaczono na rzecz miej- 
scowych Sióstr. 


WĄGROWIEG. Na dożywianie biednych 
dzieci, Miejscowe Koło Absolwentów Gimn. 
(Wągr. złożyło na dożywianie biednych dżie- 
ci przy szkołach powszechnych w Wągrow- 


SPRAWO ZD 
x JE. 


cu 100 zł. Również na ten sam cel złożył 
Związek Inwalidów Woj. R. P. 10 zł 


— Osobiste, W kościele parafialnym w 
Skokach pobłogosławił ks. prob. Echaust 
związek małżeński p. Floriana Januchow- 
skiego z p. Łucją Bejmówną z Wągrowca. 


GĄSAWA. (j) Bójka bezrobotnych. 5 bm. 
podczas rozdawania wsparcia u piekarza p. 
Zachwiei doszło do awantury pomiędzy 
bezrobotnym Kujawą Czesł. a Plucińskim, 
obaj z Gąsawy. Po krótkiej wymianie słów 
p. K. uderzył p. Pl. pięścią w twarz. Uderzo- 
ny wyjął nóż i zadał towarzyszowi kilka 
ran. 

— Ciemności egipskie. Od pewnego cza- 
su ulice Gąsawy już w godz. pomiędzy 8—9 
wiecz. toną w ciemnościach. Lampy nie są 
uregulowane i to jest powodem ciemności. 
Czas pomyśleć o dobrym świetlę. 
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WRZEŚNIA. (r) Dotkliwie pobity został 
na zabawie Tow. Powst. i Woj. w sali „O- 
deonie* Wacław Jędraszak, zam. w Przybor- 
kach, pow. Września. Jędraszak, bawiąc się 
na zabawie, przypadkowo obraził niej. Mi- 
lera, który począł mu się odgrażać. Nie u- 
fając jednak w swoje siły, Miler sprowadził 
swego brata Pawła, który od razu rzucił się 
na Jędraszaka i przy pomocy innego jesz- 
cze awanturnika pobił J. tak dotkliwie po 
głowie, że musiano nieszczęśliwego odpro- 
wadzić do szpitala pow. 


— Magistrat m. Wrześni rozpoczął zatru- 
dnianie bezrobotnych, kontynuując dalszą 
regulację rzeczki Wrześnicy. Większe rodzi- 
ny, począwszy od 5-ciu głów w górę, otrzy- 
mują po 5 godz. pracy; mniejsze rodziny po 
4 godz. pracy. Bezrobotnych będzie zatru- 
dniało się grupami, ze zmianą co £ tygod- 
nie. Prócz tego Magistrat obdzielił każdego 
bezrobotnego po 30 ką wgogla i 14 m drzewa. 


Epilog krwawej masakry na zabawie wiejskiej 


przed sądem 


Grudziądz. Na ławie oskarżonych tut. S. 
O. zasiadło czterech młodzieńców z pobli- 
skiego Szembruczka, bohaterów krwawej 
masakry, jaka zmąciła odbywającą się 30 
maja ub. r. w tamtejszej wiosce zabawę. W 
świetle przewodu sądowego okazało się, że 
w zakorczonej niesławnie zabawie tanecz- 
nej uczestniczyli m. in. 25-letni Paweł Ożga, 
jego rówieśnicy Władysław Łożok, Leon 
Drabik i Henryk Wójcik, 22-letni Bernard 
Makowski i 20-letni Kazimierz Pliszczyński. 

Jak to często na zabawach bywa, Wójcik 
posprzeczał się z Łożokiem o błahostkę. Dla 
Łożoka była to jednak „szalona“ okazja, by 
zdzielić Wójcika w szczękę żelaznym kaste- 
tem, tak, że teh zalał się krwią i upadł na 
podłogę. W sukurs Łożokowi pośpieszył 
Ożga, który Jeżącego na ziemi Wójcika 
pchnął cztery razy nożem, a Pliszczyński, 
Drabik i Makowski okładali rannego la- 
skami. Ostatecznie w awanturę wmieszali 


się starsi, którzy zarządzili przewiezienie 0- 
fiary dzikiego samosądu do szpitala w Ła- 
sinie. 
się ż ran, 


Wójcik po kilku tygodniach wylizał 
jednak do dnia dzisiejszego od- 


w Grudziądzu. 


czuwa skutki pchnięć nożem. W tych wa- 
runkach prokuratora oskarżyła wszystkich 
uczestników masakry o zbrodnię z art. 235 
kk. mówiącego o spowodowaniu trwałego 
kalectwa. Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes S. O. dr Jodłowski, wotowali sędziowie 
Piłat i Rylski.  Oskarżał wiceprok. Szpą- 
drowski, obronę wnosił adw. Marszalik. 
Sprawę przeciwko Makowskiemu wyłączono 
z powodu niestawienia się cskarżonego. 

W wyniku postępowania dowodowego 
sąd przyznał słuszność wywodom obrońcy, 
że uszkodzenie jakie odniósł Wójcik nie ma 
znamion trwałego kalectwa, lecz jest tylko 
uszkodzeniem ciała, trwającym w skutkach 
powyżej 20 dni. Czyn osk. Ożgi skwalifiko- 
wał sąd jako uszkodzenie ciała zadane no- 
żem, a odnośnie reszty oskarżonych uznał, 
że brali udział w pobiciu Wójcika. Ogłoszo- 
nym wyrokiem skazał sąd Ożgę na karę 
więzienia przez półtora roku, zaś resztę o- 
skarżonych na karę więzienia po 8 mies. 
przy czym Pliszezyńskiemu i Drabikowi za- 
wieszono warunkowo wykonanie kary na 
przeciąg lat 4-ch. 


ŚWIECIE. (t) Liczba bezrobotnych w 
Świeciu. Jąk wielkie jest bezrobocie w Świe- 
ciu, o tym niech świadczą następujące cy- 
fry: Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wynosi ostatnio 647; z tego uprawnionych 
do zasiłku z Funduszu Pracy jest około 450; 
101 natomiast dopiero obecnie pobiera 
wsparcie. Jeżeli weźmiemy pod uwagę licz- 
bę osób rodzin tych bezrobotnych zarejestro- 
wanych i niezarejestrowanych, i doliczymy 
250 gminno-uhogich rodzin, to otrzymamy 
około 3 i pół tysiączną armię osób, dotknię- 
tych klęską bezrobocia i biedy. Zważywszy, 
że liczba mieszkańców Świecia wynosi ok. 
9.000 mieszkańców, przychodzimy do wnio- 
sku, że blisko połowa tej ludności pozba- 
wiena jest pracy w bież. okresie. Należy 
dodać, iż miasto, w miarę zasobów stara się 
zatrudniać pewne ilości ludzi przy robotach 
publicznych i w ten sposób łagodzi niedolę 
tych bezrobotnych, którzy znikąd zapomóg 
nie otrzymują. 

— Miejsc. oddział Kat. Stow. Kobiet od- 
był swe- walne zebranie, na którym zarząd 
zdał sprawę z całorocznej pracy w oddziale. 
Do nowego zarządu weszły: pp. Piechówska 
ponownie jako prezeska, Kierzkowska Lu- 
dwika zast. Zająkałówna sekretarka, To- 
masikowa zast, Manikowska skarbniezka, 
Domachowska i Partykowa — komisja rew. 


Niemcy miedzy sobą... 
Krwawa bójka na zabawie niemieckiej. 


Sadki. (Tel. wł.) W pobliskim Radziczu 
urządziła „Deutsche Vereinigung“ zabawę, 
podczas której niej. Juchacz, podburzony 
przez „dungdeutsche Partei“ spowodował 
awanturę. Wezwana z Sadek policja poło- 
Żyła kres zajściu. W czasie interwencji po- 
licji jeden z awanturników rzucił się na po- 
sterunkowego, obrzucając go wyzwiskami. 
W końcu jednak, awanturę zupełnie zlikwi- 
dowano i policja powróciła do Sadek. 

Nad ranem na tej samej zabawie doszło 
do krwawej bijatyki pomiędzy zwolennika- 
mi obu partii niemieckich. W „ruchu“ były 
noże, klucze, krzesła itp. Na placu boju po- 
zostąło kiłku ciężko i lżej rannych uczest- 
ników zabawy. 

Lokalny antagonizm między „Jungdeut- 
sche Partei“ a „Deutsche Vereinigung“ wy- 
ładował się w tak brutalnej formie. Docho- 
dzenia policyjne w toku. 
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LIDZBARK. Skazanie groźnego opryszka. 
Ostatnio przytrzymała policja niej. Stef. 
Maliszewskiego, lat 33, zam. w Lidzbarku, 
pochodzącego z Warszawy. Wym. jest po- 
dejrzany o udział w zabójstwie śp. st. post. 


Z ŁO EA CKE EA zr O ZZOZ ZZOZ OZ OZ EE a E 


Sikory z Lidzbarka. Ostatnio skazany został 
za kradzież z włam. na 6 mies. więz. Opry- 
szek ten zna prawie wszystkie więzienia w 
Polsce i częściowo Niemiec. (jr) 


DZIAŁDOWO. (jr) Policja dla najbied- 
niejszych. Z inicjatywy Rodziny Policyjnej 
urządzono zbiórkę publiczną na rzecz bez- 
robotnych. Członkowie Rodziny w towarzy- 
stwie funkcjonariuszy PP. przystępowały do 
przechodniów, prosząc grzecznie o ofiary. 
Akcja ta spotkała się z uznaniem społeczeń- 
stwa miejsc, które nie szcezędziło datków, 
tak, że wynik ziórki wyraża się cyfrą 263,74 
zł. Obywatelskie stanowisko policji naszej 
zasługuje ze wszechmiar na uznanie. 


Straszna śmierć w lesie. 


Padałąca kłoda zabiła kobietę. 
Działdowo. (jr) Ostatnio w lesie państ- 
wowym, należącym administracyjnie do 
nadleśn. państw. Kostkowo, pow. działdow- 
skiego, wydarzył się straszny wypadek, któ- 
rego ofiarą padło życie ludzkie. Podczas 
ścinania drzew na zrębie zbliżyła się do 
drzewa, które drwale już podpiłowali, 42-le- 
tnia Anna Komicz, zam. w Jeglii, pow. dział- 
dowskiego. Wymien. nie usłuchała kilkakro- 
tnego ostrzeżenia, ze strony robotników i 
nadal zbierała chróst w pobliżu. Padające 
drzewo zabiło Komiczową na miejscu. Winę 
ponosi sama ofiara wypadku. 
KOŚCIERZYNA. Uwaga, Sokoli! Walne 
zebranie Tow. Gimn. „Sokół“ w Kościcrzy* 
nie odhędzie się w niedziele, dnia 17 bm. o 
godz. 16 w lokalu „Dwór Kościerski“. 


Trojaczki w Brusach. 


Kościerzyna. (PAT) Żona młynarza Mi- 
chała Pietrzykowskiego w Brusach (Kaszu- 
by) powiła szczęśliwie trojaczki. Matka i 
niemowlęta czują się dobrze. 

TUCHOLA. (fm) Obchody gwiazdkowe. 
W ub. tygodniu odbyło się szereg obchodów 
gwiazdkowych. Bia najmłodszych gwiazd- 
kę urżądziło Przedszkole. Starym zwycza- 
jem Rodzina Urzędnicza dla dzieci urządzi- 
ła „Mikołaja“ w mieszkaniu prywatnym pp. 
starostów Hryniewskich. Poza tym wieczo- 
ry kolędowe urządzili: Tow. Chóru Kościel- 
nego, Sodalicja Mariańska. Kat. Stow. Mło- 
dzieży żeńskiej, Tow. śpiewu „Moniuszko“, 
„4 i PPW oraz Tow. Młodzieży Kupiec- 

iej. 

— Parcelacja. Starostwo powiatowe po- 
dało do wiadomości, że zainteresowani zgła- 
szać się mogą w celu nabywania parcel 
przy parcelowanym majątku Mełno. 
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WĄBRZEŹNO. (sm) Kino Słońce wyświe- 
tla film pt. „Tajemnica panny Brinx“. 

-— Niezwykłe zjawisko przyrody. W nocy 
z dn. 9 na 10 bm. ok. godz. 24 mieszkańcy 
naszego miasta zauważyli silną błyskawieę 
i krótko potem grzmot. Dziwne to zjawisko 
w styczniu, a jeszcze dziwniejsze to, że na 
niebie nie było najmniejszej chmurki. 

— Ucieczki w nocy. Znany w naszym 
mieście p. L. Gulda, który prowadził lokal 
rozrywkowy, uciekł w nocy z 9 na 10 bm. 
prawdopodobnie do Dobrzynia n. Drw. P. G. 
jak się dowiadujemy, „ponaciągał* browary 
i następnie zabierając swój „martwy i żywy 
inwentarz“ „zwiał* do żydków. 


STAROGARD. (jw) Włamanie do urzędu 
gminnego w Piecach. W nocy z 7 na 8 bm. 
nieznany sprawca dokonał włamania do 
biura zarządu gminnego w Piecach, pow. 
starogardzkiego. Złodziej dostał się do biu- 
ra za pomocą wybicia szyby w oknie i 
skradł z szuflady biurka 32,75 zł w gotówce, 
20 znaczków pocztowych po 25 gr, 15 ołów- 
ków kopiowych i 10 kluczy, w tym 3 klucze 
od drzwi, wiodących do lokalu gminnego, a 
resztą kluczy od biurek. Ze śladów, pozo- 
stawionych na miejscu kradzieży, wynika, 
że był tylko jeden sprawca. Policja wszczę- 
ła śledztwo. — Przed kilku dniami dokona- 
no podobnego włamania do biura wójłostwa 
w Bobowie, pow. starogardzkiego. 


TCZEW. (as) Kino Światowid wyświetla 
film pt. „Dziewczę z Budapesztu“. 

— Za zbrodnię krzywoprzysięstwa. Na 
ławie oskarżonych S. O. zasiadła Klara 
Mieczkówna, której akt oskarżenia zarzucał, 
że w procesie cywilnym przeciwko Klem. 
M. o alimenty, świadomie dopuściła się 
zbrodni krzywoprzysięstwa. Sąd pod prze- 
wodnictwem prez. s. o. dr Pobłockiego za- 
sądził Klarę Mieczkówną na pół roku wię- 
zienia z zawieszeniem na 4 lata. 

— Osobiste. Do tut. sądu grodzkiego przy- 
dzielony został sędzia grodzki dla spraw 
karnych ł śledczych p. Adam Bielawski z 
Poznania. 

— Znowu podwyższenie cen chleba. Z 
dn. 10 bm. wskutek podwyżki cen zboża i 
mąki nastąpiła zwyżka cen za chleb i to 1 
kg chleba razowego kosztuje 27 gr, chleba 
białego żytniego — 32 gr, 4-funtowy chleb 
podrożał o 4 gr. r 


Grudziadz. 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 1524. 
Repertuar kin: 
Apollo: „Straszny dwór“. 
Gryf: „Dla Ciebie Mario“ 
z Beniamino Gigli. 
Orzeł: „Pieśniarz Warszawy“. 


Kalendarzyk teatralny. 


Wtorek 12 bm. godz. 20: „Niespodzian- 
ka", potężny dramat Karola Huberta Rost- 
worowskiego w wykonaniu Teatru Ziemi 
Pomorskiej z gościnnym występem najzna- 
komitszej polskiej tragiczki Stanisławy 
Wysockiej. s 

Znowu krwawa bójka. Jak widzimy 7 
codziennych notatek policyjnych, nie ma 
prawie dnia, który by minął bez awąniur 
i krwawych rozpraw osobistych. Wczoraj 
znowu odstawiono do szpitala ofiarę bójki 
niej. Heinza Tesmera (Czerwonodworna 13), 
który został przez swego przeciwnika Fry- 
deryka Grzybińskiego pehnięty nożem w 
plecy i poważnie zraniony. Grzybińskiego 
osadzono w areszcie. 

Nowe stacje Drogi Krzyżowej w kościele 
św. Ducha. Odnowiony kościół św. Ducha 
otrzyma nowe stylowe stacje Drogi Krzyżo- 
wej, których projekt oglądać można w tym- 
że kościele. Sprawienie nowych stacji połą- 
czone jest z wydatkiem około 1.300 zł. Po- 
nieważ całe odnowienie kościoła zawdzjię- 
cza się ofiarności gorliwych katolików Gru- 
dziądza, należy przypuszczać, że znajdą się 
hojni ofiarodawcy na stacje Drogi Krzyżo- 
wej, których nazwiska wpisane zostaną do 
złotej księgi fundatorów. 

Q. Misjonarz Wieczorek z Misji Polskiej 
w Chinach, znany ze swej owocnej dziąłal- 
ności misjonarskiej wśród Chińczyków, þa- 
wił ub. niedzieli w Grudziądzu i wygłosił w 
Farze kazania misyjne na wszystkich nabo- 
żeństwach, po czym odhyła się kolekta na 
cele misyjne. 


Zgon ofiary katastrofy samochodowej 
pod Grudziądzem. 


Grudziądz. (Tel. wł) W numerze niedziel- 
nym podaliśmy obszerną wiadomość o stra- 
sznej katastrofie samochodowej pod Gru- 
dziądzem, której skutki okazały się tragicz- 
ne. Franciszek Janke, mistrz ślusarski, zam. 
w Grudziądzu (Chełmińska 1), który doznał 
kilkakrotnego złamania nogi, kilku żeber i 
ogólnego wstrząsu wewnętrznego, pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej i naj- 
troskliwszej opieki domowej, zmarł w dniu 


(Ave Maria) 


wczorajszym. Syn śp. Jankego, 11-letni Hen- ` 


ryk, który również odniósł w katastrofie po- 
ważne obrażenia wewnętrzne, znajduje się 
pod treskliwą opieką lekarską. Jak się do- 
wiadujemy, stan jego jest zroźny. 
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Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1937 roku. 
KALENDARZYK 


Dziś: Arkadiusza, Benedykta, 
Jutro: Weroniki, 

Wschód słońca o godzinie 8,6. 
Zachód słońca o godzinie 16,11. 


nan I aaan 


Stan pogody. 
NA OGÓŁ CHMURNO I MGLISTO. 


Wczoraj w godzinach południowych na 
obszarze Polski panowała na ogół - mda 
pochmurna i miglista z przejaśnieniami na 
Mazowszu, wyżynie Małopolskiej j na Pod- 
halu. Na Podolu i Pokuciu padał przelot- 
ny śnieg. Temperatura o godz. 14 wyno- 
siła: —2 st. w Gdyni, 1 w Grudziądzu 0 w 
Bydgoszczy i Łodzi, —1 w Warszawie, Piń- 
sku, Kielcach i Katowicach, —2 w Pozna- 


niu, Brześciu n. Bugiem, 3 w Wilnie, Lwo- ki 


wie i Przemyślu, —4 w Grodnie i Zakopa- 
nem, a —6 st, w Suwałkach. Dziś rano w 
Bydgoszczy padał śnieg i deszcz, — Prze- 
widywany przebieg pogody: Na ogół chmur- 
no i mglisto z rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. W górach umiarkowany, poza tym 
lekki mróz. Słabe wiatry miejscowe, a w 
dzielnicach południowo-zachodnich umiar- 
kowane — północne. 


=) Stan 
dzisiejszy 


© godz, 10 


—> Stan 
wczorajszy 


10 5 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 11—17 bm.: : 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Pilsudskiego, telefon 3098. 


.. 
.. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od godz, 9—16, w niedzielę i święta od 
godz, 11—14, Obecnie w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich". 


.. 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


We wtorek i środę „BESSIE“ ŒE. Fo- 
landa. 

W czwartek „DOM OTWARTY“ M. Ba- 
łuckiego. 
' W sobotę, dnia 16 bm. Teatr Miejski 
uderza w wielki dzwon sensacji artystycz- 
nej. «Po starannym przygotowaniu, po sz2- 
regu próbach zespołowych, sytuacyjnych i 
orkiestrowych pod wodzą kapelmistrza Ku- 
czery i reżysera Domosławskiego, wchodzi 
na repertuar naszej sceny ostatnia nowość 
muzyczna scen zagranicznych, przebojowa 
operetka Brodszky'cgo „ZAKOCHANA KRó- 
LOWA“, Do osiągniecia pełnego i całko- 
witego sukcesu tego utworu, dyrekcja tea- 
tru pozyskała znaną i cenioną w naszym 
mieście primadonnę i ulubienicę p. Marię 
Gabrielli, która da się słyszeć licznym mi- 
łośnikom operetki jako odtwórczyni tytu- 
łowej postaci. Powrót na naszą scenę tej 


uroczej artystki, powita niewątpliwie pu: pg 


bliczność z dużym zadowoleniem. „Zako- 
chana królowa“ ostatnio święci wielkie 
triumfy w stolicy, czarując urokiem melo- 
dii į arcywesołym  libretem Pracownie 
teatralne pod kierownictwem J. Hawryłkie- 
wicza kończą nową oprawę dekoracyjną, 
baletmistrz Wojnar Przygotowuje liczne e- 
wolucje oraz dwa efektowne tańce. Toale- 
ty pań pochodzą ze znanej pracowni M. Bo- 


jarskiej, Premiera obudziła wielkie zain- 
teresowanie. W kasie zamawiań ruch oży- 
wiony. 


„DOM OTWARTY“ po cenach zniżonych 
ukaże się w niedzielę, dnia 17 bm. o godzi- 
nie 16-ej. 


a T- 


— Wysyłka ogierów. Zarząd miejski 
podaje do wiadomości, że ministerstwo rol- 
nictwa i reform rolnych zezwoliło na wy- 
syłkę ogierów na punkty rozpłodowe w 0- 
kręgach objętych działalnością państwo- 
wych stadnin w Gnieźnie, Sierakowie i Sta. 
rogardzie, począwszy od Pierwszych dni 
stycznia, Termin pobytu ogierów na sta- 
cjach: 5 miesięcy. 

Przy zepsutym żołądku, upośledzonym 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalną 
wodę gorzka „Franciszka - Józefa, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Ne marginesie. 


Żyjemy w czasach rekordowych. We 
wszystkim bije się rekordy: w sporcie i w 
nauce, w dziwactwach i zbrojeniach, Jeden 
chce najszybciej biegać, drugi — najwyżej 
skakać, trzeci — zbudować najwyższy dom. 
czwarty — skonstruować największy samo- 
lot, a jeszcze inny — zjeść najwięcej jaj na 
twardo. Szybciej, mocniej, wyżej, lepiej — 
to są hasłą XX wieku, które znajdują re- 
alizację w rozmaitych olimpiadach i zawo- 
dach nie zawsze rozsądnych. 


My w biciu rekordów konkurujemy z 
innymi jak umiemy, W sportach bierze- 
my w skórę na olimpiadzie, w niektórych 
innych dziedzinach — przodujemy. Przo- 
dujemy np. w demoteryzacji i w biuro. 
kracji. 

Demotoryzacja kraju już została podob- 
no zahamowana i na polskich drogach zo- 
baczymy wkrótce jaskółki (zmotoryzowane) 
poprawy. Ale z biurokracją jest ciągle źle, 
wręcz beznadziejnie. 


Wobec coraz ostrzejszego bojkotu skła- 
dów żydowskich przez uświadomione spo- 
łeczeństwo, żydom usuwa się grunt pod no- 
gami, tak, że zmuszeni są stoPniowo likwi- 
dować jeden skład za drugim, albo też szu- 
kają krętych dróg, celem utrzymania się 
za wszelką cenę w Bydgoszczy, Niestety, 
znajdują czasami jeszcze wśród chrześcijan 
„wojtków*, dopomagających im w tym kie- 
runku, Zdarza się bowiem, że za parawa- 
nem firmv czysto polskiej ukrywa się ku- 
piec, czy handlarz żydowski, 


Szczególną protektorką wschodniego ży- 
dostwa okazała się p. Janina Kędzierska, 
prowadząca obecnie skład obuwia pod fir- 
mą Stefan Kędzierski przy Starym Rynku 
nr, 27, Nikt nie przypuszczałby, że pod tą 
firmą o czysto polskim brzmieniu, ukrywa 
się żyd! Długo trwało to wprowadzanie w 
błąd klienteli chrześcijańskiej, aż wresz- 
cie przed kilku dniami bomba pękła. Pew- 
nego poranka skład, w którym obok działu 
obuwia był również dział towarów krót- 
kich, artykułów męskich i bławatów, zu- 


Tylko idea chrześcijańska 


zwyeaiczuyj REGEMRUEMMIZ HM. 


(kez), Znowu upłynął rok usilnej. wyte- 
żonej pracy na niwie polskiego stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji. W ubiegłą 
sobotę zebrali się liczni członkowie Koła 
Bielawki przy stole obrad. Ze sprawozdań 
członków zarządu wynika, iż działalność 
nie napotykała, jak dawniej, na tyle trud- 
ności, nie mniej system sanacyjny pozosta- 
wił zgubny wpływ na zobojętnienie mas. 
Dlatego też ustępujący zarząd miał tru- 
dne zadanie w szerzeniu idei chrześcijań- 
skiej, o której następnie długi i zajmujący 
referat wygłosił p. radca Beyer — prezes 
zarządu okręgowego Ch. D. č 7 

Prezes okręgowy przytaczał wiele zna- 
miennych faktów, wskazujących na zbliża- 
jacą się wielką wojnę dwóch światopoglą- 
dów, Początek jej jest w Hiszpanii, a ko- 
niec będzie w Polsce, Od naszego przygo- 
towania obywatelskiego zależy jej wynik. 
Ale ostatnie wypadki w Grudziądzu nie 
wróżą dobrego zakończenia. Nie wróży też 
dobrze przerażające zobojętnienie wielkie- 
go odłamu inteligencji polskiej, A wprost 


niepokojący objaw ujawnia się w sferze 
posiadającej, która datki na pomoc zimową 
traktuje jako reasekurację przeciw niepo- 
kojom zgłodniałych mas. To wszystko sta- 
wia nas w nikłej sile przeciw potężnej gan- 
grenie komunizmu, Co należy czynić? Prze- 


0 bogatych i biednych Mazurach. 


(Na marginesie warszawskiej afery 
podatkowej). 


Rzeczywistość — ta prawdziwa — 
niewesołą pieśń nam Śpiewa: 

Mazur z wioski — ten prawdziwy — 

z głodu — chudy. z pracy — krzywy — 

Cóż on znaczy przy Mazurach, 

co Polskę mają w pazurach?._ h 


a - Za wprowadzenie w b 


Żyd Szmul Nochowicz w nocy wyprzątnął towary z magazynu. 


jakoś tego nikt nie widzi... 


środa, dnia 13 stycznia 1937 r. 


Raz po raz skarżą się to stąd to z owąd 
na to, że w urzędach bije się ciągłe rekordy 
powolności w rozpatrywaniu spraw nieraz 


ważnych i pilnych. Na odpowiedź czynni- § 


ków urzędowych trzeba nieraz czekać cały- 
mi miesiącami, a zdarza się, że i latami. 
Tysiące okólników i niewiarygodnych prze- 
pisów utrudniają tok urzędowania, stwa- 
rzają rafy, o które rozbija się dobra woła 
niektórych urzędników (choć nie wszyscy 
mogą się pochwalić dobrą wolą!) i cierpli- 
wość klientów, 

W tym biciu rekordów przez biurokra- 
cję kryje się jednak nieporozumienie, Prze- 


cież nie o to chodzi, żeby wszystko robić] 


wolniej, oporniej, tępo i źle, ale przeciwnie: 
szybciej, lepiej, uprzejmiej i bardziej po 
ludzku. 

P. premier Składkowski wykazał już du- 


żo iniciatywy w tępieniu biurokratycznych | 


chwastów. Trzeba jednak jeszcze więcej 
systematycznej i bezwzględnej pracy, aby 


w zupełnie złym kierunku. 


Dla amatorów rekordów jest sporo praw-Ę 


dziwego pola do popisu. 


DECO Ka CE e EH ST 


pełnie ogołocony został z wszystkich to- 
warów, poza obuwiem, 


gazynu w nocy żyd Szmul Nochowicz i wy- 
wiózł towary „w nieznane'. 


tości kilkunastu tysięcy złotych, należały 
do żyda Nochowicza a pani Kędzierska v- 
trzymywała jedynie 
sprzedanych towarów, 
składu, rozporządzając kluczem do drzwi 
wejściowych. 


dzy pani Kędzierskiej. 


dy“. 


Wolpe niejasnej umowy, 


dzierska zawarła z owym Szmulem, Oraz 
wysunięciu wzajemnych pretensyj, wywie- 
ziomy towar, z polecenia władz prokurator- 
skich. zajęty został przez policję, aż do 
chwili rozstrzygnięcia sporu, 


ciwstawić żywą ideę chrżeścijanizmu, Nie 
starczą przepełnione świątynie! Dać kęzro- 


botnym pracę, głodnym chleba, zaprowadzić § 


sprawiedliwość sPołeczną! 
chrześcijanizm. Jeśli 
wprowadzimy w czyn — nie będzie komu- 
nizmu! Biada opieszałym! 


Tego wymaga 


bojowisku zatriumfuje 
ludzkości — bolszewizm. 


Koło Bielawy pozostaje pod tym samym 
zarządem Z prezesem Mrełą na czele. Człon- 
ków liczy Koło 240. 


najgorszą klęska 


m YI A 
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Pokłady wapna w Wielkopolsce 
odkryto pod Skokami. 


Skoki. W majątku Karolewo pod Skoka- 


na głębokości 1,20 m. Grubość pokładu wy- 
nosi od 4 do 5 m i zajmuje obszar około 
30 mórg magd. Właścicielem terenów jest 
p. Jan Kowalski, który przystąpił już do 
eksploatacji wapna, zatrudniając kilkuna- 
stu bezrobotnych. Wydobyte wapno sprze- 
daje się jako doskonały nawóz dla gleb lek- 
kich. 


mi (pow. wągrowiecki) odkryto złoża wapna 


Wilno — Gdynia i Warszawa — 
ryż'— herbata — tłuszcz i kawa — 
kamienice — monopole — 

żydzi w górze — my na dole. — 


Chcesz pieniędzy — spróbuj bratku, 
nie zapłać tylko podatku! 

zaraz masz sekwestratora, 

stos nakazów, kuratora, 

licytacja — i po burzy. 

Tak z nami — ale Mazurzy... 


Wilno — Gdynia i Warszawa — 
ryż — herbata — tłuszcz i kawa — 
kamienice — monopole — 
Żydzi w górze — my na dole. — 
Chłopu za jedną złotówkę 
zabiorą zaraz jałówkę 
lub ostatnią kurę z grzędy 
— takie pilne te urzędy. b 
Gdy miliony kradną żydzi — 


Wilno — Gdynia i Warszawa — 
ryż — herbata — tłuszcz i kawa — 
kamienice — monopole — 

żydzi w górze — my na dole. — 


Kolec, 


Jak się okazało, | 
wielką partię towarów wyprzątnął z ma-Ę 


Wówczas do- 


i 7 i Ź ią e, War-$ 
piero wyszło na jaw, że towary t ar f robotna — córka bezrobotnego, obarczone- 


pewien procent odf 
Żyd miał dostęp dol 


Niezadowolony z obrachun-R 
ków, postanowił w Końcu działać na wła- W% 
sna rękę i skład opróżnił w nocy, bez wie- É 
„Poszkodowana“ u- 
dała się do policji z doniesieniem na Szmu- § 
la Nochowicza, z powodu doznanej „krzyw-$ 


jnvm, po kilku dniach 


m ażeby w Bydgoszczy w pierwszym rzędzie 
zatrudniać bezrobotnych miejscowych i to 


ideę chrześcijańską $ 


Przejdzie czer- f 


ygs a o 7 A CAM 


wona zarazą po naszych trupach, a na po- j 


ssób starały się wyuczone wierszyki 


dyrektora fabryki, 
f współudziale pań koła Rodziny Leśnika za- 


Czytelnicy naśl 
mają głoś: 
Czy tak powinno być? 


Pewnego dnia zgłosiła się do mnie cór- 


y n )yHka bezrobotnego, który ma pięć osób na u- 
energia kadr urzędniczych nie zużywała sięj 


trzymaniu, z prośbą o polecenie ją do pew- 
nej fabryki w pobliżu dworca, gdzie pra- 
cują dziewczęta, Chcąc pomóc bezrobotnej, 


judałem się do jednej pani ustosunkowa- 


nej i zaprzyjaźnionej z dyrektorem fabryki, 


By do której właśnie chciała się dostać owa 


jących 
ląd kupujących. | 
j właściciela i dyrektora fabryki. 
mówi się. 


bezrobotna. Pani ta oświadczyła mi, że o- 
becnie do tej fabryki wstrzymane jest 
przyjmowanie pracownie. Toż samo no- 
wtórzyła odnośnej bezrobotnej sama żona 
Trudno, 
Dotąd wszystko w porządku. 
Ale zaczyna się nieporządek. Oto, w parę 
dni potem zgłasza się do mnie pewna da- 


ima z okolic Bydgoszczy z córeczką o wyna- 
jjęcie pokoju dla swej córy, która została 


przyjęta do fabryki, tej właśnie, do której 
starała się dostać polecona przeze mnie bez- 


go rodziną, 


Wynajmując pokój, zapytałem ową da- 
mę, skąd pochodzi. Otóż matka wynajmu- 
iąca pokój dla swej córeczki oświadczyła, 
że mieszkają parę stacyj od Bydgoszczy 
(wskazała miejscowość). Mąż jest na po- 
sadzie państwowej i posiadają 20-morgowe 
gospodarstwo. Córeczka została Przyjęta 
do fabryki, ponieważ należy do klubu spor- 
towego i pan kierownik fabrvki. który 


jrównież uprawia sport, chce ją mieć przy 
jaką p. Kę-Ę 


sobie. Ponieważ mieszkanie zdalą od do- 
mu nie wydawało się dziewczynie wygod- 
zamieszkania u 
mnie postarała się u p. kierownika fabry- 


ki o to, że będzie mieszkać u rodziców 1 
icodziennie będzie dojeżdżała koleją do fa- 


bryki na godzinę 8 rano. 
Niejednokrotnie były podnoszone głosy, 


tych, którzy mają rodziny i nie posiadają 


absolutnie żadnego majątku, lub dochodu. 


Tymczasem dzieje się co innego, Cór- 


ika zamożnych względnie rodziców, posia- 
idających gospodarstwo, z dalszej okolicy i 
jz innego województwa dostaje pracę w fa- 
jbryce, gdy setki kobiet bezrobotnych bie- 


duje w mieście i niemal wyciąga ręce o 
jałmużnę. Oto fakt jeden z wielu, na któ- 
ry władze powołane do pośrednictwa pra- 
cą zechcą zwrócić uwagę. 

Józef Schmidt, 


SO 


Zmiana granic obszarów urzędów pocz- 
towych Bydgoszcz 1, Fordon i Osielsko. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów za- 
rządziła z dniem 31 stycznia 1937 r. nastę- 
pujące zmiany: 


1 Wyłączenie z obszaru pocztowego u- 
rzędu pocztowego Bydgoszcz 1 gromady 
Górny Niemcz, kolonii Dolny Niemcz, osady 
Czarnowczyn i strażnice kolejowych nr. 2 
i 72 z równoczesnym przydzieleniem ich do 
obszaru pocztowego agencji Osielsko, 

2. Wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji Osielsko kolonii Jarużyn i przydzie- 
lenie jej do obszaru pocztowego urzędu 
Fordon. 

Stosownie do powyższego zarządzenia na- 
leży adresować korespondencję. 


Gwiazdka dla dzieci robotników 
przemysłu drzewnego. 


Państwowe zakłady przemysłu dykto- 
wego i fornierowego w Bydgoszczy urzą- 
dziły piękny obchód gwiazdkowy dla dzieci 
robotników pracujących w tej instytucji. 
Wielka sala wypęłniła się dziećmi i ich ro- 


pdzicami, przybyła również dyrekcja zakła- 
jdów, urzędnicy oraz panie z „Rodziny Le- 


śnika*, 
Po zagajeniu i odśpiewaniu kolędy „W 


fżiobie leży“ przemówił w serdecznych sło- 


wach do zebranych ks, kanonik Schulz, 


jktóry uroczystość tę zaszczycił swą obecno- 
pścią w asyście ks, Świadka, Po tradycyj- 
nym łamaniu się opłatkiem nastąpiły po- 


Pisy dzieci robotników, które w miły spo- 
zade- 
klamować, po czym przystąpiono do rozda- 
nia przygotowanych paczek, Z inicjatywy 
p. inż, A, Rausza przy 


kupiono praktyczne podarki w formie cie- 


ipiej bielizny, pończóch itp, prócz tego 9- 


trzymało każde z dzieci słodycze, Przeszło 


j400 dzieci zostało obdarzonych, co przyczy- 
pniło się choć w części do ulżenia doli ro- 


dziców, 
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Zaprzysiężenie p. wiceprezydenta 
Spikowskiego. 


W skromnych ramach, na posiedzeniu 
zarządu miejskiego w dniu wczorajszym o 
godz. 18,30 odbyło się zaprzysiężenie nowe- 
go wiceprezydenta miasta Bydgoszczy p. 
Marcina Śpikowskiego. Posiedzenie zagaił 
p. prezydent Barciszewski, udzielając głosu 
delegatowi ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, naczelnikowi wojew. wydziału samo- 
rządowego p. Trzcińskiemu, który wygłosił 
okolicznościowe przemówienie i odebrał 
przysięgę od p. wiceprezydenta Śpikow- 
skiego. - 

Wzruszony nowy wiceprezydent podzię- 
kował w krótkich słowach za złożone mu 
życzenia i przyrzekł, że pracować będzie 
nadal z całyrę samozaparciem się dla do- 
bra miasta i jego obywateli. 

Na zakończenie przemówił p. prezydent 
Barciszewski, witając nowego wiceprezy- 
denta i podkreślając przy tej okazji węzły 
harmonijnej współpracy, wiążące samorząd 
miejski z województwem i korporacje 
miejskie między sobą. 

, Po zebraniu uroczystościowym odbyło 
się zwykłe posiedzenie zarządu miejskiego. 


.. 
.. 


Zima — bez śniegu i mrozów. 


Mamy już niemal połowę miesiąca stycz- 
«nia, lecz jak dotąd prawdziwa zima jeszcze 
nie zawitała. Zdawało się, że lekki spadek 
temperatury i kilkustopniowy mróz, jaki 
mieliśmy w nocy z soboty na niedzielę o- 
raz przez całą niedzielę, utrzyma się w 
dalszym ciągu, tymczasem już wczoraj na- 
stąpiła odwilż. Dziś rano mamy podobny 
smutny obraz. Nic dziwnego, że w takich 
warunkach atmosferycznych, katarki i gry- 
pa przybierają w Bydgoszczy charakter 
prawdziwej epidemii. 


— Jak się dowiadujemy, znany kupiec 
p. Stanisław Jankowski, właściciel składów 
papieru i księgarni przy ul. Długiej 76 
i Wełnianym Rynku 6, założył nową pla- 
cówke przy ul. Gdańskiej 51 — również 
księgarnię i skład papieru. Rozwój swój 
zawdzięcza firma Stanisałw Jankowski 
rzutkości i przedsiębiorczości oraz ogrom- 
nej pracowitości właściciela. Życzymy fir- 
mie Stanisław Jankowski na nowej pla- 
cówce wszelkiej dalszej pomyślności. 

— Lista wygranych poznańskiej Loterii 
Morskiej wyłożona jest w sekretariacie re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego*, Wygrane 
wydaje się w lokalu Ligi Morskiej w Byd- 
goszczy, ul, Gamma 2, w godz, od 17—19. 
Wygrane nie odebrane do 31 maja 1937 r. 
przechodzą na własność Ligi. 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


Zł 3,— składa p. Józefa Dorożyńska 
i wzywa właścicieli składów p. Gacównę, 
Stary Rynek i p. Wojtynowskiego, ulica 
Niedźwiedzia 4. 
` ZŁ 3,— składa kier. szkoły L. Hartmann 
i wzywa pp. kier. szkoły Momota, Józefa 
Gauzę, naucz. Jana Mrotka, Jana Piotrow- 
skiego. 


Janke z Grudziądza. 


Redakcja „Dziennika Bydgoskiego“ 
otrzymała następujący list od p. 
Franciszki Wyczółkowskiej, 
po wielkim artyście: 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Jestem do głębi wzruszona objawami 
współczucia i żałoby, jakich doznałam z 
powodu zgonu Ś. p. męża mojego, Leona 
Wyczółkowskiego ze strony miasta Byd- 
geszczy, przedstawicieli władz miejscowych, 


Kkuliuralnych i szerokich mas społeczeń- 
stwa oraz prasy miejscowej. 

Nie mogąc osobiście złożyć mych po- 
dziękowań wszystkim, którzy pracą i czyn- 
nym udziałem przyczynili się do tego, że 
uroczystości żałobne zamieniły się w tak 
piękną manifestację uczuć i żałoby byd- 


wdowy 


duchowieństwa, wojska, sier artystyczno- | 


Straszna katastrofa pod Nowem. 


Jak już o tym obszernie donosiliśmy, w dniu 8 bm. wydarzyła się pod Nowem strasz- 
na katastrofa samochodowa, w wyniku której zmarł z powodu ciężkich obrażeń Fr. 
Zdięcie przedstawia miejsce i skutki katastrofy. 


(Foto „Elite“ Nowe). 


Wdowa po śp. prof. Wyczółkowskim 


dziękuje społeczeństwu i władzom bydgoskim. 


goskiego społeczeństwa, czynię to tą drogą 
i proszę uprzejmie Pana Redaktora o prze- 
drukowanie niniejszego listu w swym po- 
czytnym piśmie. 

W. szczegolności składam moje sgerdecz- 
ne podziękowanie i szczere „Bóg zapłać” 
J. E. ks. biskupowi gnieźnieńskiemu Lau- 
bitzowi za odprawienie mszy św. żałobnej 
i osobiste prowadzenie konduktu żałobnego, 
panu prezydentewi miasta Leonowi Barci- 
szewskiemu, Zarządowi Miasta i Radzie 
Miejskiej oraz Radzie Artystyczno-Kultu- 
ralnej Bydgoszczy za zorganizowanie i bez- 
interesowne urządzenie uroczystości ża- 
łobnych; dziękuje Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu z ks. dziekanem Stepczyńskim 
i ks. kanonikiem Schulzem na czele, przed- 
stawicielowi garnizonu miejscowego panu 
pułkownikowi Schwarzenberg - Czernemu, 


| czasach 


artystom-plastykom bydgoskim z panem 
St. Brzęczkowskim na czele, chórowi św. 
Wojciecha i jego dyrygentowi panu Mulo- 
rzowi i wszystkim tak licznym uczestni- 
kom żałobnych obrzędów. 

Osobno dziękuję panu staroście Suskiemu 
za zorganizowanie uroczystości żałobnych 
we Wielnie, a ks. dziekanowi Hamerskie- 
mu, proboszczowi we Wtelnie, za wszelkie 
trudy i troski, związane z pogrzebem na 
miejscu wiecznego spoczynku. 

Szczególne podziękowanie z mej strony 
należy się prasie miejscowej, która w tak 
pięknych słowach ujęła zasługi artystyczne 
á. p. męża mojego. Bóg zapłać! 

Ponawiając mą prośbę o łaskawe umiesz- 
czenie niniejszego listu na łamach swego 
pisma, poozstaję A 

z poważaniem 
(—) Fr. Wyczółkowska. 


Gwiazdka u towarzyszy 
„Czarnej Sztuki“ 


Mianować się chrześcijaninem, nie tru- 
dno, Wprowadzić jednak hasło w czyn, w 
dzisiejszych niełatwą to . rzeczą. 
Tym bardziej, jeśli się ma w jednym za- 
wodzie odłam czerwony, przesiąknięty ideą 
międzynarodówek. Towarzysze „Czarnej 
sztuki“, zjednoczeni w Polskim Związku 
zawodowym Drukarzy, na ostatnim wszech- 
polskim zjeździe, oprócz właściwych prac 
w dziedzinie zawodowej, ze specjalną tro- 
ską nakreślili sobie kierunek narodowy i 
chrześcijański, Cząsteczką tego był trady- 
cyjny obchód gwiazdkowy placówki bydgo- 
skiej — w sali pani Mellerowej, 

Przy stołach. zajętych do ostatnich miejsc 
zasiedli związkowcy z rodzinami, Kolęda 
poprzedzono wspólną kawę, Potem zespół 
amatorski odegrał dwuaktówkę, napisaną 


‘przez p. red. Bigońskiego. Aktualny temat, 


gra amatorów, jak i trafne, w dowcipnej 
formie ujęte końcowe ramy tej dwuaktów- 
ki, wywołały burzę oklasków. Autora wy- 
wołano do sceny i wśród ogólnej sympatii 
wysłuchano jego słów o inicjatywie, jaka 
nim kierowała do napisania tej sztuki sce- 
nicznej. Sens końcowy ześrodkowuje się 
koło właściwego tytułu: „Głupich nie sie- 
ja.“ 

Pojawił sie później młodziutki gwiazdor 
i wśród początkowo zaintrygowanej dzia- 
twy, zapanował swobodny rozgwar i radość. 
Odważniejsze dzieci deklamowały wierszy- 
ki, Gwiazdor obdarował je łakociami, a 
kezrobotnych gotówką. 

Obchód zakończyła zabawą taneczna, 
która przeciągnęła się w zgodnej harmonii 
do rana. Pieśń „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy“ podkreśliła wyraźny charakter ros 
dzimy obchodu, o jakim wspomniał w slo- 
wie wstępnym prezes p. Raczyński, 


ME IO LT a 


Bank Gospodarstwa Krajowego kupił 
majątek Janty-Połczyńskiego. 


Drogą przetargu przymusowego sprzeda- 
ny został majątek ziemski Wielka Komo- 
rza w pow. tucholskim, obszaru 1189 hekta- 
rów. Majątek należał do b. ministra rol- 
nictwa dr. Leona Janty-Połczyńskiego. Za 
długi przejął majątek B. G. K. w Warsza- 
wie. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
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komedia Eugeniusza Folanda. 


Z dużym zainteresowaniem oczekiwa- 
liśmy tego spektaklu, Kryjący się pod 
pseudonimem Połak-Amerykanin zadebiu- 
tował w Bydgoszczy, Pierwsza sztuka ni- 
komu dotąd nieznanego Folanda nie tylko 
w Bydgoszczy, lecz w ogóle na całym świe- 
cie, Czy w czasach inflacji miernot a Po- 
suchy prawdziwych talentów dyrektor na- 
szego teatru miał szczęśliwą rękę, wprowa- 
dzając na deski sceniczne nowalię o egzo- 
tycznym posmaku? 


Zdaje mi się, że odpowiedź na to pyta- 
nie może wypaść twierdząco. „Bessie“ po- 
siada przede wszystkim szereg walorów 
formalnych, aż zadziwiających jak na 
utwór komediowy debiutanta. Tryby akcji 
ściśle się zazębiają, nie ma dłużyzn i dy- 
£resji nieumotywowanych Scenicznie. Co 
więcej zdarzenia piętrzą się celowo, napię- 
cie wzrasta niemal aż do końca sztuki. Od- 
prężenie przynosi dopiero finał, utrzymany 
w stylu amerykańskiego happy end. Po- 
śłacie posiadają ostro zarysowane kontury; 
psychologia bohaterów niezbyt bogata, lecz 
dostatecznie pełna, aby, posiąść znamiona 
życiowego prawdopodobieństwa, Jeśli na- 
wet niektóre figury jaskrawością rysunku 
psychologicznego potrącają o świat grote- 
ski i karykatury, mie razi to zbytnio w 
utworze scenicznym, zwłaszcza komedio- 
wym. Pewne ostrości, pewna jednostron- 
ność. dziwne w zestawieniu z żvciem real- 
nym, są konieczne w obliczu praw, który- 
mi się rządzi Świat kinkietów. Przecież 
analogicznie dekoracje i kostiumy teatral- 
ne. aby być sugestywne, muszą posiadać 
stylizację i charakter, nie spotykany w ży- 
ciu codziennym. 


„Bessie“ ujmuje widza treścią sztuki. 
Co prawda przedstawia autor ponure, od- 
rażające piekiełko rodzinne, lecz na t | 
tle tym jaśniej rysuje się postać czołowej 


bohaterki, Będąc tylko zapracowaną „słu- 
żącą do wszystkiego”, staje się panna Bes- 
sie dobrym duchem całego otoczenia, od- 
wraca zło moralne od zachwianej w swych 
podstawach rodziny i doprowadza do zgo- 
dy, pojednania i harmonii, Bessie ma by- 
strą głowę, cięty dowcip, dużą odwagę i za- 
radność życiową, Opatrzność wyposażyła 
ją jednak jeszcze cenniejszym od tego 
wszystkiego darem: dobrym sercem. Słusz- 
nie pracodawca panny Bessie powiada o 
niej, że mogłaby swoim „sercem człowieka 
zamordować, Należy ten zwrot wziać w 
sensie przenośnym. Bessie, kierując sie u- 
czuciem bezinteresownej dobroci, dokazuje 
czynów nielada: adoratorom rozpustnej pa- 
ni domu patrzy na palce, gdy sobie pozwa- 
lają na samowolne „pożyczki“, młodziutką 
Florę ratuje przed lubieżnymi zakusami 
starego lowelasa, porywy miłosne powie- 
rzonego swej pieczy chłopca wyzyskuje — 
nader umiejętnie z punktu widzenia peda- 
gogicznego — w celach sublimacji instyn:k- 
tu, kompromitacji w oczach swej pani jej 
kochanków i prowadzi ją napowrót w ra- 
miona męża. Oto kilka chwalebnych wy- 
czynów zacnej Bessie, Herkules w spód- 
niczce w ciągu kilku dni dokazał cudu, ja- 
ki zdarza się chyba tylko w komediach lub 
filmach amerykańskich, oczyszczając z bru- 
dów moralnych stajnię współczesnego, Au- 
giasza, „wyregulowawszy* łotrów i utbro- 
wawszy drogę działaniu dobrych ludzi, 
Mickiewiczowskie „Miej serce i patrzaj w 
serce!“ triumfuje w stu procentach w ko- 
medii Folanda, Sztuka ma ultraoptymi- 
styczny wydźwięk, w sercu widza pozosta- 
wia jakiś osad radości i wiary w ludzi. 
Pod koniec ostatniego aktu zapominamy 
zupełnie o morzu deprawacji, brudu i po- 
dłości, które falowało przed nami jeszcze w 
akcie poprzednim. Śmiejąc się opuszcza- 
My teatr. Nasz uśmiech nie jest tyle skur- 
czem warg i mieśni twarzowych, ile uśmie- 
chem duszy, rozradowanej widokiem mo- 
ralnie zdrowej i dzielnej życiowo Bessie. 
Oby jej podobnych było jak najwięcej! Oby 
wiodłv żywot nie tyłko w świecie literac- 
kiej czy scenicznej fikcji! 


Pewną atrakcję stanowi również edręb- 
ny klimat sztuki Amerykanizm Folanda 
przejawia się w zdrowym, nieco obcesowym 
optymiźmie i w sposobie prowadzenia zda- 
rzeń scenicznych ku pogodnemu finałowi, 
Bohaterka posiada słodycz charakteru, wła- 
ściwą wszystkim amerykańskim aniołkom 
o zaondulowanych główkach (słodvcz do 
pewnego stopnia zneutralizowaną szczęśli- 
wie dużą dozą rubaszności i wigoru). O- 
braz stosunków rodzinnych obfituje w licz- 
ne szczegóły, które by każdemu pozwoliły 
umiejscowić sztukę, nawet gdyby nie wie- 
dział z podtytułu, że to komedia z życia a- 
merykańskiego. Tak np, marzeniem 16-let- 
niego chłopca jest zostać wielkim finansi- 
stą; nikogo nie dziwi, że młodzieniaszek 
zakłada małą spółkę handlową. Służąca 
siada do stolu z państwem itd. Amerykań- 
ski jest również rodowód niektórych krzy- 
kliwych, drastycznych scen w pogoni za sil- 
nymi efektami, np. zaprodukowanie aż dwu 
ataków udanej histerii — i to w negliżach. 
Z tego rodzaju chwytami spoufalił nas film 
amerykański, to też łatwo puszczamy pła- 
zem autorowi tego rodzaju ekstrawagancje, 


Wprowadzenie nowego autora na scenę 
Polską odbyło się pod szczęśliwą gwiazda. 
Foland znalazł w Bvdgoszczy doskonałych 
interpretatorów, Mogły być zastrzeżenia co 
do wartości „Bessie“, zrozumiałe jako nie- 
ufność wobec egzotycznej nowałii. Nato- 
miast bodaj nikt z pośród bywalców tea- 
tralnych nie mógł kwestionować wysokiej 
klasy reżyserij p. Koreckiego i doskonałej 
gry zespolu, 


P. Paszkowska w roli Bessie dała prze- 
konywującą postać amerykańskiej służącej 


do wszystkiego, dobrego ducha rodziny 
Crembold Na uwagę zasługuje trafne 
sharmonizowanie dobroei i prymitywnej 


żywiołowości, P. Paszkowska bardzo szczę- 
śliwie „odcukrzyła* kreowaną postać, gra- 
ła Bessie nie jak jakąś wymarzoną przez 
kinomanów słodką dziewczynę, lecz jak 
proste. zdrowe moralnie dziecko ludu. By- 
ła może za ładną jak na pannę służącą. O- 


czywista tylko według pojęć europejskich. 
W Ameryce typ pięknej girl znaleźć można 
pono równie dobrze w salonie jak w kuchni. 

P. Halmirska w roli przewrotnej, zepsu- 
tej Vivian udowodniła, że umie wystąpić 
z równym powodzeniem w komedii jak w 
operetce, Czarowała piękną grą i swawok 
nie odsłaniającą urocze kształty piżama 
(Nie wiem zresztą, czy nawet w Ameryce 
pani Vivian promenadowałaby na oczach 
16-letniego syna w takim frywolnym stro- 
tu), 

P. Michalska zagrała z właściwym sobie 
nistrzostwem Florę. Grać często podobne 
role i nigdy się nie powtarzać — to sztu- 
ka, której p. M. mógłby pozazdrościć nie- 
jeden aktor, Z pośród odtwórców męskich 
ról uderzała świetna kreacja p. Połońskie- 
go. Jego Spanero był do ostatnich szczegó- 
łów wystudiowanym typem starego roz- 
pustnika i przyczynił się walnie do sukce- 
su komedii. P. Serwiński dał interesujący 
typ boksera Harwcega, p. Szyndler dobrze 
się wywiązał z niełatwej roli chłopca. (Nię- 
łatwej, bo trudno dorosłemu naśladować 
głos i ruchy podrostka), Gra p, Dytrycha 
razita nieco rmonotonią stosowanych prze- 
zeń środków ckspresji Przyznaję jednak 
lojalnie, że zasadniczo trudno wydobyć z 
roli dyrektora Ćrembold ciekawsze psycho- 
logicznie odcienie. 
kowski, Szabelakówna i Jaglarz dobrze po- 
stawiłi różnej wagi j znaczenia role epizo- 
dvczne, Stosowna oprawa dekoracyjna by- 
ła dziełem p. Hawryłkiewicza, 


Scenie Polskiej przybył nowy autor. Choć 
sztuka Folanda nie stanowi jeszcze pozycii 
literackiej, ujawnione walory sceniczne do- 
brze wróżą o talencie autora komedii. Nie- 
znanemu sobie Folandowi życzę dalszych 
sukcesów, Może nasza anemiczna twórczość 
komediowa otrzyma Ożywczy zastrzyk z 
krainy nicograniczonych możliwości? Gdy- 
bv prapremiera „Bessie“ okazać się miała 
pożądanym bodźcem twórczym dla autora, 
na scenę bydgoską spadłaby gloria odkry- 


cia talentu, 
i i Jan Piechocki. 


Pp. Hermanowa, Nowa. 
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Toruń, dnia 12 stycznia 1937 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Arkadiusza, Benedykta, 
Jutro: Weroniki. 

Wschód słońca o godzinie 8,6. 
Zachód słońca o godzinie 16,11. 


Stan pogody. 
NA OGÓŁ CHMURNO I MGLISTO, 


Wczoraj w godzinach południowych na 
obszarze Polski panowała na ogół "da 
pochmurna i mglista z przejaśnięniami na 
Mazowszu. wyżynie Małopolskiej j na Pod- 
halu., Na Podolu i Pokuciu padał przelot- 
ny śnieg. 
siła: —2 st. w Gdyni, 1 w Grudziądzu 0 w 
Bydgoszczy i Łodzi. —1 w Warszawie, PiŃ- 
sku. Kielcach i Katowicach. —2 w Pozna- 
niu, Brześciu n. Bugiem, 3 w Wilnie, Lwo- 
wie i Przemyślu, —4 w Grodnie i Zakopa- 
nem, a —6 st, w Suwałkach. Dziś rano w 
Bydgoszczy padał śnieg i deszcz, — Prze- 
widywany przebieg pogody: Na ogół chmur- 
no i mglisto z rozpogodzeniami w ciągu 


dnia. W górach umiarkowany. poza tym 
lekki mróz. Słabe wiatry miejscowe, a w 
dzielnicach południowo-zachodnich umiar- 
kowane — północne. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orlem' 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
rnieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel 19-31. 

Bibljoteka T. ©. L, (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 18 


REPERTUAR KIN: 
As: „Dzieci szczęścia”, 
Świt: „Romeo i Julia". 
Corso: „Potępienie* i „Port San Diego“. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Ostatni raz „Niespodzianka“, 

W najbliższą środę, dnia 13 bm. o godz. 
20-:tej Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia po 
raz ostatni potężny dramat najcelniejszego 
dramatyka Karola Huberta Rostworowskie- 
go p. t. „Niespodzianka W roli matki 
wystąpi najznakommitsza artystka scen pol- 
skich p. Stanisława Wysocka. Reżyseria p. 
| A. Piekarskiego, oprawa dekoracyjna p. 
E W. Małkowskiego. Ponieważ będzie to o- 
statnia okazja ujrzenia znakomitej artystki 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


l w świetnym dramacie Rostworowskiego, 
| radzimy pośpieszyć się z kupnem biletów 
s w przedsprzedaży, 

„Pan minister na inspekcji". 

W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 20-tej 
ujrzymy na scenie naszego teatru uroczą 
komedię muzyczną Vebster'a p. t. „Pan mi- 
nister na inspekcji“, która od premiery 
grana jest przy wypełnionej widowni. ` 

Celem unikniecia natłoku przy kasie, 
uprasza się o wczesne nabywanie biletów 

| w przedsprzedaży — Towarzystwo Krajo- 

+ znawcze — ratusz. 
Nowa premiera „Złoty wieniec”. 
Korzystając z pobytu p. Stanisławy Wy- 
sockiej w Toruniu. dyrekcja teatru uprosi- 
ła znakomitego gościa o wystąpienie w 
jeszcze jednej współczesnej sztuce — ko- 
' medii filmowej angielskiej p. t. „Złoty wie- 
niec". Występ gościnny p. Wysockiej w 
komedii będzie nową ucztą artystyczną dla 
licznych melomanów. Premiera odbędzie 
się już w najbliższą sobote. Reżyseruje p. 
Wysocka. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 

Wtorek 12 bm. godz. 20 Grudziądz: „Nie- 
spodzianka'. A z 

Środa 13 bm. godz. 20 Toruń: „Niespo- 
dzianka”. i 

Czwartek 14 bm. gódz. 20 Toruń: „Pan 
minister na inspekcji. 


Temperatura o godz. 14 wyno-| 


g 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 13 stycznia 1937 r. 


Wa marginesie. 


Żyjemy w czasach rekordowych. We 
wszystkim bije się rekordy: w sporcie i w 
nauce, w dziwactwach i zbrojeniach, Jeden 
chce najszybciej biegać, drugi — najwyżej 
skakać, trzeci — zbudować najwyższy dom. 
czwarty — skonstruować największy samo- 


Raz po raz skarżą się to stąd to z owąd 
na to, że w urzędach bije się ciągle rekordv 
powolności w rozpatrywaniu spraw nieraz 
ważnych ií pilnych Na odpowiedź czynni- 
ków urzędowych trzeba nieraz czekać cały- 
mi miesiącami. a zdarza się, że i latami. 
Tysiące okólników i niewiarygodnych prze- 
pisów utrudniają tok urzędowania, stwa- 
rzają rafy. o które rozbija się dobra wola 


lot, a jeszcze inny — zjeść najwięcej jaj nA | niektórych urzędników (choć nie wszyscy 


twardo, 
to są hasłą XX wieku, które znajdują re- 
alizację w rozmaitych olimpiadach i zawo- 
dach nie zawsze rozsądnych. 


My w biciu rekordów konkurujemy z 
innymi jak umiemy. W sportach bierze- 
my w skórę na olimpiadzie, w niektórych 
innych dziedzinach — przedujemy. Przo- 
dujemy np. w demotoryzacji i w biuro- 
kraeji, 


Demotoryzącja kraju już została podob- 


Szybciej, mocniej, wyżej, lepiej — | mogą się pochwalić dobrą wolą!) i cierpli- 


wość klientów, 

W tym biciu rekordów przez biurokra- 
cję kryje się jednak nieporozumienie, Prze- 
leież nie o to chodzi, żeby wszystko robić 
wolniej, oporniej, tępo i źle, ale przeciwnie: 
szybciej, lepiej, uprzejmiej i bardziej po 
ludzku, 

P premier Składkowski wykazał już du- 
żo inicjatywy w tępieniu biurokratycznych 
chwastów. Trzeba jednak jeszcze więcej 
systematycznej i bezwzględnej pracy. aby 


no zahamowana i na Polskich drogach zo- I energia kadr urzędniczych nie zużywała się 


baczymy wkrótce jaskółki (zmotoryzowane) 
poprawy. Ale z biurokracją jest ciągle źle, 
wręcz beznadziejnie. 


Dla amatorów rekordów jest sporo praw- 
dziwego pola do popisu. 


| zupełnie złym kierunku. 


Odważnie strzelał z tyłu 


— za co otrzymał jeden rok więzienia. 


Sąd okręgowy w Toruniu rozpatrywał 
onegdaj sprawę czeladnika piekarskiego 
Franciszka Piorkowskiego, zam. we wsi 
Wałdowo-Królewskie, któremu akt oskar- 
żenia zarzuca zamiar zabicia rolnika Felik- 
sa Zawadzińskiego, E 


Sprawą ta przedstawia się następująco: 
W dniu 14 sierpnia ub. r. przejeżdżał fur- 
manką rolnik Zawadziński. gdy stojący w 
towarzystwie innych osobników Piórkow- 
ski zatrzymał go i zaczął mu urągiwać. 


Przestraszony rolnik dla uniknięcia awan- 
turv w pewnej chwili podciął konia, odda- 
lając się od zawadiaka, który nabrał wie- 
począł strzelać z rewolweru, 
Jedna z 


le. odwagi j 
mierząc do uciekającego rolnika, 


staw PRA SJRNNAJ TU 
Teea E 


RES 


kul ugodziła Zawadzińskiego, raniąc go, 
zresztą niezbyt groźnie. W tej chwili pod- 
biegli mieszkańcy wsi i sądząc, że ucieka- 
jący Zawadziński strzelał, zatrzymali ko- 
nie i nieszczęślilwemu rolnikowi sprawili 
„lanie, 


Sprawą ta, jak wspomnieliśmy, była roz- 
patrywana przez sąd okręgowy w Toruniu, 
który w pewnym stopniu wziął pod uwage 
tłumaczenie się oskarżonego, iż skutkiem 
dawnych uraz strzelał na postrach, — i 
skazał go na 1 rok więzienia. Sąd bowiem 
doszedł do wniosku, iż oskarżony Piórkow- 
ski mógł strzelać na postrach w powietrze, 
ale nigdy w kierunku Zawadzińskiego, — 
co było już wyraźnym godzeniem na życie 
tego ostatniego. 


„Roki osadnicze w Toruniu. 


Bolączki... Bolączki... — Żołnierze na roli. — Głos rozsądku. 
Obowiązki zarządu organizacji. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Toruniu zebranie sekcji osadniczej 
Tow. Rolniczego Powiatowego oraz tzw. 
„roki osadnicze“. 

„Roki osadnicze“ zostały wprowadzo- 
ne przez władze celem bezpośredniego 
zetknięcia się z zaintresowanymi. Ino- 
wacja ta jest naprawdę dobrą, lecz nale- 
ży słuchać i to bardzo umiejętnie. Lu- 
dzie ci, żyjący stale ze swoją ziemią — 
nie lubią tracić wiele słów na szerokie 
dyskusje, myśli swoje wypowiadają 
prosto i jasno, lecz tylko dla tych, któ- 
rzy je rozumieją. Rolnik mówi o rze- 
czach sobie i swoim towarzyszom zna- 
nych i dlatego może być źle zrozumia- 
nym. Fakt taki miał miejsce na tym 
zebraniu, 

i * 

Po zagajeniu zebrania przez przewod- 
niczącego, zabrał głos poseł Rząsa, wo- 
jewódzki prezes sekcji osadniczej T, R. 
P. W referacie poseł Rząsa poruszył 
wiele bolączek osadniczych. W końcu 
swego przemówienia zwrócił uwagę na 
rzeczy najistotniejsze dla osadników — 
ich warsztaty rolne. W pierwszym rzę- 
dzie referent poddał krytyce budowę do- 
imów mieszkalnych przez niesumien- 
nych przedsiębiorców budowlanych. Da- 
lej poruszył sprawę oddłużeniową, prze- 
właszczenia, renty wieczyste, parcela- 
cję prywatną, rządową i Banku Rolne- 
go, przy czym podkreślił, że ta ostatnia 
jest bez porównania wyższa. Poza tym 
wyraził obawę, że dziełenie ziemi na 
zbyt małe osady tworzy proletariat rol- 
niczy, który w przyszłości stanie się je- 
dną z największych bolączek naszego 
kraju. Zamykając swój obszerny refe- 
rat, prelegent zaznaczył, że sytuacja 
rolnictwa pomorskiego jest nadal kiep- 
ska — a w powiatach, dotkniętych klę- 
ską żywiołową — wprost beznadziejna. 

Po tym referacie wywiązała się żywa 
dyskusja, początkowo słaba, później za- 
częła się zaogniać. I tutaj padły waż- 
kie słowa. Jeden z osadników powracał 
z konferencji gospodarczej, na której 
wspomniano, że umorzono rolnikom po- 
morskim 12.000.000 zł podatku i to za 
ostatni rok. Oświadczył przy tym, że 
osadniczy nie otrzymali z tego ani jed- 
nego grosza, gdyż podatki swe, jako byli 
żołnierze i dobrzy obywatele dawno u- 
regulowali, Pomimo oświadczenia pu- 


blicznego, nikt mu nie zaprzeczył, Fak- 
tu tego nie należy. pominąć milczeniem 
z uwagi na ciężki stan rolników, a spe- 
cjalnie osadników, 

Drugi z osadników radził rządowi, a- 
by przebrał się w łachmany i udał się 
na wieś, pomiędzy lud i zapoznał się na 
miejscu z nastrojem ludności. Rada ta 
płynęła jedynie z troski o los naszego 
kraju i całego narodu. Nie tyczyła się 
ona osadników, ale ludu, tej 70-procen- 
towej masy ludności rolniczej, która ma 
swoje potrzeby, która poddawana jest 
ciągłym eksperymentom. O ludziach 
tych można śmiało powiedzieć, że ma- 
ja za mało, aby żyć, a za dużo, 
aby umrzeć. I właśnie wśród nich 
grasują różni emisariusze, siejąc wśród 
tego ludu nienawiść do swego kraju, 
ustroju i rządu. O tym rząd, który 
jest odpowiedzialny za losy naszego 
państwa — winien wiedzieć. Słowa te 
padły z ust żołnierzy, tych, którzy za- 
mienili karabin na lemiesz, lecz pamię- 
tają o złożonej przysiędze. 

W odpowiedzi zabrał głos dyr Pań- 
stwowego Banku Rolnego p. Narbutt, 
który nawiązując do rzuconego ostrze- 
żenia, podał że właśnie „roki osadnicze“ 
są tym zetknięciem się z nimi i tutaj 
ma prawo każdy wypowiedzieć swoje 
żale, które w miarę możności będą usu- 
nięte. 

W tym rzecz, że zaszło tutaj maleń- 
kie nieporozumienie. Inierpelant nie 
miał na myśli osadników zorganizowa- 
nych, ale lud żyjący częstokroć w skraj- 
nej nędzy. Do nich nikt nie podchodzi, 
gdyż brak im organizacji, przez którą 
możnaby nawiązać z nimi kontakt. 

Poza tym p. Narbutt przedstawił 
sprawę w tak różowym świetle, że na- 
prawdę nie chce się dać wiary w ciężką 
sytuację rolniczą, Jak większość urzęd- 
ników państwoych, tak i p. Narbutt ro- 
zumie, że gdy się płaci swe należności 
regularnie, gdy się płaci przy tym po- 
datki — to naprawdę nie jest tak źle. 
Tutaj nie bierze się pod uwagę, iż dłuż- 
nik częstokroć nie ma kawałka chleba, 
bo pieniądze odkłada na spłacenie rat 
czy też podatków, najważniejszym jest 
to, że płaci. Tak nam nie wolno rozu- 
mować. Musimy o tym pamiętać, że 
jesteśmy obywatelami i gdy państwo 


s = 


wyciąga rękę, byśmy je utrzymali, da- 


jemy. Dajemy dlatego, że to jest nasza 


własność. 
Rozpocznijmy darzyć się wzajem- 
nym zaufaniem ,i postarajmy się po- 


znać tego obywatela i to nie tylko tego, 
co sam przychodzi do urzędu, ale i te- 
go, który żyje na zapadłej wiosce. 

Poruszono również kwestię budowy 
domków osadniczych drewnianych. Pra- 
wie wszyscy stwierdzili, że budowniczo- 
wie nie dbają o należyte wykonanie po- 
wierzonych im prac i domagali się kon- 
troli. 

Pod adresem zarządu organizacji na- 
leży się również wymienić kilka uwag. 
W pierwszym rzędzie organizacja win- 
na pouczać swych członków, co należy 
robić i jak należy postępować w wy- 
padkach jakiejś potrzeby. Przewłaszcze- 
nia, które są jedną z najistotniejszych 
praw nabytych — nie są uregulowane. 
Wielu ludzi nie ma pojęcia, że są one 
konieczne w razie starania się o ulgi. 
Poza tym same dają pewne przywileje. 
Sprawę tę powinna organizacja starać 
się załatwić dla dobra swych członków 
i w ich interesie, 

Po skończonej dyskusji odbyły się 
tzw. „roki gospodarcze“, w czasie któ- 
rych każdy osadnik informował się 
wprost u przedstawicieli władz i zacią- 
gał rad. 

Zebranie zakończono dopiero wieczo- 
rem, lecz dało ono dużo wyników po- 
zytywnych. 


.. 
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Z rak do rak. 


Rower niej, Siemulowskiego znalazi się 
w rękach obywatela Chełmży Jana Fal- 
kowskiego, który widocznie zapomniał, że 
rower ten wypożyczył na pewien krótki 
czas i „odpożyczył* go dalej. Skutkiem 
właśnie tego karygodnego zapomnienia 
sprawa ta znalazła się na wokandzie sądu 
grodzkiego, który po rozpatrzeniu jej, że 
Falkowski zawinił — skazał go za karygo- 
dne zapomnienie na 2 miesiące aresztu, Ro- 
wer jednak znikł — bez śladu. 


Zderzenie się samochodów. 


U zbiegu ulic Szerokiej i Przedzamcze 
zderzyły się samochody PM 51873, kierowa- 
ny przez p, J, Wartonowa z samochodem 
PM 13911. Kto ponosi winę wypadku usta- 
ią dochodzenia, które prowadzi policja, 


.. 
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— Podziękowanie ofiarodawcom. Na 
rzecz „Tanięj kuchni“ toruńskiego okręgu 
„Caritas“ złożyli ofiary: mec. Jezierski — 
100 zł, Kentzer, Lipniczki — 10 ctr. kartofli, 
10 ctr, brukwi i 1 ctr grochu, firma Droz- 
dowski — 1 ctr soli, firma Zawiślewski — 
10 Itr, octu, firma Kłopocki i spadkobiercy 
16 kg śliwek, NN 15 zł, ks. dyr. Liss 20 zł. 
Za tak hojne ofiary serdeczne „Bóg za- 
płać", równocześnie zwracamy się z ser- 
deczną prośbą o dalsze ofiary, Ks, Czap- 
liński, 

Komisja dla rejestracji pojazdów me- 
chanicznych będzie urzędowała w Toruniu 
w dniu 18 stycznia br. od godz. 8 do 13,30. 

Zarząd oddziału Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej w Toruniu uprzejmie zawiadamia, 
że już zostały wysłane zaproszenia na za- 
bawę karnawałową, która odbędzie się w 
dniu 16 bm. w Dworze Artusa. Wstep 3 zł, 
panie £ zł, młodzież akademicka 2 zł. Oso- 
by, które dotąd zaproszeń nie otrzymały, 
mogą je otrzymać w biurze oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonialnej (Dom Społeczny, 
pokój 45), godz. urzęd. 10—14, tel. 24-88. 

Przy zepsutym żołądku, upośledzonym 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalną 
wodę gorzką „Franciszka - Józefa“, 

E FEAR ET R ROTOR] 


B. Hozakowski, Toruń. 


Toruń, dnia 11 stycznia 1937 roku. 
Płącono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. 


Koniczyna czerwona : « « « . 90,00—120,00 
Koniczyna szwedzka . « . . 130,00—155,00 
Koniczyna biała. : « e. - .  75,00—120,00 
Koniczyna żółta « + : +». . . 45,00— 55,00 
Koniczyna żółta w łuskae 22,00— 25,00 
Inkarnatka : NT 45,00— 55,00 
Przelot » + +»: - 58,00— 72,00 
Rajgras krajowy : - 65,00— 75,00 


+ 9,00— 

«  10,00— 12,00 

«  48.00— 

«  40,00— 46,00 
60,00— 65,00 
80.00— 85,00 

-= 20,00— 25,00 
+.  20,00— 25,09 


Łubin niebieski 
Łubin żółty 

Siemię Iniane >. 
Konopie > « : « . 
Mak niebieski . . 
Mak biały : : » » 
Tatarka : « : : » 
Proso . 


Tymotka .. . 18,00— 23,00 
Seradela * : : « » + +  16,00— 18,00 
Wyka  latowa - . *. +.  18,00— 19,00 
Wyczka zimowa « • > .  25,10— 30,00 
Peluszka : - : « . . 19,00— 21,00 
Groch Wiktorja . » + +  20,00— 24,00 
Groch polny > - « . ». .  20,00— 21,00 
Groch zielony .. + .  24,00— 26,00 
Bobik .... * -  18,00— 19,00 
Gorczyca : » : + » » +. >  30,00— 32,00 
Rzepak „a... + «  40,00— 46,60 
Rzepik - - . « . .. . 40,00— 44,00 
e . 
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Zaprzysiężenie p. wiceprezydenta 
„ Spikowskiego. 
W skromnych ramach, na posiedzeniu 
zarządu miejskiego w dniu wczorajszym o 


godz. „18,30 odbyło się zaprzysiężenie nowe- 
go wiceprezydenta miasta Bydgoszczy mp. 


Marcina Śpikowskiego. Posiedzenie zagaił 
p. prezydent Barciszewski, udzielając głosu 
delegatowi ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, naczelnikowi wojew. wydziału samo- 
rządowego p. Trzcińskiemu, który wygłosił 
okolicznościowe przemówienie i odebrał 
przysięgę od p. wiceprezydenta Śpikow- 
skiego. 

Wzruszony nowy wiceprezydent podzię- 
kował w krótkich słowach za złożone mu 
życzenia i przyrzekł, że pracować będzie 
nadal z caly samozaparciem się dla do- 
bra miasta i jego obywateli. 

Na zakończenie przemówił p. prezydent 
Barciszewski, witając nowego wiceprezy- 
denta i podkreślając przy tej okazji węzły 
harmonijnej współpracy, wiążące samorząd 
miejski z województwem i korporacje 
miejskie między sobą. 

Po zebraniu uroczystościowym odbyło 
się zwykłe posiedzenie zarządu miejskiego. 


Zima —bez śniegu i mrozów. 


Mamy już niemal połowę miesiąca stycz- 
nia, lecz jak dotąd prawdziwa zima jeszcze 
nie zawitała. Zdawało się, że lekki spadek 
temperatury i kilkustopniowy mróz, jaki 
mieliśmy w nocy z soboty na niedzielę o- 
raz przez całą niedzielę, utrzyma się w 
dalszym ciągu, tymczasem już wczoraj na- 
stąpiła odwilż. Dziś rano mamy podobny 
smutny obraz. Nic dziwnego, że w takich 
warunkach atmosferycznych, katarki i gry- 
pa przybierają w Bydgoszczy charakter 
prawdziwej epidemii. 


-~ Jak się dowiadujemy, znany kupiec 
p. Stanisław Jankowski, właściciel składów 
papieru i księgarni przy ul. Długiej 76 
i Wełnianym Rynku 6, założył nową pla- 
cówkę przy ul. Gdańskiej 51 — również 
księgarnię i skład papieru. Rozwój swój 
zawdzięcza firma  Stanisażw Jankowski 
rzutkości i przedsiębiorczości oraz ogrom- 
nej pracowitości właściciela. Życzymy fir- 
mie Stanisław Jankowski na nowej pla- 
cówce wszelkiej dalszej pomyślności. 


— Lista wygranych poznańskiej Loterii 
Morskiej wyłożona jest w sekretariacie re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego”, Wygrane 
wydaje się w lokalu Ligi Morskiej w Byd- 
goszczy, ul. Gamma 2, w godz. od 17—19. 
Wygranę nie odebrane do 31 maja 1937 r. 
przechodzą na własność Ligi. 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


Zł 3— składa p. Józefa Dorożyńska 
i wzywa właścicieli składów p. Gacównę, 
Stary Rynek i p. Wojtynowskiego, ulica 
Niedźwiedzia 4. 

ZŁ 3,— składa kier. szkoły L. Hartmann 
i wzywa pp. kier. szkoły Momota, Józefa 
Gauzę, naucz. Jana Mrotka, Jana Piotrow- 
skiego. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 13 stycznfa 1937 F. 


Straszna katastrofa pod Nowem. 


Jak już o tym obszernie donosiliśmy, w dniu 8 bm. wydarzyłą się pod Nowem strasz- 
na katastrofa samochodowa, w wyniku której zmarł z powodu ciężkich obrażeń Fr. 


Janke z Grudziądza. 


Zdiecie przedstawią miejsce i skutki katastrofy, 


(Foto „Elite* Nowe). 


Wdowa po śp. prof. Wyczółkowskim 


dziękuje społeczeństwu i władzom bydgoskim. 


Redakcja „Dziennika Bydgoskiego“ 
otrzymała następujący list od p. 
Franciszki Wyczółkowskiej, wdowy 
po wielkim artyście: 


Więłce Szanowny Panie Redaktorze! 


Jestem do głębi wzruszona objawami 
współczucia i żałoby, jakich doznałam z 
powodu zgonu Ś. p. męża mojego, Leona 
Wyczółkowskiego ze strony miasta Byd- 
goszczy, przedstawicieli władz miejscowych, 
duchowieństwa, wojska, sfer artystyczno- 
kulturalnych i szerokich mas społeczeń- 
stwa oraz prasy miejscowej. 

Nie mogąc osobiście złożyć mych po- 
dziękowań wszystkim, którzy pracą i czyn- 
nym udziałem przyczynili się do tego, że 
uroczystości żałobne zamieniły się w tak 


piękną manifestację uczuć i żałoby byd- 


goskiego społeczeństwa, czynię to tą drogą 
i proszę uprzejmie Pana Redaktora o prze- 
drukowanie niniejszego listu w swym po- 
czytnym piśmie. 

W szczególności składam moje serdecz- 
ne podziękowanie i szczere „Bóg zapłać” 
J. E. ks. biskupowi gnieźnieńskiemu Lau- 
bitzowi za odprawienie mszy św. żałobnej 
i osobiste prowadzenie konduktu żałobnego, 
panu prezydentowi miasta Leonowi Barci- 
szewskiemu, Zarządowi Miasta i Radzie. 
Miejskiej oraz Radzie Artystyczno-kuitu- 
rałnej Bydgoszczy za zorganizowanie i bez- 
interesowne urządzenie uroczystości ża- 
łobnych; dziękuje Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu z ks. dziekanem Stepczyńskim 
i ks. kanonikiem Schulzem na czele, przed- 
stawicielowi garnizonu miejscowego panu 
pułkownikowi Schwarzenberg - Czernemu, 


Nra. 


artystom-plastykom bydgoskim z panem 
St. Brzęczkowskim na czele, chórowi św. 
Wojciecha i jego dyrygentowi panu Mulo- 
rzowi i wszystkim tak licznym uczestni- 
kom żałobnych obrzędów. 

Osobno dziękuję panu staroście Suskłemu 
za zorganizowanie uroczystości żałobnych 
we Wtelnie, a ks. dziekanowi Hamerskie- 
mu, proboszczowi we Wtelnie, za wszelkie 
trudy i troski, związane z pogrzebem na 
miejscu wiecznego spoczynku. "zh 

Szczególne podziękowanie z mej strony 
należy się prasie miejscowej, która w tak 
pięknych słowach ujęła zasługi artystyczne 
Ś. p. męża mojego. Bóg zapłać! 

Ponawiając mą prośbę o łaskawe umiesz- 
czenie niniejszego listu na łamach swego 
pisma, poozstaję 

z poważaniem 
(—) Fr. Wyczółkowska. 


Gwiazdka u towarzyszy 
„Czarnej Sztuki“ 


Mianować się chrześcijaninem, nie tru- 
dno. Wprowadzić jednak hasło w czyn, w 
czasach dzisiejszych niełatwą to rzeczą- 
Tym bardziej, jeśli się ma w jednym za- 
wodzie odłam czerwony, przesiąknięty ideą 
międzynarodówek, Towarzysze  „czarne!] 
sztuki“, zjednoczeni w Polskim Związku 
Zawodowym Drukarzy, na ostatnim wszech- 
polskim zjeździe, oprócz właściwych prac 
w dziedzinie zawodowej, ze specjalną tro- 
ska nakreŚlili sobie kierunek narodowy i 
chrześcijański, Cząsteczką tego był trady- 
cyjny obchód gwiazdkowy placówki bydgo- 
skiej — w sali pani Mellerowej. 

Przy stołach. zajętych do ostatnich miejsc 
zasiedli związkowcy z rodzinami, Kolędą 
noprzedzono wspólną kawę, Potem zespół 
amatorski odegrał dwuaktówkę, napisaną, 
przez p. red, Bigońskiego. Aktualny temat, 
gra amatorów, jak i trafne, w dowcipnej 
formie ujęte końcowe ramy tej dwuaktów- 
ki, wywołały burzę oklasków. Autora wy- 
wałano do sceny i wśród ogólnej sympatii 
wysłuchano jego słów o inicjatywie, jaka 
nim kierowała do napisania tej sztuki sce- 
nicznej. Sens końcowy ześrodkowuje się 
koło właściwego tytułu: „Głupich nie Sie- 
i « 

Pojawił się później młodziutki gwiazdor 
i wśród początkowo zaintrygowanej dzia- 
twy, zapanował swobodny rozgwar i radość. 
Odważniejsze dzieci deklamowały wierszy- 
ki. Gwiazdor obdarował je łakociami, a 
kezrobotnych gotówką. 

Obchód zakończyła zabawą taneczna, 
która przeciągnęła się w zgodnej harmonii 
do rana. Pieśń „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy“ podkreśliła wyraźny charakter ros 


dzimy obchodu, o jakim wspomniał w sło” , 


wie wstępnym prezes p. Raczyński, 


T Sa emer 


Bank Gospodarstwa Krajowego kupił 
majątek Janty-Połczyńskiego. 


Drogą przetargu przymusowego sprzeda- 
ny został majątek ziemski Wiełka Komo- 
rza w pow. tucholskim, obszaru 1189 hekta- 
rów. Majątek należał do b. ministra rol- 
nictwa dr. Leona Janty-Połczyńskiego. Za 
długi przejął majątek B. G.. K. w Warsza- 
wie. 7 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
ss BESSIES 


komedia Eugeniusza Folanda. 


Z dużym zainteresowaniem oczekiwa- 
liśmy tego spektaklu, Kryjący się pod 
pseudonimem Polak-Amerykanin zadebiu- 
tował w Bydgoszczy, Pierwsza sztuka ni- 
komu dotąd nicznanego Folanda nie tylko 
w Bydgoszczy, lecz w ogóle na całym Świe- 
cie, Czy w czasach inflacji miernot a po- 
suchy prawdziwych talentów dyrektor na- 
szego teatru miał szczęśliwą rękę, wprowa- 
dzając na deski sceńiczne nowalię o egzo- 
tycznym posmaku? 


Zdaje mi się, że odpowiedź na to pyta- 
mie może wypaść twierdząco, „Bessie“ po- 
siada przede wszystkim szereg walorów 
formalnych, aż zadziwiających jak na 
utwór komediowy debiutanta. Tryby akcji 
ściśle się zazębiają, nie ma dłużyzn i dy- 
gresji nieumotywowanych Scenicznie. Co 
więcej zdarzenia piętrzą się çelowo, napię- 
cie wzrasta niemal aż do końca sztuki. Od- 
prężenie przynosi dopiero finał, utrzymany 
w Stylu amerykańskiego happy end, Po- 
stacie posiadają ostro zarysowane kontury; 
psychologia bohaterów niezbyt bogata, lecz 
dostatecznie pełna, aby posiąść znamiona 
życiowego prawdopodobieństwa, Jeśli na- 
wet niektóre figury jaskrawością rysunku 
psychologicznego potrącają o Świat grote- 
ski i karykatury, nie razi to zbytnio w 
utworze scenicznym. zwłaszcza komedio- 
wym. Pewne ostrości. pewna jednostron- 
ność, dziwne w zestawieniu z życiem real- 
nym, są konieczne w obliczu praw, który- 
mi się rządzi świat kinkietów. Przecież 
analogicznie dekoracje i kostiumy teatral- 
ne. aby być sugestywne, muszą posiadać 
stylizację i charakter, nie spotykany w ży- 
ciu codziennym. ` * 

„Bessie“ ujmuje widza treścią sztuki. 
Co prawda przedstawia autor ponure, od- 
rażające piekiełko rodzinne, lecz na OC 
tle tym jaśniej rysuje się postać czołowej 


bohaterki, Będąc tylko zapracowaną „„słu- 
żącą do wszystkiego“, staje się panna Bes- 
sie dobrym duchem całego otoczenia, od- 
wraca zło moralne od zachwianej w swych 
podstawach rodziny i doprowadza do zgo- 
dy. pojednania i harmonii, Bessie ma by- 
strą głowę, cięty dowcip, dużą odwagę i za- 
radność życiową, Opatrzność wyposażyła 
ją jednak jeszcze cenniejszym od tego 
wszystkiego darem: dobrym sercem. Słusz- 
nie pracodawca panny Bessie powiada o 
niej, że mogłaby swoim „sercem człowieka 
zamordować”, Należy ten zwrot wziać w 
sensie przenośnym. Bessie, kierując sie u- 
czuciem bezinteresownej dobroci, dokazuje 
czynów nielada: adoratorom rozpustnej pa- 
ni domu patrzy na palce, gdy sobie pozwa- 
lają na samowolne „pożyczki“, młodziutką 
Florę ratuje przed lubiecżnymi zakusami 
starego lowelasa, porywy miłosne powie- 
rzonego swej pieczy chłopca wyzyskuje — 
nader umiejętnie z punktu widzenia peda- 
gogicznego — w celach sublimacji instynk- 
tu, kompromitacji w oczach swej pani jej 
kochanków i prowadzi ją napowrót w ra- 
miona męża. Oto kilka chwalebnych wy- 
czynów zacnej Bessie, Herkules w spód- 
niczce w ciągu kilku dni dokazał cudu, ja- 
ki zdarza się chyba tylko w komediach lub 
filmach amerykańskich, oczyszczając z bru- 
dów moralnych stajnię współczesnego Au- 
giasza, „wyregulowawszy'* łotrów i utoro- 
wawszy drogę działaniu dobrych ludzi, 
Mickiewiczowskie „Miej Serce i patrzaj w 
serce!“ triumfuje w stu procentach w ko- 
medii Folanda, Sztuka ma ultraoptymi- 
styczny wydźwięk, w sercu widza pozosta- 
wia jakiś osad radości i wiary w ludzi. 
Pod koniec ostainiego aktu zapominamy 
zupełnie o morzu deprawacji, brudu i po- 
dłości, które falowało przed nami jeszcze w 
akcje poprzednim. Śmiejąc się opuszcza- 
mv teatr. Nasz uśmiech nie jest tyle skur- 
czem warg i mięśni twarzowych, ile uśmie- 
chem duszy, rozradowanej widokiem mo- 
ralnie zdrowej i dzielnej życiowo Bessie. 
Oby jej podobnych było jak najwięcej! Oby 
wiodły żywot nie tylko w świecie literac- 
kiej czy scenicznej fikcji! 


Pewną atrakcję stanowi również odręb- 
ny klimat sztuki. Amerykanizm Folanda 
przejawia się w zdrowym, nieco obcesowym 
optymiźmie i w sposobie prowadzenia zda- 
rzeń scenicznych ku pogodnemu finałowi, 
Bohaterka posiada słodycz charakteru, wła- 
ściwą wszystkim amerykańskim aniołkom 
o zaondulowanych główkach (słodycz do 
pewnego stopnia zneutralizowaną szczęśli- 
wie dużą dozą rubaszności i wigoru). O- 
braz stosunków rodzinnych obfituje w licz- 
ne szczegóły, które by każdemu pozwoliły 
umiejscowić sztukę, nawet gdyby nie wie- 
dział z podtytułu, że to komedia z życia a- 
merykańskiego. Tak np, marzeniem t6-let- 
niego chłopca jest zostać wielkim finansi- 
stą; nikogo nie dziwi, że młodzieniaszek 
zakłada małą spółkę handlową. Służąca 
siada do stołu z państwem itd. Amerykań- 
ski jest również rodowód niektórych krzy- 
kliwych, drastycznych scen w pogoni za sil- 
nymi efektami, np. zaprodukowanie aż dwu 
ataków udanej histerii — i to w negliżach. 
Z tego rodzaju chwytami spoufalił nas film 
amerykański, to też łatwo puszczamy pła- 
zem autorowi tego rodzaju ekstrawagancje, 


Wprowadzenie nowego autora na scenę 
Polską odbyło się pod szczęśliwą gwiazda. 
Foland znalazł w Bydgoszczy doskonałych 
interpretatorów. Mogły być zastrzeżenia co 
do wartości „Bessie“, zrozumiałe jako nie- 
ufność wobec egzotycznej nowalii. Nato- 
miast bodaj nikt z pośród bywalców tea- 
tralnych nie mógł kwestionować wysokiej 
klasy reżyserii p. Koreckiego i doskonałej 
gry zespołu, 


P. Paszkowska w roli Bessie dała prze- 
konywującą postać amerykańskiej służącej 
do wszystkiego, dobrego ducha rodziny 
Crembold Na uwagę zasługuje trafne 
sharmonizowanie dobroci i prymitywnej 
żywiołowości, P. Paszkowska bardzo szczę- 
śliwie „odcukrzyła* kreowaną postać, gra- 
Ya Bessie nie jak jakąś wymarzoną przez 
kinomanów 'słodką dziewczynę. lecz jak 
proste, zdrowe moralnie dziecko ludu. By- 
ła może za ładną jak na pannę służącą, O- 


czywista tylko według pojęć europejskich. 
W Ameryce typ pięknej girl znaleźć można 
pono równie dobrze w salonie jak w kuchni. 

P. Halmirska w roli przewrotnej, zepsu- 
tej Vivian udowodniła, że umie wystąpić 
z równym powodzeniem w komedii jak w 
operetce, Czarowała piękną grą i swawol 
nie odsłaniającą urocze kształty piżama 
(Nie wiem zresztą, czy nawet w Ameryce 
pani Vivian promenadowałaby na oczach 
16-letniego syna w takim frywolnym stro- 
ju). 

P. Michalska zagrała z właściwym sobie 
mistrzostwem Flore. Grać często podobne 
role i nigdy się nie powtarzać — to sztu- 
ka, której p. M. mógłby pozazdrościć nie- 
jeden aktor, Z pośród odtwórców męskich 
ról uderzała Świetna kreacja p. Połońskie= 
go, Jego Spanero był do ostatnich szczegó- 
łów wystudiowanym typem starego roz- 
pustnika į przyczynił się walnie do sukce- 
su komedii, P, Serwiński dał interesujący 


tvp boksera Harwcgga, p. Szyndler dobrze, 


się wywiązał z niełatwej roli chłopca. (Nie- 
łatwej, bo trudno dorosłemu naśladować 
głos i ruchy podrostka), Gra p, Dytrycha 
razila nieco monotonią stosowanych prze- 
zeń środków ekspresji Przyznaję jednak 
lojalnie, że zasadniczo trudno wydobyć z 
roli dyrektora Crembold ciekawsze psycho- 
logicznie odcienie. Pp. Hermanowa, Nowa- 
kowski, Szabełakówna į Jaglarz dobrze po- 
stawili różnej wagi j znaczenia role epizo- 
dyczne, Stosówna oprawa dekoracyjna by- 
ła dziełem p. Hawryłkiewicza, 


Scenie polskiej przybył nowy autor. Choć 
sztuka Folanda nie stanowi jeszcze pozycji 


literackiej, ujawnione walory sceniczne do- ` 


brze wróżą o talencie autora komedii, Nie- 
znancmu sobie Folandowi życzę dalszych 
sukcesów, Może nasza anemiczna twórczość 
komediowa otrzyma oOżywczy 
krainy nicograniczonych możliwości? Gdy- 
bv prapremiera „Bessie“ okazać się miała 
pożądanym bodźcem twórczym dla autora, 
na scenę bydgoską spadłaby gloria odkry- 
cia talentu, i 
Jan Piechocki. 


zastrzyk z. 
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Ojciec św. miał silne bóle. 


„ Cita del Vaticano (PAT). Ojciec święty, 
jak donosi korespondent Havasa, o świ- 
cie, po nies7okcjuej nocy odczuwał tak sil- 
na bóle w prawej nodze, że otoczenie jego 
postanowiło wezwać telefonicznie lekarza, 
Po uspokajających zastrzykach. bóle ustą- 
piły i Ojciec św, mógł przyjąć kardynała 
Pacelliego, a następnie podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych Pi- 
zarro, W kołach watykańskich przypusz- 
czają jednakże, że w stanie zdrowia papie- 
ża, który się polepszył, nie nastąpi pogor- 
szenie, 


Marszałek Śmigły-Rydz wyjechał 


do Zakopanego. 
Warszawa, 12 1. (PAT), Wczoraj wie- 
czorem pan marszałęk Śmigły-Rydz wyje- 
chał do Zakopanego na odpoczynek. 


Dobroch w niełasce. 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Ze względu na 
stwierdzenie działalności antypaństwowej 
Stronnictwa Chłopskiego (grupa Dobrocha) 
władzę administracyjne rozwiązały. z da. 
10 stycznia br. to stronnictwo, które odiąd 
uznane zostało za nielegalne, 


Nowe starcia 


na wyższych uczelniach Warszawy. 

Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Na te- 
renie wyższych uczelni w Warszawie 
doszło znowu do zajść antyżydowskich. 
Na uniwersytecie żydów w ogóle nie do- 
puszczano na wydziale prawnym. Na 
tym tle wynikły zajścia. Kilku żydów 
poturbowano. Cały teren uniwersyte- 
tu oblepiono odezwami antyżydowski- 
mi. 

Podobne zajścia zdarzyły się na 
Wyższej Szkole Handlowej, gdzie rów- 
nież poturbowano żydów. 

« * 
e 

Prawda o wypadkach antyżydow- 
skich w Czyżewie, które jedynie oświe- 
tlił „Dziennik Bydgoski", znalazła duży 
oddźwięk na terenie sejmu. Grupa po- 
słów ziem. zachodnich ma wnieść w tej 
sprawie interpelację, (r) 


17-letni uczeń zatrzymywał 
pociągi pospieszne. 


Co ustalił konduktor kolejowy? — Sprawcę 
niezwykłych wybryków pociągnięto do odl- 
powiedzialności, 


Warszawa, Władze kolejowe prowadzi- 
łv dochodzenia w sprawie tajemniczego ha- 
mowania pociągów pośpiesznych przejeż- 
dżających przez stację Włochy, 

Z ćhwiłą gdv pociągi te wieżdżały na te- 
ren stacji, ktoś pociągał za ręczny hamu- 
lec. Dochodzenia w tej sprawie nie d2- 
wały początkowo wyniku. 

Dopiero wczoraj przypadkowo ujeto 
sprawcę tych wybryków, W czasie kontro- 


ucznia 
Posiadał on mie- 


letniego Zbigniewa Borkowskiego, 
szkoły dokształcającej. 


sięczny bilet, który — jak się okazało —Ę 


był sfałsżowany, 


W czasie przesłuchania Borkowskiego f 
okazało się, że to on właśnie zatrzymywał% 
Wolał on jechać kurierami, a po- 


pociągi, 
nieważ nie stawały one we Włochach, za- 
gółem zahamował on w ten sposób 72 nn- 


ciągi. 
wiedzialności, 


Zesłanie dalszych 4 narodowców 


do Berezy. 


Białystok, 12, 1. (PAT). W związku zł pźennik Południowy 


wypadkami na terenie pow. wysoko-mazo-f budżet" — pogadanka (z Katowic). 


wietkiego w dalszym ciągu osadzeni zostali $ 
w Berezie kartuskiej: Jan Pogorzelski, Jó- § SRR A: 
M „Zagadki muzyczne“ — audycja dla dzieci 
starszych w oprac. Ady e a zła 
. H Seredyńskiego (ze Lwowa). 16,38: Koncer 

Wspólniczka Parylewiczowejł 
H busów miejskich pod dyr. Leona Cymmer- 
B mara. k S 
Tarnów, W Tarnowie krążyły dziś wia-Ď dzież kresowa“ — odczyt wygł. instr. KOP'u 
domości. że znana wspólniczka Parylewi-| 
czowej Helena Fiejszerowa, zwolniona mia-$ 


zef Pogorzelski, Aleksander Kierski į Ka- 
zimierz Szerszen, za 


na wolności. 


40.000 zł, którą złożyła jej rodzina, 


Meteor nad Inowrocławiem. 
Poznań, 12, 1, (PAT). 


meteor. 
świetlone, 


nym tempie, a w pewnej chwili, spadająci 
rozbiłą się, jak twierdzą okoliczni miesz- 
kafńicy. na drobne kawałki, Na razie nie 
wiądomo, gdzie spadł meteor. 


WIADOMOŚC 


REE 


li biletów. konduktor zwrócił uwagę na 17- 


PROGRA 


$ 4 6,33: 
trzymywał je przy pomocy hamulców. O-H7,15: Dziennik poranny. 7,26: Programy lo- 
) | kalne. 3,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Borkowskiego pociągnięto do odpo-B rog DRE ER 4 ę 
jj się dzieje pod lodem“ 
H dzieci młodszych), b) muzyka (płyty). 11,57: 
| Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. | 
| Muzyka salonowa w wyk. zespołu orkiestry 


pieśni (ze Lwowa). Wyk.: Maria Sokół — 
ła zostać z więzienia Śledczego za kaucjąj śpiew, Antoni Rudnicki — fortepian, Leon 
H Sak — skrzypce, Piotr Pszenyczka — wio- 
i lonczela. 
H Ameryce" — felieton wygłosi prof. dr Ro- 
man Dyboski (z Krakowa). 18,00: Pogadan- 
ka aktualna. 
18,28: Programy lokalne. 
kajmy, lecz sami weźmy się do pracy* — 
pogad. wygł. Jan Biernacki, gospodarz z 
pow. warszawskięgo 19,60: „Dziwny ślub“, 
obrazek z powieści T. T. Jeża p. t. 
ki“ 19,209: Programy lokalne. 28,35: Chwilka 
H biura studiów. 


W kierunku pół-g 
nocnym od Inowrocławia w nocy Z soboty p 
na niedzielę około godz. 0,30 spaść miałg 
Przez kilka sekund Inowrocław § 
oraz całą okolica były niezwykle silnie o-§ 
Światło to pochodziło od du-Ę 
żej ognistej kuli, która spadła w zawrot-j 


Ę 20,55: Pogadanka aktualna. 24,00: Koncert 
chopinowski wykona Sergiusz Tager. 21,30: 
& Claude Debussy: Kwartet smyczkowy. 22,00: 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dnia 13 stycznia 1937 r. 


wecegoooo 
'0400]0000 
socejeceo 


IE 


W Niemczech brak zboża. | 
Berlin, 12. 1. 


stwierdzono w niektórych okręgach nie- 4 
dociągnięcia. Stan żywicielski wzywa 
wobec tego rolników do punktualnego i 
całkowitego wykonania obowiązkowych 
dostaw do końca lutego 1937 r. Ponadto 
miejscowi przewódcy włościan rozpocz- 
ną rejestrację ochotników, którzy zobo- 
wiążą się dobrowolnie do dostarczania 


(PAT.) W dostawach | zboża w ileściach, przewyźszających o- 


obowiązkowych kontyngentów żyta i bowiązkowy kontyngent. 


pszenicy przez rolników niemieckich 


Królewna h 


e| 


plenderska.MĘŻEM 


w Bóruysunicuj. 
Czy przyjedzie także królowa Wilhelmina © 


Krynica, 11. 1. (Tel. wł.) Pobyt w 
Krynicy nowozaślubionej pary, następ- 
czyni tronu holenderskiego księżniczki 
Juliany i jej małżonka ks. Lippe-Bie- 
sterfeld wywołał tu jak i w całej Pol- 
sce niezwykłe poruszenie. Para ksią- 
żęca przybyła wprawdzie pod przybra- 
nym nazwiskiem hrabiostwa Sternber- 
gów, ałe została natychmiast rozpozna- 
na i cieszy się wszędzie, gdzie się poka- 
zuje, wyrazami głębokiej sympatii. 

Dostojni goście odbywają długie 
wycieczki zwykłymi saniami góralski- 
mi lub też na nartach, chodząc prze- 
ważnie w strojach narciarskich. Byli 
oni obecni na meczu hokejowym wczo- 
raj na łodowisku Krynicy, przy czym 
zaznaczyć należy, że jakkolwiek kie- 
rownictwo ofiarowało im  lożę, para 
książęca odmówiła przyjęcia jej i za- 
siadia na zwykłych miejscach na try- 
bunie. Księżniczka Juliana i książę 
Biesterfeld spożywają posiłki w ogólnej 
sali jadalnej hotelu „Patria*, zachodząc 


Spisek anarchistyczno-komunistyczny | 


również do baru w otoczeniu świty. 

Wyrazem serdecznych uczuć rodzin- 
nych pary książęcej jest codzienne po- 
łączenie telefoniczne, nawiązywane z 
krółową-matką. Zaznaczyć należy, że 
na poczcie w Krynicy zorganizowano 
specjalny dyżur telefoniczny dla połą.- 
czenia z Holandią. Służbę przy tym 
pełni specjalnie wyznaczona telefonist- 
ka. x 

Jak słychać, możliwe jest przybycie 
do Krynicy w ciągu dwu tygodni królo. 
wej Wilhelminy, która pragnęłaby od- 
wiedzić ukochaną swą jedynaczkę. 


| 


Młoda para książęca po trzytygodnio- 
wym mniej więcej pobycie w Krynicy, 
zamierza jakoby udać się do Krakowa, 
następnie zaś do Zakopanego. W wa- 
welskim grodzie dostojni goście pragną 
zwiedzić zabytki historyczne, następnie 
zaś poznać bliżej Zakopane, znanej już 
tak dobrze zagranicą perły naszych 
Tatr. 


wy Beapomiń. 


Tokio, 12. 1. (PAT.) Agencja Domeij w listopadzie 1935 r. policja wpadła na 


donosi: Prasa obszernie omawia wy- 
krycie terrorystycznego spisku, w któ- 
ry było wmieszanych przeszło 370 osób. 
Z tej liczby 33 osoby będą odpowiadały 
za naruszenie przepisów prawnych © 
utrzymanie pokoja wewnętrznego i po- 
rządku publicznego, Dotychczas ze 
względu na śledztwo dziennikom nie 
wolno było na ten temat zamieszczać 
żadnych wiadomości. 

Oskarżenie zarzuca miedoszłym ter- 
rorystom, gdyż spisek stłumiono w za- 
rodku, organizowanie młodzieży wło- 
ściańskiej w celu wywoływania zbroj- 
nych powsłań, tworzenie anarchistycz- 
nych gmin, wywoływanie pożarów w 
wielkich miastach itp. 

Przewódcy tego ruchu rozpoczęli 
swą działalność w lutym 1932 r., ale już 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 


11,30: Audycja dla szkół: a) „Co 
— pogadanka (dla 


Przerwa. 


12,03: 
rozgłośni poznańskiej (z Poznania). 12,40: 
12,50: „Jak ułożyć 
13,00: 
15,00: Wiadomości go- 
15,15: Programy lokalne. 16,18: 


orkiestry pracowników tramwajów i auto- 
17,00: „Żołnierz K. O. Piu a mio- 


Julian Semeniuk 17,15: Rzadko słyszane 


17,50: „Z kłopotów prelegenta w 


18,106: Wiadomości sportowe. 
18,58: „Nie cze- 


„Usko- 


26,46: Dziennik wieczorny. 


Środa, 13 stycznia. 
Muzyka taneczna w wyk. małej ork. P. R.E 


trop spisku, śledząc doniosłość tzw. a- 
narchistyczno-komunistycznej partii. 


Wśród piętnastu przewódców znaj- 
duje się m. in. Akia Miyazaki, literat, 


-lat 38, Yasuyki Suzuki, literat lat. 35, 


panna Aki Yayi literatka, były nauczy- 
ciel Junji Hoszino, jeszcze jeden literat, 
wydawca, urzędnik, szewc i dwóch ro- 
botników. Zebrali oni sumę około 15 
tys. yenów, nie przebierając w środkach, 
popełniając kradzieże i akty bantytyzmu. 
Zamierzali powiększyć ten fundusz, 
organizując napady na banki. 


Oskarżenie stwierdza również, iż 
zamiarem spiskowców była agitacja w 
wojsku i że czynione były usiłowania, 


by utrzymać broń i amunicję z Szang- 


haju. 


i 


pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 
Muzyka — płyty (z Warszawy). 


cert reklamowy. 15,35: Wiadomości społecz- 


ne. 15,40: Muzyka orkiestrowa (płyty). 16,00:8 
„Poznajmy pisarzy pomorskich“ — „Józefń 
Chociszewski* — recytacje Andrzeja Bu-g 


kowskiego. 18,20: Polscy śpiewacy — płyty. 
18,45: Program na jutro. 19,28: „Ryszard 


oprac. Leopolda Kusztelskiezo, ilustrowana 
muzyką z płyt. 


ZAGRANICA. 


Rimskij-Korsakowa. 
Muzyka jazzowa. Monachium. 19,60: Kon- 
cert orkiestrowy. Wiedeń. 19,35: Czwarty ķ 
koncert abonamentowy zorg. przez Ravag. 


Londyn Reg. 20,45: „Zaproszenie do walca“, % 
słuchowisko muzyczne z mużyką. Mediolan, % 


20,40: „Primarosa“, operetka Pietriego. M-E 
nachium. 20,45: Pieśni i melodie ze znanych 
oper. Rzym. 20,48: Koncert orkiestrowy. 
Sztokholm. 20,00: Koncert symf. Sztutgart.f 
20,45: Koncert beethovenowski. Bruksela% 
ilam. 21,08: Środowy koncert sym. Utwory 
Brahmsa. Radio Paris. 21,45: „Słynni ko-| 
chankowie* — kohcert. Deutschlandsender. 
22,30: Nocna muzyczka. Lipsk, 22,40: „Ta-B 
niec do północy". Wrocław. 22,30: Koncert 
orkiestrowy. Budapeszt, 23,18: Muzyka cy-P 
gańska. Kopenhaga. 23,08: Muzyka taneczna. % 
Droitwich. 24,60: Muzyka taneczna. Radiok 
Paris. 24,00: Muzyka taneczna. Tuluza.h 
24,00: Ork. filharrm. 


ELEN w Polsce rozgałęzionych placówek 
imasonerij anglosaskiej, którą nazwano Ro- 


i tary-Clubami, 


7,30: § 
13,00: 
Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon- f 


Myśli wielkich ludzi 
„Szlachetne zdrowie, 
nikt się nie dowie, 


Jako smakujesz, 
aż się tepsujesz* 


Godzlennie podkopujsmy nasze 
zdrowie, nie zważajęc zupełnie 
na sposób odżywiania. Jemy 
byle co i byle jak i osłabiamy 
systematycznie nasz organizm. 
Zamiast wydawać pieniądze na 
drogie lekarstwa w ozasie cho- 
roby, noświęćmy drobną ozęść 
tych planiędzy na pielęgnowa= 
nie naszego zdrowia i sił. Pa- 
miętajmy o tem, że filiżanka 
OVOMALTYNY Dra Wandera — 
filiżanka zdrowia — kosziuje 
znacznie mniej niż lekarstwo 
i Jest od niego smaczniejsze. 


| m ei GE. hf W WEGO RJ 


Szesnastoletni chłopiec zabójcą. 


Poznań, 12. 1, (tel. wł.). Tragicznie za- 
kończyła się kłótnia w Lesznie-Zameczku 
przy ul. Rydzyńskiej 71, Pomiędzy miesz- 
kającymi tam rodzinami Glapskich i Woź- 
niaków dochodziło do częstych sporów. Przy 
takiej sposobności w sobotę ub. 16-letni 
Józef Glapski ugodził nożem w pierś miesz- 
kająca tara mężatkę Jadwigę Wożźniakową. 
Poranienie było tak ciężkie, że spowodo- 
wało zgon Wożźniakowej.  Młodocianego 
zabójcę ujęto. 


Skok z okna drugiego piętra. 


Poznań, 12, 1. (tel. wł.) W nocy na nie- 
dzielę wyskoczyła oknem z wysokości dru- 
giego piętra z mieszkania przy ul. Poznań- 
skiej 15 40-letnia Antonina Dogowa. Pod- 
czas upadku na bruk podwórza p. Dogowa 
odniosła ciężkie obrażenia wewnętrzne i 
dwukrotne złamanie kregosłupa, Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło ją w stanie cięż- 
kim do szpitala.  Dogowa wyskoczyła 
oknem w zamroczeniu umysłowym, gdyż od 
dłuższego czasu chorowała na silny roz- 
strój nerwowy, 


Komunista poznański w czasie podróży 
propagandowej postrzelony. 


Poznań, 12. 1. (tel, wł). W nocy z 8o- 
boty na niedzielę postrzelona w Dopiewcu 


pod. Poznaniem 25-letniego robotnika, Ig- 


nacego Frąckowiaka z Konarzewa, ' Frąc- 
kowiak jechał rowerem śćieżką dworską, 
W tym samym czasie obchodził zabudowa- 
nia dworskie stróż nocny Wawrzyniak, 
który widząc jakąś osobę jadącą na rowe- 
rze przypuszczał, iż ma do czynienia ze 
złodziejem. Strzelił więc do Frąckowiaka. 
któremu kula ugrzęzła w pachwinie. We- 
zwane pogotowie przewiozło postrzelonego 
w stanie groźnym do szpitala miejskiego. 
Przy Frąckowiaku policja znalazła bibułę 
komunistyczna. Frąckowiak prawdopodob- 
nie objeżdżał wsie okoliczne. rozwożąc ma- 
terial propagandowy Polskiej Partii Komu- 
nistycznej, Przv łóżku postrzelonego Frąc- 
kowiaka w szpitalu ustawiono posterunek 
Lolicyjny. 


awam mesae È D. 


Bydgoszcz — semper fidelis... 


Donosiliśmy przed kilku dniami o ist- 


Wśród 8 ośrodków figuro- 
wała w spisie 
ZDEKONSPIROWANYM RÓWNIEŻ 
I BYDGOSZCZ, PRZY CZYM NA- 
ZWISKA 
wymienione należały do najbardziej cenio- 
nych i znanych obywateli naszego miasta. 


Przerażenie nasze i zdumienie kazało nam 
uderzyć na alarm. 


Jak redakcję naszą drogą okólną za- 


jwiadomiono — a jestto właśnie skutek na- 
i | , 7 „szego alarmu, przy czym długo nie musie- 
Wagner — człowiek i artysta". Audycja wą 


liśmy czekać — bydgoski ośrodek Rotary- 


Clubu został przez członków przed 3 mie- 
jsiącami rozwiązany, Upadają tym samym 
jnasze obawy. potwierdzają się jednak na- 
jsze przypuszczenia: 
Bratisława. 19,50: „Złoty kogucik", opera j Bydgoszczy, nie zdając sobie sprawy z cha- 
Bruksela flam. 19,00: 


Rotary założono w 


rakteru właściwego tej organizacji, nie- 
świadomość kierowała założycielami. 

A Okazuje się więc, że Bydgoszcz semper 
fidelis, zawsze wierna Wierze św. i Ko- 


i ściołowi. 


hana i 


kronika radjowa. 


Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


w środę 13 bm. o godz. 16 Andrzej Bú- 
kowski w cyklu „Poznajmy pisarzy pomor- 
skich* zapozna nas z twórczością Józefa, 


| Chociszewskiego, recytując urywki cenniej- 


szych prac tego autora. 

O godz. 19,20 nada Toruń audycję mu- 
zyczną w układzie Leopolda Kusztelskiego 
p. t. „Człowiek i artysta". Będzie to wy- 
kład o życiu i twórczości Wagnera, ilustro- 
wany fragmentami z jego dramatów mu- 


zycznych. 


Str. 10. 


Tabel 


„bZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 13 stycznia 1937 r. 


3-ci dzień ciągnienia 4-ej kl:sy 37-ej Loterii Państw. 


t 


li il ciągnienie 
Główne wygrane 


20.000 zł.: 145 25889 65858 

10.000 zł. 92122 

5.000 zł. 42883 22815 
178281 177387 

2.000 zł. 32262 37892 48976 
58367 59427 62663 64530 66333 
4logo 91127 97905 103797 108952 
111670 122802 128298 155104 
172548 174212 177815 

1.000 zł 8345 11852 26134 26936 
40351 41199 62650 63789 86437 
93766 97755 111118 113465 115442 


175581 


116761 123152 128224 129022 
136429 137582 139814 142888 
143666 145460 149392 151633 
156480 159756 174407 174978 
177443 177514 177512 178595 
188765 190317 


wygrane po 2006 zł. 


94 119 232 80 341 53 532 34 50 
89 ouż BUS 1142 52 (138 Ž8 bö BUS 
u13 69 81 2088 4U 127 2U7 44 Tí 
5U4 529 GŁ6 706 40 12 B1 310 929 
32033 331 610 42 840 4005 20 191 
249 332 494 541 73 615 750 847 94 
969 5069 113 228 29 75 91 385 491 
536 647 943 6008 138 42 304 558 
142 47 812 963 7092 234 47 73 305 
48 594 691 705 7 87 849 956 8059 
62 290 713 863 915 9040 149 205 84 
285 93 444 800 42 10055 177 650 
62 68 709 85 802 11043 178 282 783 
12149 99 242 313 668 781 912 
13068 103 274 3881 408 43 518 49 
e00 166 93 14003 138 412 53 502 
663 86 748 984 15206 62 335 626 
129 829 83 89 16171 96 244 79 343 
95 96 601 37 772 856 94 17162 96 
240 351 649 724 45 860 909 18200 
54 314 663 64 799 890 933 77 19153 
264 590 680 729 44 811 969 20114 
245 465 544 658 98 759 65 83 922 
54 21141 46 260 430 608 70 706 
904 22037 79 268 302 437 605 866 
233825 403 559 874 24102 8 20 51 
214 342 412 539 56 621 33 894 
25199 237 517 603 84 808 75 906 
26042 109 57 79 318 62 65 404 78 
91 523 902 4 27016 187 240 67 388 
449 762 841 942 55 28098 192 239 
377 432 605 723 46 992 29007 69 
179 95 532 835 68 66 919 30259 75 
566 403 7 18 688 721 867 31040 44 
112 305 58 68 603 778 82228 65 71 
557 872 975 32015 26 77 163 256 
473 584 634 925 45 86 34265 97 309 
414 57 86 513 84 865 35109 20 59 
65 441 515 28 68 764 863 36100 89 
324 457 538 37148 200 53 79 407 63 
167 835 57 918 38073 329 441 88 
627 30 752 63 96 39020 61 220 392 
496 544 656 740 59. 

40375 78 414 65 73 612 793 942 
41048 62 138 78 201 62 336 529 77 
877 941 42214 48 344 674 709 S71 
43032 152 412 36 550 622 703 875 
44060 241 302 441 48 97 514 670 789 
870 903 66 45138 388 456 92 833 39 54 
932 80 82 46147 362 461 564 % 91 
601 916 47161 64 282 377 755 60- 989 
48001 3 268 571 88 49085 112 51 256 
402 36 42 53 62 571 50039 341 420 38 
85 502 19 685 785 849 73,914 68 70 
51078 170 284 327 424 584 85 610 743 
881 52075 85 198 341 481 852 62 925 
53142 353 422 43 96 533 57 790 868 
54248 86 331 64 475 582 637 725 75 
826 55085 127 272 73 301 61 77 598 
638 850 56008 62 230 351 65 513 45 
681 731 57008 43 76 232 328 583 90 
620 711 61 800 58009 168 239 309 581 
638 54 84 99 758 811 59000 234 491 
531 658 64 797 849 66 60243 313 499 
895 61006 558 92 739 816 963 62249 


zł 24 


z3 9.0090 


BYDGOSZCZ. Jagiellońska 2. 


84 316 19 478 527 35 651 954 60 63001 
116 30 95 211 629 64038 121 96 294 
95 97 341 62 436 67 655 67 727 53-972 
65108 267 348 470 79 92 649 60 842 
90 915 66027 51 52 190 282 310 72 
419 561 905 67149 316 20 441 787 995 
68055 123 323 418 47 525 732 936 70 
69009 136 56 229 320 410 49 62 69 
546 751 89 70015 234 507 628 47 744 
59 909 26 41 71020 306 420 23 44 813 
72030 119 268 83 371 491 533 607 96 
73117 212 55 315 48 92 431 53 509 787 
869 74031 331 462 660 714 80 812 903 
59 67 75001 12 31 92 302 55 492 536 
605 925 76264 321 30 39 595 718 945 
51 79 77059 202 54 334 44 641 719 18 
25 78076 261 65 535 776 878 79156 69 
m 75 406 586 629 731 36 93 822 

80061 70 134 227 34 381 576 670 
78 835 87 61 96 81115 205 80 321 
35 84 423 718 82136 286 306 807 
995 83056 70 150 387 407 540 822 
981 84143 346 99 431 590 890 
85309 28 54 427 674 910 86052 57 
106 17 304 73 580 822 36 60 917 
87011 27 176 293 891 88374 514 
852 929 72 89195 231 347 523 610 
192 947 90820 445 629 37 42 84 
800 52 80 91010 510 59 88 657 
715 975 92 92154 272 353 414 529 
713 818 55 63 997 93196 426 47 
116 94370 409 521 25 637 762 891 
908 42 95078 167 341 505 861 
96088 314 467 538 636 807 97024 
37 50 149 65 90 208 484 578 89 
610 826 98140 576 944 51 99048 
491 589 987 100315 90 516 920 48 
1010538 106 78 93 248 520 72 693 
97 900 61 102207 450 500 18 60 
86 708 898 103046 210 376 554 
93 646 104018 19 23 109 66 232 
359 497 551 87 88 614 33 846 904 
105000 10 259 91 368 479 527 917 
106070 576 843 107080 403 09 
108012 111 25 306 19 406 23 558 
58 80 646 77 771 863 109401 520 
37 624 46 744 965 110074 375 540 
624 778 81 839 50 953 72 111178 
246 98 352 543 665 823 112011 59 
105 64 227 64 97 324 430 604 27 
772 892 113115 378 524 705 24 45 
834 60 


114101 28 34 218 92 96 335 38 510 
849 98 115035 38 291 327 423 80 617 
843 69 921 116128 33 45 66 241 334 
428 79 578 609 743 83 819 951 91 
117058 149 692 821 32 52 118125 224 
303 19 63 405 50 513 17 72 825 28 
41 119052 137 393 40 78 88 611 862 
120218 448 586 121037 620 779 122064 
112 227 384 513 42 862 98 798 906 
123022 25 337 632 124005 162 292 371 
586 772 125043 133 47 74 202 504 628 
40 808 9 922 126000 355 439 49 881 
929 127083 101 79 219 302 52 428 60 
19 542 670 735 60 817 128091 125 
295 388 98 508 637 761 129303 62 
406 579 618 23 79 798 930 37 130134 
227 43 324 28 405 74 91 531 637 715 
19 98 826 131053 108 51 228 408 44 
77 507 51 77 624 68 743 941 132036 
191 364 670 723 926 133229 68 75 335 
446 72 84 746 79 866 911 134415 628 
79 760 923 36 135196 444 541 90 663 
133 924 136055 79 121 312 568 624 
719 35 946 137085 92 214 19 20 310 
499 614 33 752 63 67 845 913 18 90 
138023 133 293 410 62 548 735 813 
46 139027 3128 419 42 659 906 11 


140067 70 261 394 431 508 13 55 702 
906 141404 22 97 856 75 142324 508 
82 95 606 56 765 143247 90 338 8! 
511 737 904 18 43 51.64 144096 171 
272 307 27 737 802 37 145000 267 712 
41 55 811 22 45 960 146110 273 410 
511 75 818 141070 125 65 95 304 425 
47 50 83 682 99 704 8% 148118 342 
60 61 454 591 623 42 745 80 813 927 
91 149014 206 379 521 55 705 47 87 
833 919 69 150071 74 96 310 40 485 


g na nr. 


na nr. 
102151 


65858 padło w 3-im dniu cią- 
gnienia klasy IV 37 Lot. 


w szczęśliwej kolekturze 


REAFNAEA 


GDYNIA, 10 Lutego 5. 


528 80 804 47 952151081 411 570 91 
674 787 92 845 956. 
200 ZŁ. 

152385 416 510 25 618 766 914 
153113 89 54 75 518 96 154064 219 
23 806 49 53 54 715 155072 122 375 
702 156173 227 341 452 80 671 824 
952 60 157477 158105 258 89 304 99 
528 698 712 32 37 45 954 159129 37 
46 64 74 290 337 610 826 85 929 54 

160023 98 207 47 78 364 498 732 
800 9 970 161166 507 609 903 162092 
175 246 527 632 34 87 784 163012 22 
T9 186 213 409 43 74 594 616 748 820 
25 36 960 77 164062 158 311 418 43 
66 73 592 755 84 826 39 165008 55 
141 51 212 48 459 709 830 166065 91 
223 380 44 97 476 521 662 732 823 
970 71 167042 95 226 692 718 72 888 
917 168257 386 498 86 525 71 701 82 
840 69 990 169110 99 340 65 648 

170063 209 90 367 661 774 804 26 
171002 147 70 90 345 458 564 642 78 
773 74 854 172050 93 127 219 356 
641 908 173186 291 536 77 78 618 
174068 70 233 54 449 640 71 7238 900 
24 175018 277 94 473 500 820 907 58 
176148 218 34 417 22 25 80 504 7 64 
605 41 74 734 38 56 821 177146 62 
66 493 507 628 52 67 758 925 88 
178036 394 427 39 618 25 96 744 837 
40 78 97 939 179011 1i7 33 733 808 
62 927 180117 84 455 629 708 911 
181047 91 419 38 604 722 69 811 
182007 48 564 76 772 183042 187 446 
561 G61 716 27 46 99 870 89 974 
18411] 21 32 226 32 343 431 805 25 
906 54. 

185216 61 348 85 186407 560 619 
739 85 866 943 94 187016 231 55 97 
425 55 91 560 674 89 782 925 188311 
15 96 455 611 63 874 189134 428 547 
125 

190014 300 429 38 526 618 62 763 
92 830 93 941 89 rB 184 259 
795 918 19 192068 126 507 65 772 

859 193018 135 81 491 500 T729 74 
981 194072 75 308 50 410 588 635 
51 748. . 


il ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


338 434 715 1053 59 167 493 532 773 
900 2148 382 542 947 3099 120 36 402 
33 932 ol 80 4297 338 637 62 63 724 
48 890 5867 6038 569 821 94 7690 810 
963 8235 547 718 897 920 9404 605 10 
178 223 419 194 923 11586 760 950 
12055 987 13007 160 85 690 829 37 969 
14012 89 105 240 545 52 926 15134 824 
907 16098 435 90 603 792 17154 427 
532 661 18137 471 599 19059 175 78 
286 554 624 84 806 20008 192 333 76 
419 513 65 617 936 21100 521 22636 
23293 432 767 851 964 24137 509 719 
25323 52 538 730 848 26075 293 375 
586 27019 281 330 498 28116 26 457 61 
20044 139 290 408 682 732 814 30082 
549 31286 434 524 990 32348 415 17 
689 736 814 998 33162 398 599 609 
34217t 843 974 35193 284 379 513 626 
877 36198 210 510 33 751 94 37051 52 
165 219 539 694 923 29 38028 187 55] 
650 39454 63 622 722 33 922 30 40266 
564 41060 191 212 655 969 420000 5 16 
304 37 79 440 711 975 43012 151 235 
399 452 718 937 65 44002 593 754 80% 
913 20 45497 542 739 835 85 46293 416 
678 731 67 992 47386 803 48411 618 50 
49283 407 558 883 50049 451 717 85 
869 51059 158 458 94 645 90 916 52142 
291 554 53269 324 946 54044 178 374 
55134 488 502 19 90 702 34 822 59 
56038 279 455 81 532 57097 99 765 870 
58010 66 353 431 511 717 27 839 972 
59247 514 68 687 850 52 60246 391 473 
543 732 61045 760 62078 315 85 440 
594 796 63138 679 89 64080 130 242 
575 65040 276 375 603 710 977 66057 
69 324 38 764 95 829 943 87 67063 636 
822 983 68039 209 28 473 687 69122 58 
328 505 624 954 70281 702 73 84 805 
71269 881 72327 414 24 704 861 73088 
162 433 98 526 73 80 880 75084 75124 
29 294 519 720 76158 354 989 77731 
78506 716 962 79211 359 80 150 299 
569 635 91 724 834 81362 62012 179 
83232 84454 85206 91 341 476 624 739 


stanowczo temu zaprzeczała j nie przyzna- 
ła się do jakiejkolwiek winy. Po przesłu- 
chaniu kilku świadków, 
przekonania, że Wiśniewska świadomie do- 
puściła się krzywoprzysięstwa za namową 
Smvkowcj i skazał każdą z 
kobiet po ośm miesięcy więzienia, zawie- 
szając im jednak wykonanie kary na prze- 


ciąg trzech lat, 


Przed izbą karną Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy toczyły się onegdaj dwie roz- 
prawy o krzywoprzysięstwo. W pierwszym 
procesie odpowiadały przed sądem 22-letnia 

35-lelinia Anna 
w Augustynowie 
Tło sprawy jest nastę- 


Jadwiga Wiśniewska i 
Smykowa, zamieszkałe 
pow. szubińskiego. 
pujące: 


W pewnym procesie cywilnym 
Sądem Grodzkim w Łabiszynie Wiśniew- 
ska w sierpniu ub. roku zeznałą pod przy- 
świądkiem, 
niejaka pani Majchrzakowa rzuciłą się na 


sięgą. że była naocznyvm 


Smykową i ją dotkliwie 


tom. 


Na rozprawie karnej przed sądem byd- 
goskim oskarżona Wiśniewska z 


przed 
,skruchą przyznała się do 


sięstwa, 


Dwa procy „kizywogrzycęstwn 


Pięć kobiet na ławie oskarżonych. 


Wiśniewska odwołała pierwotne zeznania 
i oświadczyła, że Smykowa nakłoniła ją do 
złożenia fałszywych zeznań, 
prokurator z urzędu wniósł postępowanie 
karne przeciwko obu wspomnianym kobie- 


mywała swe pierwotne twierdzenie. że Smy- 
jax kowa istotnie nakłoniła ją do krzywoprzy- 
Oskarżona Smykowa natomiast 


w Bydgoszczy, 


pobiła, Później Czerwińskiego, 
i Andrzejewska. 


wobec czego 


sięstwa. 


pełną 
winy i podtrzy- 


W drugim podobnym procesie odpowia- 
dały 25-letnia Marta Knitter, 28-letnia Mar- 
ta Andrzejewska i ś5-letnia mężatka An- 
tonina Czerwińska, wszystkie zamieszkałe 
W lipcu ub, roku w pew- 
nej sprawie karnej 
skarżonej Czerwińskiej przed Sądem Grodz- 
kim Marta Knitter złożyła fałszywe zezna- 
nie pod przysięgą na korzyść Antoniego 


zeznała, nakłoniły 


karnej Knitterówna w całej pełni przyzna- 
ła się do winy. oskarżone Czerwińska i An- 11 
drzejewska stanowczo zaprzeczały, : 
nakłaniały Knitterównę do Krzywoprzy- 


Po zamknięciu postępowania dowodowe- 
go sąd przviął winę wszystkich trzech o- 
skarżonych kobiet z3 udowodnioną i ska- 
zał każdą z nich po 10 miesięcy kezwzględ- 
nego więzienia bez zawieszenia kary, 


836 86235 386 89 401 59 555 87323 720 
49 62 966 88271 694 754 89098 287 91 
360 600 90077 695 705 834 943 91259 
403 92483 93005 259 9413] 95089 530 
96039 113 43 354 73 495 611 914 31 77 
97635 62 98131 439 89 9911 38 375 76 
478 828 87 

100241 51 403 565 813 101186 102201 
16 477 676 103017 758 78 92 104208 
404 590 847 959 105312 18 617 26 38 
140 963 10627 505 666 107090 347 737 
108150 519 634 726 109134 38 362 4r2 
532 622 110161 52 679 712 111372 571 
990 111225 83 873 113004 105 11 99 206 
53 95 380 478 560 89 1114017 45 898 
115002 5 433 679 856 1116289 330 515 
667 749 54 1117175 369 468 628 726 
854 989 1118121 369 468 628 726 854 
989 111007 353 443 784 899 120344 656 
121338 954 122185 937 123123 231 359 
68 75 717 877 971 124144 448 T0 
125115 264 65 417 99 761 126124 291 
511 683 127449 556 820 128149 517 756 
966 129987 130104 37 50 93 371 131189 
657 719 954 132282 829 133069 182 259 
492 535 746 134147 287 328 450 853 
135125 362 400 776 806 136087 111 
137372 523 746 138202 71 588 139241 
312 13 87 790 140197 265 351 551 
141067 84 813 142312 746 848 90 
143032 297 780 87 883 96 905 8 144150 
167 145226 419 678 7779 839 146092 
303 60 637 147074 617 829 47 148046 
438 512 867 149135 213 531 606 989 
150048 149 272 96 689 917 151360 542 
95 778 86 846 152076 153 724 45 50 
153238 837 69 85 154082 127 323 82 
405 563 623 155126 90 372 797 996 
157142 907 158022 55.276 677 705 996 
159424 675 160046 60 75 192 225 372 
668 768 834 161364 89 162600 787 865 
13175 212 305 433 13 756 164154 631 
43 78 736 165028 549 166225 384 867 
167081 36 309 91 603 168180 459 67 
515 23 85 169122 299 873 75 170265 
302 563 171517 743 172423 587 720 
173081 172 249 50 488 698 864 174144 
284 409 620 764 897 175116 352 583 
636 731 912 176103 262 616 38 870 998 
177399 543 720 42 178136 494 536 716 
179041 483 719 880 180147 372 41l 
181298 182697 877 956 163025 382 683 
84528 185104 87 331 49 948 186085 127 
41 314 577 97 43 970 187634 769 613 


26 978 188022 346 82 829 189617 
190063 232 52 426 559 191532 75 68! 
971 192331 59a 836 916 193071 552 


648 767 805 925 194732 821 29 34 


W ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padia na nr. 49779. 

10.000 zł. nr. 24366 58639 68146 
78344 80999 111269 167172. 

5.000 zł. nr. 20718 79380 102151 
122293 179342. 

2.000 zł. 4557 18599 34890 35479 
45124 55801 64264 70583 79580 


94420 101085 115588 118004 
122515 127787 128702 139462 
150678 157091 171429 177999 
188344. 

1.000 zł. 9976 13760 18039 


26987 25877 29212 42210 45499 
51373 52529 58725" 74021 78262 
89705 99238 109880 109712 114318 


119938 124128 141398 145539 
160892 163678 167229 173053 
176837 178765 179084 187559 
190469. 


Wygrane go 200 zł. 


"855 587 668 706 1184 787 958 2166 
696 3159 216 334 644 4131 36 358 
519 5163 98 410 35 780 98 6231 372 
631 814 959 7014 769 811] 9825 435 
576 624 734 846 910 94 10120 91 287 
454 935 11184 340 656 12022 72 225 
574 614 38 746 62 835 992 13145 60 
252 320 70 496 555 79 642 765 14385 
460 820 15122 269 600 85 852 934 


sąd doszedł do 


oskarżonych 


e e 


Nr 9. 


16085 131 418 55 17135 94 370 469 
504 67 801 18014 119 63 568 820 
19333 470 96 783 860 989 20122 784 
21239 478 590 613 56 828 22005 348 
694 850 89 23060 89 381 400 693 894 
947 24413 84 71 766 98 942 60 80 
25215 55 399 899 26265 367 27030 


340 526 688 89 28074 184 269 394 


404 47 553 782 91 2902; 30157 224 
816 41 31470 794 32342 431 535 608 
37 33472 997 34642 728 818 905 15 
35057 289 90 372 483 605 46 780 805 
86103 87218 733 38222 580 743 923 
26 39019 56 205 338 58 89 555 912 
41 40487 874 41157 65 338 458 42015 
91 509 707 913 48214 521 861 44389 
926 57 45143 209 620 57 987 46140 
240 324 757 47298 365 586 885 48118 
409 714 49092 201 47 304 566 647 
814 50113 375 770 813 93 924 65 
51162 68 202 30 505 757 52821 408 
761 828 39 58083 227 61 501 613 715 
864 994 54132 348 481 736 55019 441 
600 8 56040 177 349 429 872 57033 
128 226 301 Of 848 58079 170 77 577 
730 59109 895 60181 252 649 776 819 
910 61321 62230 462 644 788 874 
63143 202 304 13 25 626 805 21 64194 
255 99 414 48 516 718 88 916 65189 
220 978 86 66358 633 67726 987 68060 
194 412 754 963 69058 231 403 70207 
380 490 655 887 91 987 71016 221 
320 494 72164 430 709 840 961 73515 
807 74454 769 806 922 75225 331 52 
608 76614 77358 407 78137 59 232 
36 68 76 360 488 529 79233 586 836 
998 80091 280 315 443 55 697 755 83 
81451 87 821 973 82096 210-37 314 
685 985 83085 365 79 410 870 925 
85168 509 766 86222 572 635 838 95 
87157 248 416 669 838 95 88227 353 
456 568 670 705 72 879 8915] 254 
302 520 806 75 90200 458 771 809 11 
961 72 92612 727 £58 93582 764 899 
94143 257 479 997 96268 91 596 725 
991 .97001 96 121 631 92 780 98337 
701 882 98 99029 210 358 517 678 
100028 172 363 864 947 237 41 590 
617 51 911 102171 275 401 27 639 
950 1033831 82 546 968 104034 142 
249 317 699 70 889 105001 620 
106229 94 317 518 58 79 708 969 
107345 108016 282 671 79 749 940 
109103 620 110288 902 111039 112 24 
241 796 800 51 112024 27 72 246 304 
654 851 981 118163 215 82 682 887 
931 114214 376 563 71 673 841 115410 
566 941 116009 70 259 726 30 57 981 
117035 851 903 29 118011 38 229 704 
834 119266 388 685 91] 23 120104 
555 121230 464 588 641 891 122017 
777 123326 524 800 03 124334 484 
999 125560 126115 324 40 466 662 
899 127177 351 128097 237 71 478 
869 129158 99 567 601 878 922 130306 
584 728 131213 545 767 924 132288 
435 77 138206 538 99 767 134472 991 
135602 757 136047 167 76 137282 373 
711 54 914 70 138005 114 26 66 295 
951 139205 581 140133 61 335 67 549 
86 141266 93 318 502 04 35 909 
142377 444 928 59 143113 862 954 
144185 95 474 588 145015 40 310 463 
551 606 146773 86 846 147013 73 88 
460 636 14824] 652 721 149393 649 
706 64 863 150364 550 151087 413 
48 710 152007 188 457 714 805 153011 
157 154000 100 155148 430 506 58 87 
800 39 156106 440 157814 977 158806 
47 52 94 671 748 159196 274 583 61 
975 160396 564 710 161017 109 482 
667 162228 51 67 664 89 706 26 
163346 793 9385 164237 480 516 819 
87 165108 12 817 460 833 912 35 
166181 547 804 929 167005 335 529 
806 911 168124 42 231 94] 170028 
656 904 171060 348 80 672 172145 
326 511 829 63 173080 148 221 518 
937 174140 49 95 386 412 745 83 
175408 76 719 900 176342 468 551 
835 177027 285 548 623 178156 331 


402 19 80 588 94 737 72 861 179009 


100 21 300 15 625 181018 99 229 403 
544 995 182142 93 235 57 58 510 602 
718 913 183100 376 909 57 184550 
185050 398 617 47 186341 86 683 
187185 439 682 94 937 188578 727 
808 904 189840 190363 564 655 897 
191005 975 192197 462 560 193587 
194437 583 776 77. 


a 


Roczne walne zebranie 


żeńskiego towarzystwa gimnastyczengo 


„Sokół" 


odbędzie się w środę, dnia 20 stycznia br. 
o godz. 8-ej wieczorem w Resursie Kupiec- 
kiej przy ul. 


Jagiellońskiej. 
Porządek obrad: 


1. Zagajenie. 


* 2. Ukonstytuowanie się prezydium. 


przeciwko mężowi 3- 


290 2 a GT 


Jak później Knitterówna 
ją do tego Czerwińska 9 
Podczas gdv na rozprawie 


10. 


jakoby 12. 


18. 


3. Odczytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zebrania. 

4. Sprawozdania: 
czelniczki, c) skarbniczki, d) komisji 
rewizyjnej. 

. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

. Udzielenie zarządowi absolutorium. 

. Uzupełnienie zarządu. 

. Wybór komisji rewizyjnej, sądu ho- 
norowego oraz delegatek na zjazd ra- 
dy okręgowej i dzielnicowej. 

. Zatwierdzenie. 

pracy na rok 1937. 

Wnioski. 

. Przyjęcie nowych członkiń. 

Komunikaty zarządu i wolne głosy. 

Zakończenie. 


a) sekretarki, b) na- 


budżetu i programu 


-- S-miesięczny wieczorny kurs handlowy 
przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim roz- 
pocznie się w środę 13 stycznia o godz. 19. 
Bliższych informacyj 
szkoły, Jagiellońska 11, tel. 1661. 


sekretariat 
(197 


udziela 
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„ków wszczęło bójkę. 


Ostatnie wiadomości. i 


"Ewakuacja Madrytu 


Jest dowodem, žo z komunistami jest | 
krucho, 


Madryt, 12. 1. (BAT) 'W*wykona- 
niu swego planu komitetu obrony stoli- 
cy wydano wczoraj zarządzenia dla- u- 
łatwienia ewakuacji ludności eywilnej 
przewodniczący komitetu ewakuacyjne- 
go Jimenez de Asua oświadczył przed- 
stawicielom prasy: 4 i 
— Celem naszym jest po pierwsze osło 
na jak największej ilości ludności cy- 
wilnej od okropności wojny, po drugie 
obrońcom miasta dadzą większą swoko- 
dę ruchów na zagrożonych placówkach 
w stolicy, Madryt ma około półtora mi- 
liona mieszkańców, są w tej liczbie u- 
chodźcy, przybyli z. miejscowości zaję- 
tych przez powstańców. Wojska rządo- 
we dysponują szosą, po której krążą 
autobusy do Chinchou i Tembieqne, 
skąd idą pociągi. Cudzoziemcy również 
będą ewaknowani, 


Spokój na froncie. 


Madryt, 12. 1. (PAT.) Według ko- 
munikatu rady obrony Madrytu, na 
wszystkich frontach dokoła stolicy pa: 
nuje względny spokój. Jedynie na od. 
cinku Araaca i dzielnicy uniwersytec- 
kiej powstańcy wznowili ataki, Woj- 
ska rządowe odparły je z ciężkimi stra- 
tami dla nieprzyjaciela. 


Krwawa zabawa w Mątwach. 
Pies policyjny ratuje życie posterunkowego. 


Inowrocław, : W nocy z soboty na nia- 
dzielę odbywała się zabawa w sali. miej-. 
scowego kina w Mątwąch. W pównym mo- 
mencie kilku podchmiąlonych awanturni- 
Obecny na zabawie 
posterunkowy Kaczmarek, widząć, że nie 
ópanuje sam sytuacji, udał gię do miesz- 
kania swego kolegi, posterunkowego Le- 
wandowskiego i zbudził go. prosząc o po- 
moc. Gdy posterunkowi Kaczmarek i Le- 
wandowski przybyli na miejscę. udało im 


się rychło awanturników usunąć z, sāli, | 


przyczem trzech z nich, Ludwika Kasprza. 
ka z Żernik Stanisława Hulisza z, Kruszy 
Duchowhej i 
wadzono do areśżtu pólicyjńego, 
Posterunkowi wrócili ponownie na salę, 
gdzie awanturował: się jeszcze Franciszek 
Musiał, którego również ubezwładniono i 
doprowadzono do Posterunku P. P. ° 
Gdy- posterunkowi zamierzali zanmiknąć 
Musiała: w cel aresztanckiej, gdzie pobrze- 
dnio ulokowajli. już trzech awanturników. 
wgzyscy aresztanci rzucili się na posterun- 
kowych i zbiegli z posterunku. rozpoczyna 
jąc awanturę na ulicy. 
brzybvł z pomocą posterunkowym  przo- 
downik P. P. Chucimski i po krótkim! sza- 
motaniu się, trzech awanturników ubez- 
władniano, gdy tymczasem Musiał. rzucił 


Skład 


Bilard 
automatyezny, 
maszynę do pisania, ja-|go 


4 : e Osie. 
dalnię. sypialnię, różne 
meble poleca tanio „Sala 
Licytacyjna', Gdańska 42. 


Czpnzenaża Jj 
Rzeźnictwo 


dobrze zaprowadzone, 


sprzedam 


Gdynia „2 J.“ 


kompietnym urządzeniem : ze 

warsztatem, siła zapędo- |Stowski 7—4. (F492 POSADY | A 6015 SĄ > 
wa, z powodu projęcja LP Sone DA | SZCZ 
majatku rodzinnego zaraz Ekspedientka AA . = 


sprzedam. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Gdyma, 
pod „Rzeźnietwo*. {66219 
tiera. 


©kazia. : 
Dobrze zaprowadzona pie- 
karnia w Gdyni, dwa skle- 
py, samochód do rozwo- 
żenia pieczywa, dwa wô- 
zy z k.niem. Z powodu 
objęcia własności zaraz 


Skład 


Dzien. Dworcowa. 


Maszyna 


Józela Bollerajskiego 6dpró- | 


W tym momencie | 


kolonialny sprzedam zaraz 
1.8'60 zł, dobrze zaprowa- 
dzony, na ruchliwej wio- 

.  (676lsce.. Zgłoszenia do Agen- 
używany, |tury Dziennika Bydgoskie- 


z powodu choroby skład 
drzewa, węgla i materia- 
łów budowlanych. > 
Gdyni, obrót 150 tys. Q-|dońska 79. 
ferty Dziennik Bydgoski| = 


. Wyjeżdżając 4 
sprzedam meble. PI; Pia-| 


do składu kolonialnego 
potrzebna. Zgłoszenia ul. 
Ghołoniewskiego 25 u por- 


nabiału, jarzyn ryb, do- 
'brym punkcie, korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 


się. uzbrojony w nóż, na posterunkowegć 


Lewandowskiego, Awanturnik uderzył trzy: 


krotnię nożem post, Lewandowskiego, roz s 


cinając mu płaszcz na piersiach, plecach 1 
raniąc go w rękę. Na szczęście past. Lo- 
wandowski miał przy sobię Psa; który rzu- 
cił się na Musiała, broniąc rozpaczliwie 
swego pana, Biedne zwierzę 'ugodzofie 340: 
stałó przez Musiała w szyję i całe zbroczo- 
ne krwią. broniio się. rozpaczliwie mimo 
ciężkich ran na-szyj i łbie, l 

Trzech awanturników osadzono przez 
noc w areszcie, 


on osadzony. w. więzieniu śledczym w, Ino- 


wrocławiu i przytrzymany aż do rozprawy 
sadowej- Do- psa- policviriezo przywołano | 


weterynarza, który opatrzył. my rany, 


ppanc 


Re opochi. 


DALSZE WYNIKI MIEDZYNARODOWEGO. 


TURNIEJU HOKEJOWEGO. 

Krynica, W ramach więlkiego między- 
narodowego turnieju hokejowego w Kryni- 
cy rozegrano nastębujące dalsze mecze: ` 

Wiedeńczycy biją Czarnych 4:1, 

Męcz pomiędzy Wiener Eislaufverein a 
Ilwowskimi Czarnymi wygrali więdeńczycy 
w stosunku 4:1 (3:1, 1:0, 0:0), Wiedeńczy- 
cy. mimo wystawienia drugiego składu. 
mieli znaczną przewagę nad mistrzem pol- 
skim. zwłaszcza w pierwszych dwóch ter- 
cjach, W trzeciej i ostatniej fazie gry wic- 
deńczycy, mając wygrany mecz, nie -wysi- 
laja się już na podwyższenie wyniku. 


SKŁADY REPREZENTACYJ POLSKI - 
NA MECZE Z NIEMCAMI I AUSTRIĄ. . 


Poznań, Polski Związek Bokserski wy- 


znaczył jako kandydatów do międzypań- 


stwowych spotkań z Niemcami i Austrią 
nastepujących zawodników: i 

"Waga musza: Sobkowiak i. Jasiński; 
kozgucia: Czortęk i Koziołek; piórkowa: Po- 
ius. Krzemiński i Kowalski; lekka: Kajnav, 
Sipińskj 1 Polus: oółśrednia: Sipiński, Se- 
wóryniąk j Ostrowski: średnia: Ehmialew- 
ski, Pisarski i Szułczyński: nółcieżka: Szy- 
mura i Klimecki; ciężka: Piłat į Węgrow- 
ski. 


BOKSERZY GNIEŹNIEŃSGY W INO- 
. WROCŁAWIU, 
Gniezno, 
gnieźnieńskiego Tozegrała mocz z inowro- 
cławską Goplanią, biiąc ją 10:6. 


ZBYSZKO-CYGANIEWICZ. PIJE. MISTRZA 
ZE dał ea ei 


bźr ddr Paz (PPPYCE 
Bruksela, W Charleroi Zbyszko-Cyganie- 
wicz rozegrał mecz z mistrzem Włoch Pe- 
dro Nerones, z którego dochód był prze- 
zńaczony na” inwalidów, ' wielkiej ` wojny. 


Polak wygrał przez .k, o. po 16, minutach. 
W MAJU ODBĘDZIE SIĘ SENSACYJNY 


MECZ BOKSERSKI PÓLSKA— WŁOCHY. 

Poznań, Włoski związek bokserski zgo- 
dził się na propozycję Polskiego Związku 
Bokserskiego rozegrania międzypaństwowe. 
go spolkania w maju rb. Bliższe warunki 
oraz miejste spotkania jeszcze nie' zostały 
ustalone, 


Willa 


Kraszewskiego 15. (F486 


Urządzenie (F483 

"(659łskładowe ` tdivarów ‘krót- 

kich. Śniadeckich 46. 
Koń 

mocny, roboczy. oraz wóz 

koło|21; calowy sprzedam For- 

-s (F477|. 


ski 7, m. 5. 


Maszyńa =“ 
do szycia tanio; Długa 68, 
m. 4a, podwórzu. ` (F465 


(668f 


Książkowego 
zdolnościami, energiczne- 
go, prowadzenia działu 
sprzedaży oraz monit i 
skarg, poszukuje większa 
fabryka branży spożyw- 
czej. Zgłoszenia z nie- 
przerwanym wykazem do- 
tychczas zajmowanych po- 
sad pod nr. „666“, (680 |. 


(679 


(P'485 


(środa, dnia 13 stycznia 1037 r. 


gdy > tymczasem Musiał | 
zbiegł i dopiero-w. niedzielę aresztowano | 
go w godzinach popołudniowych. ` Będzie 


 chorążych, 


-się posiedzenie zarządu, 


Drużyna bokserska Sokoła |. 


Krawcowa ' grann pa 
komfortowa, place budo- | potrzebna. Piotrowskiego s EH 
wlaneę, sprzedam. Okole, | 10, m.'7. ~ == (475 Pa a 


Rare uc ii „a a 
Przychodnia 
gotowaniem potrzebna. 
Adres Dziennik. 


a precyzyjna 


umożliwia dokładne wz 
żęnie wszystzich artyku: 
łów spożywczych. 


| F. Kreski 


Znów duża wygrana u Kaftala. 
20.000 — zł padło pa nr. 65858. 

Giągnienie obecnej czwartej klasy trwa, 
zaledwie 3 dni, a u Kaftala już moc wygra- 
nych." Poniedziałkowe: ciągnienie przynio- 
sło tej popularnej kolektirrze dalszą dużą 
wygraną 'zł 20.000—. Wygraną tą dzielą 
się..— jakże szczęśliwi — posiadacze nr. 
65858. W tymże dniu padła u Kaftala zł 
5.000 na nr. 102151 oraz wiele innych wy- 
granych po 2.000 i.1.0600 zł. Ciągnienie trwa 
niemal do końca miesiąca. obecnej lo- 
terii dopisało Bydgoszczy specjalne sżczę- 


ście. Miejmy nadzieję, że i IV-ta klasa o- 


sżczęśliwą... 


Ze — 


kąże.gię nie. mniej 


;-— 20-ubrań nowych nie noszonych, wiel- ] 
kości 44—46, sprzeda z wólnej ręki oddział 
zastawniczy K. K. 0. miasta Bydgoszczy. 
Oglądać możną w czasię od 13—15-ej. 

` -- Reprezentacyjny wieczór karnawało- 


wy Polskiego Białego Krzyża, który odbę- 


dzie się 16 stycznia w salach Szkoły Pod- 
udzi żywe zainteresowanie w 
sterach towarzyskich. Dwie doborowe or- 
kiestry miejscowych pułków piechoty PŚ 


grywać będą do tańca. 683 
„sMdrodzemieś** 


W środę o godz. 19-tej schadzką dysku- 
syjna w świetlicy przy ul. Poznańskiej 14. 
O godz. 20-tej zebranie sskcji szachowej. 


z ruchu Ch. Z. Z. 


‘W środę 13 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
mężów zaufania 
i komisji rewizyjnej Ghrześc. Związku Pra- 


'cowników Miejskich w sekretariacie okrę- 


gowym Ch. Z. Z. ul. Dworcową 5. 
Obecność wymienionych konieczna. 
f Przewodniczący. 


sprawu sokole. 


Sokół żeński, 

Dziś, we wtorek 12 bm. o godz. 6-ej ćwi- 
czenia młodzieży oddziału II, o godz. 7-ęj 
oddziału I, o godz 8-ej drużyny w sali 
gimnazjum. kupieckiego, ul. Konarskiego. 

Tow. gimn. Sokół III. . 

Posiedzenie zarządu dziś, we wtorek 12 
bm. o godz. 19,30 w stałym miejscu zebrań. 
Upraszą się o komplet zę względu na waż- 
ne sprawy przed walnym zgromadzeniem. 


Z żucia foroerzestw. 


Wtorek 12 stycznia. 

Godz. 19,00: Bydgoski Chór Męski. Zębranie 
zarządu. © godz. 20 zebranie plenarne. 
Bardzo ważne sprawy; obecność człon- 
ków konieczna. l 

2 S Stow: spiewu Symfonia“, Zebranie za- 

. rządu. W środę o godz. 20 róczne walne 
zebranie w Resursie Kupieckiej. 

Godz. 19,30: Klub mandolinistów „Dźwięk“, 
Lekcja: w lokalu p. Mellerowej, , plae 
Piastowski. 

Godz. 19,30: Sekcja pływacka B. K. „Wod- 
nik“, Z powodu wyjazdu żawodników 
do Grudziądza i Łodzi, schadzka w lo- 
kalu p. Berendta. 

~- Zrzeszenie Absolwsntów szkół dokształc. 
zawodoewo-kupieckich. Zebranie zarządu 
w auli gimnazjum kupieckiego. Kom- 
plet konieczny. Zebranie plenarne w 

czwattek. 


> ER 

Qsoba (F493 
w średnim wieku, skrom- 
nych wymagań, znająca 
kuchnię obywatelską. 82y- 
cie, gospodarstwo wiej- 
skie, chętnie zajmie się 
wychowaniem dzieci lub 
chorą osobą. Zgłoszenia 
do filii Dzien. pod „109”. 


NOZE AE 2 
. Służąca: 
potrzebna. Plac Piastow- 


(F466 


- (F48ò 


Bufetowa 
inteligentna,uczeiwa,przy-| | 
stojna szuka posady. Of, 
filia Dzien, „Dzielna* F490 


Książkowy 
z dłuższą praktyką, obe- 
znany również z syste- 
mem „Definitiv*, poszu- 
kuje posady ewentualnie 
jako biuralista Ofecty do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Książkowy”. (685 


EE" Pi BE OPER "| ŁAFAZ. 


POKOJK 
BLEE 


Niekrępuiący 


‘w Domu Katolickim, ul. 


W. BYDGO(ZCZY: 


PEATE ETTE EEE 
jena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 
CN w, 


2 pokojowe: 


|Soiadeckich 42— 6. 
4 pokojowe: 


wszelkie wygody.Chrobre- 


na 


Klub sporiowo-atlet. „Sita“. 
w lokalu p. Szara- 


- Str. 11 


Godz. 20,00: 
Zebranie miesięczne Szar: 
fińskiej, ul. Hetmańska. Sympatycy milę 
widziani. Kómplet członków kónieczny 


celém załatwienia ważnych spraw. | 

— Tow. śpiewu „Lutnia“ Bydgoszcz, Lekcja 
śpiewu w konserwatorium iniejskim. 
Komplet konieczny. 

— Koło Absolwentów szkół handlowych. 
Zebranie plenarne w gimnazjum kupiec- 
kim. 

* . 
Kiub mandolinistów „Lutnia“, Dziś o 
godz. 18 lekcja kurgu mandólinowegą oddz. 
młodszego. Lekcja kursu mandolinówego 
oddz. starszego o godz. 20 w. hotelu Len- 


gning, ul. Długa 87. Dziś zebranie zarządu 


w lokalu klubowym. 

Kat. Stow. Kobiet przy parafii M. B. N.P. 
Walne zebranię w środę 13 bm. © godz. 19 
Dabrowskiego 2. 

Związek pracowników kupieckich wraz 
z sekcjami, W związku z rocznym walnym 
zebraniem, które odbędzie się 20 bm., upra- 
sza gię o żdrot książęk do biblioteki. 

Sekcja uczniów kupieckich. Dziś, `wto- 
rek o godz. 20 schadzka w Sakretariacić, 
ul. Jagiellońska 10. . 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 11. I. 37 r. 


Me dart, "650—26,75 
to nowe 2300 22.50 0975: pszen. standart, ° —26, 
A SĄ s 1675-—17.10. jęs:. browatowy 25,00—26,50;  jęcz 
861—-887 gi. 22.70--25  |ęcz. 648-649 g/l 22,00 — 22 75. 
jęcz. 620,5—626,6 grl 21,25- 21,50; 


Przetwory miynars kii 388) > 
Mąka Jytnia wyciągowa. 00-307, wł w. 0000-4 0.09 ga 
l 0-505), wł. w 8475 PZ r pe ekt PRR 0 
zat, Il 50- 65%, wł w. 27. „00; mąka żytn 120 
0—9B0/, wł. w. 27,00 - 27,75; maka pośl. ponad 65°, 00.0000 00% 
piąka pszeńna gat.1 wycingówa 0— 20%, wł. w. 43,75—45,25 
gat IA 0- 43%, wł. w. 4275—4325; gat 1B 0—550, . wł. w 
4200--42,50; gat. I C 32-604, wł. w. 41,25—41,75; gat. T D 
0-—85%, wł. w. 40.50— 41,00; gat IIA 20—589/, wł, w. 26 60— 
37,00; gat IIB 20—65%, pat w 86,50- 3650:; gat JC 45-55, 
wł. w  34,50— 86.50. gat IID 45—60% wł. w. 88,75 - 34,75; 
gat. IE 55-—600/, wł 607, 12,50--83,50; gat. IF 5 —600/, WI. w. 
20,50—83000 gat. I. G. 60—66%, wł. w 28,560—29,00 :mąka 
iSzenna sazówa 0- D5% wł w. 81,50-5260. Diręby 
żytnie wymiał stand. 15,25—15,50: Otręby pszenne miałkie 
14.75-1525; Otreby pszen. srednie 1450- 1500; Olręby 
pszen. grube 1550— 5,75; Otręby jęczmienne 16,00— 16,50 
Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktorja 21 00—26,00; proch Foleera 21,00- 24.00; 
roch polny 20,00 - 71,00: wyka 1$,00—20,5. ; peluszka 20,01) — 
81.00; łąbin vrebieskti 14,50—11,50; tabin żółty 12,50+-13,60 
serade a 18,00—19,u0 ; 


Haślona, w 3 
Rzepak zimowy bez worka 45,60—46.50; rzepi 
hes worka 42.00-44.00; mak niebieski 61.00-26.00 siemię 
lofane .9,00— 42,00; gorczyca 27,00—29,00; koniczyna biała 
80,00— 125,00; koniczyna czerw. suruwa 80,00— 100,00; koniczyna 
czyszczeńa 97°/ 105,00- 1-0,00; 


Artykuly pastewne. 

Makuch niańy 2:,50—28,00; makuch rzepakowy 18,50 
1900; makuch słonecznikowy 40/429/, 24, 025,00 śrut soja 
06 00—011.60 wytłoki suszone 800 850; ziemniaki pomorskie 
0,00—0,00. ziemniaki nadnoteczie 0.00-0.00 zietnniaki fa~ 
bryczne kg. % 20,6 płatki ziemniaczane 17,50—18,09 sto- 
ma żypia zem 0,00- 0,00; słoma żytma prźąowana 8,- 
3,50; siano nacdnoięckie uzem 4,00- 5,60; siano naddótóckie 
prasowane 0,00—0,00; Ogóińe usposobienie: stale. 


‘Bank Polski płacił w- dniu 12. 1, 1937 r. 
x Samaj S + 5 ki 


; zimowy 


dolary amerykańskie ,26 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów | 20,85 
franki szwajcarskie 120,90 
franki francuskie 24,60 
belgi belgijskie „89,95 
liry włoskie 24,70 
floreny holenderskie 288,30 
korony czeskie 16,80 
Szyłingi austriackie 36, — 
marki niemieckie 117,— 
guldeny gdańskie 99.80 

Pokój 2 pokoje (F330 


umeblowany. Hetmańska |z wygodami do wynaję- 


F472]|cia. Leszczyńskiego 4%. 


a CEA 


(F462 
pokojowe poszukuję: za- 
raz. Filia Dziennika Byd- 
goskiego "Emerytka", 


Szukam 
3—5 pokojowe. Oferty 
pod „Kolejarz“ filia. F467 


(C 


Warsztaty 
1 pokojòwe: wydzierżawię. Dworcowa 
rok z góry. Szubińska 63, | nr. 79. - F491 
starszym. Bocianowo 28. Skład 


przy Gdańskićj' ra wsżel- 
ką branżę. Św. Jańska 2, 
Rycerska 14—5, x (FAB 


Praktyczne 


korzystnie sprzedam. Ot. Mechanik PE i 
Prien: Bydg. Gdynia RM pienine jak ATA WH do reperącji rowerów oraz Gdańska 9. utrzymaniem. ZE, A 58 FOPódacz, ooi], kursy księgowości, rewi- 
.29 G” j64|des*. Pomorska 21-13. spawania potrzebny zaraz. | Ff a |. 2. (E469 zor ksiąg. źduny |. 
Rai Grunwaldzka 75. 637) kozmonzruzngi i | S pokojowe: ? ' 48. ny |. 1F464 
Sprzedam i Maszyna r £ ? F g : Dwa ; (F480 odiemontow, Gdańska 86 Założenie 
bufet — kredens. Piotra |Sjnger, okrągłe czołenko. - Służąca z pokoje umeblowane od ec | 5129 handlowych, prowa- 
Skargi 5—6, (6'2fpomórsgka 22—8, (673|potrzebna,: Krasińskiego» o Panna _ zaraz. Suiadeckich 39—8. 4 pokojowe dzenie, zsstawienie bilan- 
z : ; 19—4, ; (F428 POZA gości. AA kuchnia, komfort, odre 5ÔW Zduny 1. Rewizor 
spadało Sklep (681 ; OWA ERN Pokój montowane. Gdańska 69, | “514S: | KP 
rolne. 117 mórg, żywym tytoniowy, samoistny z > Uczennica i ———— | inteligencji. Gdańska 22, F348 
martwym inwentarzem i|jyrawejm hurtowania w|™OŽ® się zgłosić do kueh- Bufetowa (F476| m. 11. (F49 
zapasami oddam natych- | Poznaniu zaraz na sprze- p zaraz. Resursa Kupiec- gotówką zaraz potrzebna 4 pokojowe A Y 
miast w dzierżawę. Obję-|gaż, Zgłoszenia Poznań|5% |... .F468] Of. filia „Zapewnione”. „Osobne z wygodami. Sienkiewi- y 
cie 6—7.000 zł, lub: przyj: |sprytka pocztowa „848 nn | minim | WEJŚCIE, tanio. Sniadec-|cza 11. (F450 j 
mę gospodarza Żonatego |. Š AK: „ Papierniczej Potrzebna kich 39—6. - (F482 | — Wyżlica 
kaucją 2—8 000 zł. samo- dek PSE: x branży ekspodienci: txi)po* | pożojowa: dobre kwalifi- - : Mieszkanie młoda, biała, brązowe łą- 
EO Oferty filia ut. Pow zya ssa |frzebBE Zdolni i uczójwi|kaeje, świadectwa ko-| - Pokój 3 pokoje przy Placu Po-|py, zginęłą. Zgłosić xa 
A a pod adr, Ja AE z Eeen złożą oferty do-filii Dzien- | niecżne. Gdańska 52, go- |umeblowany.Warmiński»-|zńańskim. Zgłosz. Dwor- wyragrodzeniem Gdańska 
miast“. (W47i]nr. 25. { nika pod 1833”. {F287 | spodarz, (F478 igo 17—4, Psia |0owa.o, perfumeria, (F473 |52, m. 4, (F449 


EEE W TV 
= ` 


środek 


IN a So ana? 
paie po niskich ceńach 
garnitury do likiefu, kie- 
liszki, szklagyifi garnitu- 
ry do placka. R. Kaczma- 
rek, Podwale nix12, na- 
przeciw Hali Targąwej, 
telefon 23-71. (20355 


Szkło taflowe 
butelki zielone i białe 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23335 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Desk 


debowe, grabowe, 
lipowe, bukowe,je- 
sionowe, sosnowe, 
podłogi etc. 


dostarcza tanio (23455 
Ogrodowa 2, tel. 13-40 


Nuty 
w wielkim wyborze, pole- 
ca Specjalny Skład Nut 
w Be De Te ul.Gdańska 15 
1( p., telefon 2678. 281 


Trwała 
ondulacja, pierwszorzędne 
wykonanie. Hoffmann, ul. 
Gdańska 79, (dawniej Al. 
Mickiewicza.) (F376 


Repertuar Kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Ada — to 
nie wypada* i nadpro- 
gram. 

ADRIA: „Po burzy“ — 
(Schatten der Vergangeu- 
heit) i nadprogram. 

APOLLO: „Bohaterska 
brygada” i komedia p.t. 
„Teatr przyjechał” oraz 
nadprogram, 

REWIA: „Pieśń miłości* 
z Janem Kiepurą. Na 
scenie wielka rewia hu- 
moru. 

BAŁTYK: „Pat i Pata- 
chon jako bezrobotni“ 
i „Pościg za cieniem“, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej | e s 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo „tytułowe 25 „gr. każde dalsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. $ : a ] 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe; Bank Związku 


(r a rT WRK="EWROWN==""IENEEH" UAE KIE 06 WT Ki BOCA SE aa RZE OKE > : = s 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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ziotkowy-kosm 


i do nacierania | 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr =» jedno słowo 

i i, w, z, a = każde stanowi jedno słowa. 

j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 
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„SOLVEOL służy donacierania plecy, nóg, rąk, głowy itd. zależnie od potrzeby 
„SOLVEOL“ — to wyciągi 29 ziółek leczniczych 
„SOLVEOL" stosuje w Polsce 25.000 ludzi. 


Cena 1.80 zł — przy większych zleceniach rabat. 
Dla Przewielebnego Duchowieństwa próbki gratis. 


Żądajcie we wszystkich drogeriach i aptekach pomorskich wzgl. wprost, 
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j ( SPRZEDAŻE > 
Dom 
na sprzedaż, duży skład, 
2 okna wystawowe i mie- 
szkanie, dochód roczny 
1100, zł sprzedaję z powo- 
du spłaty rodzinnej. For- 
don, Marsz. Piłsudskiego 
nr. 6. (F454 


Sprzeđam 
piekarnię. Grunwaldzka 
nr. 149. (642 


Kamienica 
centrum, składami 30 000. 
Kaszubska 2, Nowakow- 
ski, (640 


Rzeźnictwo 
nadające się dla początku 
jącego, zalądnionej dziel- 
nicy, korzystnie oddam, 
Oferty Dziennik „Począt- 
kujący*, (643 


Skład (647 
kolonialny, delikatesy, 
śródmieście, pierwszorzęd- 
ny, ładne mieszkanie, 
sprzedam. Zgłoszenia po- 
ważnych reflektantów do 
Dziennika pod „Lepszy“. 


Sprzedam 
kiosk z powodu otrzyma- 
nia innej posady, ul. 
Poznańska 19. Zgłoszenia 
na miejscu. (653 


Dwupiętrowy 
komfortowy dom docho- 
dowy (Sielanki), wpłata 
19.000, reszta Amortyzacja. 
Narożnikowe centrum, do- 
chód 13.000, cena 85.000, 
wpłata 40.000. Willa pię- 
trowa, cena 19.000. Soko- 
łowski, Śniadeckich 52. 

F453 


Futre (F455 
męskie, poszycie czarne, 
za 100 zł na sprzedaż, W. 
Jana Kazimierza 4, II p. 


Budulec 
sosn. w mniejszych i więk- 
szych ilościach sprzedaje 
Nadleśnictwo Borek, p. 


Samostrzel. (611 
Wóz 

piekarski na sprzedaż, 

Grunwaldzka 92. (578 
Wage (638 


decymalną 1000 kg.sprze- 
dam. Grunwaldzka 75. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 13 stycznia 1937 r. 
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Sprzedam (639 
meble, Sieroca 4, m. 6. 


, Kolonialka 
w dużej wiosce do objęcia. 
Adres Dziennik. (F461 


Skład 
kolonialny oraz nabiału, 
dobrze prosperujący zaraz 
na sprzedaż z powodu 
objęcia ojcowizny. Adres 
w Dzienniku. (F451 


PŮ 


Szan. Klienteli podaję do łaskawej wiadomości, iż 
gpprzeenużieoesiEkm 


z dniem 11. l 1937 -. VLokomobiła 


swój główny skład na ul. Gdańska 51 


Swe dotychczasowe składy przy Długiej 76 i Wełnianym Rynku 6 
nadal będę prowadził jako filie, 


Dziękując Szanownej Klienteli za dot 


uprzejmie o dalsze darzenie mnie swym zaufaniem 


Stanisław Jankowski 


Księgarnia i skład papieru 


644) Długa 76 — Gdańska 51 — Wełniany Rynek 6} 


F494) 


Zamiadeoemienie, 


Podaję niniejszym do wiadomości Szanownej 
Klienteli, że z dniem 9. 1.4237 r. l 


pPrzenłíioslienmna 


mój specjalny skład kawy. herbaty, kakao 


do obszerniejszego lokalu tuž obok pod nr.49 


Żywię nadzieję, że Szanowna Klientela będzie 
mnie nadal darzyć dalszym zaufaniem. 


Z wysokim poważaniem 


EH. oS 
Bydgoszcz, Śniadeckich 49, tel. 3547, przy PI. Piastowskim 


| HA I R] 


Hurtownia 


658 


kolonialna 


poszukuje przedstawiciela na miasta Starogard 
i Fczew oraz ich okolicy, który już pracował w bran- 
Ży kolonialnej i zna powyższe tereny. Oferty skierować 


robne ogłoszenia 


|| Wieksze ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. i 


Kiosk (675 


2) pod adresem J. Tobias 4 Co. Gdańsk- Haibengasse n.3 


Absolwent 


kupię. Zgł pod „S$. 103*%.| W. S H. z praktyką po- 


(BEC 


Fryzjer 


biegły zaraz, stałe. Plae 
Poznański 4, (669 
Malarz 
potrzebny. Adres Dzien- 
nik. (F'457 


szukiwany. Zgłoszenia pod 
WSS HS (671 


Kucharkę 
pierwszorzędnym gotowa- 
niem, oraz pokojową. do- 
brze polecone, poszukuję 
od 1 lutego prywatny 
dom Toruniu. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
nr, 37, niedzielę od go- 
dziny 4-tej. (656 


Również zgłaszający się nowi abonenci 
otrynaja Kalendarz książkowy na rok 1937 


i nakłonić ich do zaabonowania „Dziennika“ na styczeń rb. 


bezplatnie! 


Prosimy wszystkim krewnym i znajomym powiedzieć o tym 


dobermana wzgl. dobrego 
wilka (wiek od 6—7 mies.) 


kupię. Oferty Dziennik 
Bydgoski pod „Dobry*. 


Magneta 
2 cyl. Tatra etc. kupię, 
Filia Dziennika Bydg. pod 
n1800“, (F434 


Mikrofon (F460 
radiowy kupię. Of. pod 
„Mikrofon“ do filii Dzien. 


Kupie 
większą partie kloców 
sosnowych, brzozowych, 
olszowych na pniu albo 


wyrobioną. Zgłoszenia 

„PAT%, Grudziądz, pod 

„Nr. 45, (546 
Warsztat 


stolarski kupię. Garbary 
12—3. (646 


Radio 
110, stały, kupię. Of. pod 
„Używane”. (650 


Biegła 
w stenografii i pisaniu na 
maszynie poszukiwana. 
Zgłoszenia z podaniem do- 
tychczasowych posad pod 
EA Ea (670 


Stolarz 
potrzebny, który może 
wykonać nrządzenie 
pensjonatu, mieszkania, 
utrzymanie na miejscu i 
pewne wynagrodzenie, Po- 
trzebna kaucja 1500 zł. Of. 
Dziennik Bydg. Gdynia 
„Stolarz”. (665 


Nauczycielkę 
do 4 dzieci 3 gimn. 6—3 
powszechna, łacina, mo- 
zliwie francuskie, poszu- 
kuje zaraz Ponińska, Ko- 
ścielec, Inowrocław. (610 


Książkowa 
tylko rutynowana, pisząca 
również na maszynie, z 
znajomością jezyka nie- 
imieckiego, poszukiwana. 
Oferty z odpisami świa- 
dectw i referencjami do 
Dziennika Bydgoskiego pod 
„Przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe', (635 


Posłaniec 
potrzebny. Adres Dzien- 
nik. (F456 

Dziewczyna 


do obciągania wody so- 
dowej potrzebna. Jackow- 
skiego 6. (649 


Służąca 
uczciwa z gotowaniem po- 
trzebna od 15 stycznia, 
Artura Grottgera 1, re- 
stauracja. (660 


Służąca (668 
potrzebna. Farna 6, skład. 


Potrzebna 
służąca od 15. Stary Ry- 
nek 1, Tani Bazar. (652 


Służąca 
do gospodarstwa na wio- 


skę potrzebna. Adres w 
Dzienniku. (641 
Służąca 


z gotowaniem potrzebna. 


Kordeckiego 32—1. (671 
Dzielna (447 
prasowaczka zaraz po- 


trzebna, Grunwaldzka 64, 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Foznai. 


ychczasowe łaskawe poparcie, proszę 


Poszkijięnabywców 


na 4 wozy robocze, noś- 

ność ca 100 ctr 

na I powózkę krytą (wo- 

lant) ; 

3. na 1 powózkę wyjaz- 
dową 

4, na 1 wóz myśliwski 

5. na 1 sanie 

6. na 1 parę nprzęży wy- 
jazdowej. 

Wszystkie przedmioty u- 

trzymane w bardzo do- 

brym stanie. (433 

Oferty proszę skierować 

do Dziennika Bydgoskie- 

go pod p533‘. 


Nr 94 


38/40 P. S. 
Wolffa 


tak 650 mm Blumwego 
i | wysok, ciśnienia, 
Kocia 12 atmosfer, 90 [C] 
m powierzchni ogrzewal- 
nej, w najlepszym stanie, 
bardzo korzystnie w Gdań» 
sku nasprzedaż. Ofer- 
ty pod pW. L. 664<* do 
Wahr &Lohse, Gdańsk 
Breitgasse 85. (673 


ROŻNE 

Transportowe 
przedsiębiorstwo, dobrze 
prosperujące, koncesjono- 
wane, przyjmie czynnego 
wspólnika z gotówką 25 
tys. celem rozszerzenia. 


Zgłoszenia „Par” Poznań 
nr. „53,787, (661 


Pies 
czarny szpic z obrożą i 
znaczkiem policyjnym za- 
ginął, Wysokie wynagro= 
dzenie, W Znrawski, ul. 
Dworcowa 77. (645 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski“ 


Poważne przedsiębiorstwo poszukuje zaraz 


iesieeżisowej 


piszącej na maszynie z znajomością języka polskiego 
i niemieckiego. Oferty z życiorysem, odpisami świa- 
dectw i refenejami, kierować do firmy „„żelazo: 
hurt“, Bydgoszcz, ul. Leona Xil. 


Í Bla poszukujących posady 20% zntżky. Ë 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia H 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
agłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Potrzebna 
służąca. Kenigsberg, 
ga 57, 


Dłu- 
(F452 

Służąca (F449 
potrzebna. Gdańska” 93/4, 


EK CES "POSADY 1 
SĄ POSZUKUJĄ / 


Zaufana . (F453 
czysta, 


rzetelna, dobrze 
gotuje, samodzielna w go- 
spodarstwie szuka posa- 
dy. „Bardzo dzielna” filia. 


Piekarz Ą 
poszuknje posady ucznia, 
w dużej cukierni. Oferty 


do Dzien. Bydg. Toruń 
„Uczeń”. (667 
Maturzysta (651 


z praktyką biurową szu- 
ka posady. Of. pod „S. Ł*. 


TOENE 1 g 
< MIESZKANIA ; 
SZUKA D 


Stoneczne 


l 2 pokoje kuchnia, elektr, 


światło, czynsz 30 zł., obok 
Gdańskiej, zamienię na po- 
dobne lub 1 pokój kuchnia 
okolica Bocianowo. Oferty 


filia pod „Spokojne* (F448 | nr. 18, 


(682 


Poszukuję (666 
Bydgoszczy pokoju w nim 
kuchnia,  Kędziorowski, 
Gdynia Zakopiańska 25, 


Bezdzietni (636 
poszukują pokoju z kuch- 
nią, czynsz rok z góry, 


Oferty pod „Słoneczne“. 


Pokój 


o 
Chrobrego 20. (F459 


Elegancki ć 
ciepły, telefon. Stycznia 
22, pierwsze piętro. (F335 


Pokój 
elegancki, stancja dla 2 
uczennic, dobre ntrzyma- 
nie, fachowa opieka. Sien- 
kiewicza 18, parter, od 
14—18-ej. 502 


Ładnie: 
umeblowany pokój z nie- 
krępującym wejściem do 
wynajęcia. Sniadeckich 59 


ASA (655 

Umebiowany 
osobne wejście. Ułańska. 
(657 


ZŁOTE GODY, 


— Gratuluję serdecznie. wręczam pań- 
stwu dokument, stwierdzający, że po za. 
płaceniu ostatniej raty za meble, zakupio- 
ne przed ślubem, meble stały się własno» 


ścią zacnych państwa, 


i 


TA 
szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
dla poszuknjących pracy oraz na nekrologi 20 9/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


drożej, 


Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


